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~Pensjonat w Pile nad Czarn~ 5 km od Sule1owaE 
: Na miejscu gabinet lekarski. .Lampa kwarcowa. Solux. Elektryczność, tele_fon, kanaliz.acja, pl.ac teniso~y, ~ajaki, plaże, tereny ryb~ckie. P~nsjo~at mieści się:: 
: w pałacyku na wzgórzu, wśród ogrodów ow~cowyc.h, ~ bezpośredni~ sąsiedztwie ~50 metrow). las~w S~alskich i µrywatnyc~, oraz 1·z~ki . Czarne).. . :: 
: Pokoje obszerne, słoneczne, z tarasami, oddz1elme lub z całkowitem utrzymamem. Kom~mkac)a z P10trkowa autobusami lub kolejką do Sule1owa ca godzmę.: 
: Skąd dojazd do pensjonatu w Pile 5 kim. Dojazd końmi fob samochodem dostarczonym na ządame. E 
: Zgłoszenia przyjmuje Zarząd Pensjonatu w Pile telefonicznie lub na miejscu. _ 

: ADRES: Majątek Piła poczta Dąbrowa nad Czarną. Telefon Dąbrowa nad Czarnai Nr 2.: 
~llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll&illlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll!llłllll&illlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll •• ,„, ... . d „ .,, ,,„„.a no ~ę zae nasze •. Marszałkowa Piłsudska z córkami 

' 

oświadcza DUblicznie 1rezrden1 litwr, Smeton1 wyJeChała do RumunJI 
;v'lczoraj o god,z. 3-'ej min. 30 po-1 godnio.wy wYPoczynek do .Ru~nji. 

południu Pan.i Marszałkowa Al.ek- Pani Marszałkowa ud·l\Je .stę do 
sandra Piłsudska z córkami Wan· 1 miejscowości Burnas, w południ~ 
dą i Jadwigą wyjechała n.a tnyty- wej Besarabji. 

RYGA.I Z Kowna donoszą: „Lie- , Czyniąc aluzję do stosunków poi· 
t11vos Aidas" przytacza w skrócie 11ko • litewskich, prezydent Smeto-
1irzem6wienie prezydenta Smetony, na powiedział m. in.: „Znajdujemy 
ia-ygłoszone w dniu jego imieniu dn. się w momencie powtarzania się 
13 b. ńl. w Lenach, miejscowości, są błędu Konrada Ma1.0wieckiego, kt& 
siadującej z majątldem ziemskim rydla walki z Litwą żawezwał Krzy 
preiytlenta. :l.aków. Wraz z potomkami teg·0 Kon 

ftlkt nie płaci 
am2ry1ańsklch dłUiGto 

tooJennvch 
z wyjątkiem FinlandJI 

rada Mazowieckiego Litwa musiała 
błąd naprawiać na polach grunwaldz 
kich. Wierzę, że błąd ten będzie w 
Polsce naprawiony, dopóki jeszcze 
nie zai>Qźno. Wilno, kol~bka ducha 
naszego narodu, nasza stolica, ł>ę· 

dzie naszem. Dązenie zjednocr.onego 
narodu, nie może pO'~ost.ilć hezpt11d­
rt>m. Ser<:t:, kbni 1 i.rn t'-:i.:?·~ni<! r•J· 
chowano, a l;:t.'rr'.~ iR l't.anuję, ni!) zdo 
ła żądań powstnyiria~~. 

Tam równiez L(,:!Łało f>Oifl'Z•~bune 
serce narodu na~t:u·o. Tam Jl';cho~a 
no serce G~tl~ ~'ina. tam IK'~h:.i·.; nnn 
st:rce WiL<>łcla · Wi>·ikiE'wo. tw.'.rcy li­
'tewskiego m..><·at·:;;t.n. I.it~,\·~hif Hr 
ce narodu d.a;.~ nal:i 1-11·· i •;adzwJę 
na osiągnięr.i~ słu un.v.:h cJil\w ż~ ,.j,) 
wych". (PAT'). 

ft!eDWlUl!~DlBRY mole~ IDJID l~ió!klgo 
w sprawie DDC!I DDlskiej , 

GDA:NSK. Senat gd.ański wysto­
sował na ,ręce le<>misar7Aa general­
nego protest w sprawie poczt pol­
skich, domag.ając s.ię,aby poczta poi 

ska nie przyjmował.a ~aźów :ZłQ 
towyeh do kraju. 

1W ASZYNGTON. Wszystkie ipań­
~twa dłużnicze, z wyjątkiem Fin­
Jandji, zawiad-0miły rząd Stanów 
Zj~dnoczonych, że nie są jeszcze 
w możności wpłacić czerwcowej ra. 
ty długów wojennych, lecz że SI& 
1kłonne zastanowić się, gdy tylko 
to będzie możliwe, nad takiem ure· 
gulowaniem tej sprawy, jakie b:r· 
łoby możliwe do prr.yjęcia dla obu 
etr<>n. 

Za.strzeżenia Fran.ej i 

IW odpowiedzi .senat otrzymał n­
wla<iom.ien.ie, że nąd pots.k.i n.ie 
zg:adz.a s.ię na to, poniewd jest to 
sprzeczne z umowami i że oczekuje 
ł"ycblego po<Ljęc.i.a ~okowań w spra. 
waeh walutow~h i finanMwych. 

w sprawie rozbudowy Iloty niemieckie) Zaglnionr szrłlovri2c 
LONDYN. Niemieccy i angiel'Sc:7 Niemcom ~r~wa 1rozbud.owy floty I ~zpowr.otni.e .straco.ne. Aby zabe~ BERLIN. Podcz.as izawodów wzy-

rzeczoznawcy mQrscy odbyli dzi:§ w do wyeok-0sci 35 procent tonatu p1eczyć sobie przyszłość, Franc3a bowcowyeh w Jeleniej Górze na 

gmachu .admiralicji d.rµgie ros:e~ fl<>ty .angiel5kiej. mu.aj Ziachować całą swą swobodę 

1 

Sląs-ku~ zginął jeden z aparat6w, 
dzenie, o kt6rem jednak nie wytła- „Petit Pari~ien" ~dkreśla, że działa.nia,, t. zn. nie mieć t:1d~ych lecących w kierunku p6łnoonym i 1 

no żadnego komunikatu <lficjalue- rząd francu.sk1 wyrazał zawsze o- ogramczen w swych zbroJeruach przypu.szczaln.ie zabłądził na teey-
go. Plenarne po.siedzeni~ obu dde- pinję, ie z.brojenia lądowe, mor- morskich. torjum Pol.ski. 

Nowr. układ hand,j· owr gacyj odbędzie się w poniediiał~l:. skie i lotnfoze są wzajemn.!e od sie- · Londyński korespondent „Eeho Szkoła szybowcowa w 'Groneat1 
. Jak .sły.chać, os!ągnitte porozuirue- bi.e zdeżne ~ nie mogą stanowić de Paris" pis.ze, że „Rząd angiel- w GóracJ:i Olbreyinich z.\w-aea się u 

włosko-sowiecki ' nie uzye.kało w zasadzie af)robritę przedmiotu oddzielnych układów. cld nie okazą.ł zbyt wielkich skru- pośredn.ictw~m prasy o ewi?ntuatne 
Beri.ina a podpisanie jego czeka je· Pozatem duch :i liteta deklaracyJ pułów przy pogwalceniu pospołu z do.l!tarezenie informacyj o zaginio­

RZYM. Ogłoszono następujący ko dynie na zgodę Fr.al\cji .i Włoch. londyńskich z dn. 3 lutego całkowi· Rzeszą klauzul morskich traktatu nym. 
munikat: Dziś w pałacu Weneckim Układ pr.zewidyw.ać ,ma 6 albo 7- de się temu sprzeeiWiają. Jeżeli wersalslfiego bez zasięgnJęcla opi­

Mussolini oraz ambasador Rosji so letni okr~s dla wykonania iprogr.a· nadal będzie .się zP.zwalać n.a !pro- nji francuskiej. 
P.' Wieckiej Stein i przedstawiciel han- mu morskiego Niemiec. wadzeni.e tego rodzaju 'gry, to wszy· „L'Oeuvre" pisze o reiu.ttatach 

dlowy Sowietów, Bielenkij, podpisa. p ARYż. Prasa jednogłośnie wy- etkie kon:yśc.i, wynikające z soli· zręcznego manewru niemieckiego 
li nowy układ handlowy włosko-so- powiad,a przekonanie, że Francja I darności anglo-franko-włoskiej mo- zmj.er.zającego do rozbicia frontu 
wiecki . w sprawie gwarancji kredy- tlie może ai~ zgodzić na udzielen~e gą być w bardzo krótkim czas-ie francusko - angJ-elskiego. 

Schacht " Gdrnl 
GDYNIA. Bawiący obecnM!: w 

Gd.ańsku prezes Banku Rzeszy 'dr. 
Seha.cht odwJ,edził dziś Gdy.ni~ w, 
towarzystwie prezesa Banku Gdań­
skiego dr. Schaeffera li ll'adcy Jro.. 
m.i.s.arjatu generalnego R. P. w.; 
Gdańsku Wieyoersa. Dr. Schaeht i 
towarzyszą.<:e mu osoby zwiedsW 
szczegółowo port. Wyj.dnień 1tm1ie.:· 
lał dyrektor urz.ęd,u 1D:10rskiego in~ 
Łęgowski. Schacht wyraził Ilię z 
wielkiem uznaniem o szybki.ej :i pla 
nowej rozbudowiie portu i jego u-­
rządzeń. 

t.ów za tranzakeje eksportowe. U- . 
kład ten wraz z innemi poróżumie­
niami, które zawarto przy tej okazji, 
przyczyni się niewątpliwie do ożywie 
nia wzajemnych obrotów, które roz­
wijały się w ostatnich latach. 

Sobota faszystowska 
Mussolini mllilarrzuie calr a11ra1 urzedniCQ i 1111cowniczv 

RZYM. Ra~:la ministr6w uchmli­
ła dekret w sprawie t. zw. soboty 
faszystowskiej. Na mocy tego dekre 
tu godziny popołudniowe w soboty 
poświęcone będą na t. zw. przysposo 
hienie polityczne, kulturalne, ~por­
towe, a zwłaszem wojskowe. Doty<lh 
czas praca w unędach, biurach, 
przedsiębiorst~ch i t. d. trwała w 
soboty 7 - 8 godr;in. Obecnie w so­
botę kończ:rć się będzie praca. o g. 

13-ej, poczem wszyscy pracownicy, 
zatrudnieni w urzędach publicznych, 
lub przedsiębiorstwach i biurach 
prywatnych, poświęcać się będą 
głównie przysposobieniu w_ojskowe­
mu. W··iątki przewidiiane są w wy­
padkac.~. gdzie praca po godz. 13-ej 
uzasadniona jest wymogami intere­
su pul>li<:Znego. Wyjątek ten doty­
czy tylko pracowników, ktQrzy prze­
}troczyli 21 lat. Dzięki temu, ~ ćwi 

czenia. wojskowe odbywać się będą 
w soboty, młodziet zwolniona bęqzie 
od ćwiczeń, lct6re dotychc?.as odby­
wały się w niedzielę rano. Wobec 
$krócenia dnia pracy w sobotę, p~­
codawey będą mogli odpowiednio 
powiększyć czas pracy w innycl). 
dniach tygodnia,- w kddym razie 
jednak płace tygodniowe nie ule­
g11ą żadnej zmianie. 

Niemcr zagraniczni 
nie bedą D011olnrani 

do WOiRI - Ptzes kanał Saezld pr:zefechał wio 
tkl parowiec "Gant1e", wiozący do ol• 
c:zyzny ~ 'Włochów z ~treL Wlęk• 
azoU stqowf4 chorzy na malark I dy· 
zęuterję oraz oftary adara ałoneczaeto­
W cusie cłrotli kilku choryc:Ja smarlo. 

- VI inlefscowołci Mataro w ~owfn. 
Konflikt chińsko-japonski 

BERLIN. Mini-&ter spraw w~ę­
trzny-ch Rze&ży ii PnPS w JliM"OZU· 

mieniu z ministrem wojny podaje 
do w.i.adomoścl, te Nfomcy zagra­
niczni, kt6rzy na mocy ustawy woj 
skow-ej z d.nia 21 maja r. b. ipodle­
g.ają oboWliązlww.i słtliŻby woja.ko­
w.ej, nie będą t>owołani w tyrri rokt11 
do służby czynnej. Dobrowolne 
zgło.szenia liie będą również w bm 
·roku UIWzględni.a.ne. 

Cłl Barteloay, 23 osoby poqaane aosb- SZANGHAJ. Ministerstwo spraw 
ły prses wK:iekłego pn. Z pośr6d poką zagranicznych w Nankinie zaprze-
aanyc:Ja 13 096b zmarło. Epidemia wście· I . . 
~ szeny się tówniei w prowiAcfi I czyło wtadomościolh o tern, Jakoby 
Le-doby. ambasadorowie chińscy w Loridy· 

- Na llnfl kolejowej Lafa - Charbła .ni.e ł1 Wa6ZYllgioni-e zw·róciłili s.ię o 
"' pobł;iiu stacji Liu-Tao-Ciao, jedna z pomoc przeciw Japonji. 
Jdlayda. "asalących tam band wysa- · SZAN AJ W d · k 
lbfta w powietQe mCMt, prza ldcSty GH • ła ze WOJS owe 
praefeżd,iał poci,ąf pasaierald. 6 Jadd , prowincji Sze-Czuah donORZą, te w 
zo11tało zabitych na miełsca, a około 20 i ~rzydniowej J.itwie z czerwoną ar­
odniosło cięilde rany. mją chińską, złotoną z 1-ej i 3-ej dy 

- Otwarcie wielkiej wystawy kol!io• wizji w odległości 200 kim. na per 
wef w Norymberdze, wynac~ne piet- ł d · od C t · k k" 
'Wotnłe na 13 lipca. zostało odroczocae u me zang- u, WOJS a nan m· 
illo 8 września. akie odniosły zwycięstwo. Czerwo· 

- Na tle niezadowolenia z Jedne~ s ni ·straem 600 zabitych i kilkuset 
profacmSw na wydziale politycznym u- jeńców 
11.iwenytetu w Blalofrodzie, doszło do · • , 
lrorzUWycla aajść. Rektor lllliwcąyteta W ~GTON. Ąmbasa(lor chi ń 
&lllmODy był wezwać pomocy półłcJI, ski pned,tawił ~epąrtamentowi 2b 
ltt6ra lt~l6w roaproa:yla, anszlu•j nu tehtrramy: zawierające inf.orma 
Mc: 100 -Sb. UC*atnlcy demoastncJł . ' . 
abrani SOlltall pna re1r:1.a ~Je- CJG o pnebiegu ostatniego zatargu 
,._ .. ".'he · -~-~a JaponjJ. W, ko-

łacli miarodajnych: zdecydowano j c.iwko akcji japończyków w ~Jnoe­
nie przedsiębrać w spr~wie tego za- nych Chinach. W: wrniku deJnąr­
targu nic, o ile Chiny nie zatądają, ,che a.mbasadora ll'ząd brytyjski n.a.­
udzielenia im pomocy. wiązał w tef sprawie kontakt z ay-

LONDYN. Celem oatatnich wJzyt gnatarjuszami tego traktatu. W, 

ambasadora ch'ińskiego u ministra ponh~d,ział.ek min. Ho~.e 6J>recyzu„ 
H~e było, jak słychać, wręczenie je wobec Izby Gmin !rtaniowislro An­
uwag, z M6ręmi ·rząd chiński zwra- glj,i w apt"tlw;ie wypadków v; Chi­
ca się do wszystkich sygnat,irju- nach. 
&zy traktatu 9-ciu mocar&tw prze-

Co ~rzynasł numer 
dzisiejszy 

Huragan nad Parytem NOW A MORALNOść (art. wst.) 
KATALONJA PRZEZ SZYB~ 

Na sku.tek za~nia kanałów woda AUTOCARU (list z Barcelony). PARYt. Wc:roraj wieezorem Pa· 
ryz i okolice nawi.edził gnłtown1 
huragan, który wy.rządził powattle 
szkody. W kilku miejecaeh wyrwa. 
ne z kor~nilltni drz.ewa poZl"ywaly 
przewody, doprow.a~jąee prąd e­
lekti,:czn)'. oraz kable telefooie2tne, 

pnjeniiknęła ,na stację kolej.i pod- MINISTER J.Ę:DRZEJEWICZ O 
ziemnej. Zalane ~ostały piwnice SZKOLNICTWIE ZAWODOWEM. 
dwóch teatrów. ObsWJJęoie s..ię jezd- NIEWOLNICTWO W ABISYNJ(. 
~ epoWodowało ,tarySoWan.ie si.ę W JAKIM KIERUNKU PóJDZIB 
jednego z domów, któu mieszk4Ul,„ R<n\VóJ TAn®W: 1'>~NU„ 
C1, ~ ~P.ulcić.. SKICHl 

Wykwintny napój orzeźwiający, egzotyczny ,,RUM - BA'' Z LODU RYBINSKIEGO 



, 
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Nowa ni '\~,t-alność .:\„„ . • 

Ukazał się nakładem Towarzy- zrzekają, zależnie od okoliczności". ~ "n.~~~e stać było państwa, za­

stwa Ekonomicznego w . Krakowie, Państwo jednak pewne funkcje, któ k}~śiai:łce sobie skromniejsze cele, 

jako tom 82 jego wydawnictw, zbiór re przyjęło na swe barki i przyjąć . a zara\em demoralizuje rządzących 

rozpraw prof. Ad am a Krzyż a- musiało okolicznościowo (okazjo- i rządzonych". 
n owski ego, ogłaszanych w nalnie), zatrzymało, a nawet roz. Trudno jest oczywiście w ramach 

roku ostatnim na, łamach „Prze-, szerzyło zwyczajowo (usualnie). jednego artykułu podać cały tok 

glądu Współczesnego". Z rozpraw Prof. Krzyżanowski, jako ekonomi- wywodów i dowodów autora na u­

tych i odczytów o moralności współ I sta; nie rozważa różnych dziedzin, zasadnienie wyżej przytoczonych 

czesnej zdawaliśmy sprawę na ła- w które państwo weszło poza dzie- konkluzyj. Wystarczy wskazać, że 

mach naszego pisma. Zbiór ten nosi I dziną polityczną, lecz ogranicza się gros przykładów swoich czerpie on 

tytuł „M or a I n o ś ć wsp ó ł- specjalnie do jednej, a mianowicie z praktyki interwencjonizmu paf1-

c z es n a". Jako pewna całość, do gospodarczej. Konstatuje tedy, stwowego w dziedzinie życia gospo­

działają te zebrane, ale na jeden 1 że „współczesne państwo totalne darczego, z praktyki opartej na za­

ton nastrojone, rozważania silniej i i wzięło na swe barki rozległe zada- sadzie t. zw. swobodnego uznania. 

nastręczają wiele materjału do re-' nia gospodarcze". Zwraca przytem Prof. Krzyżanowski jest zdeklaro­

fleksyj. uwagę m. in. na jeszcze jeden szcze- wanym rzecznikiem poglądu na 

Jeśli różni współcześni ekonomi- gół bardzo dziś znamienny, a w naj świat _ liberalnego. Z tą samą sta­

ści, a raczej reformatorzy syste- bardziej dziś ~talnem państwie nowczością atakuje on objawy no­

mów ekonomicznych, wychodzą z za szczególnie rozwmięty, iż „państwa wej etyki antyliberalnej, z jaką róż­

łożeń etycznych, np. w walce-z ka- totalne zastępują zniesioną wolność ni przeciwnicy liberalizmu i kapita 

pitalizmem, to prof. Krzyżanowski I prasy i krytyki parlamentarnej u- lizmu usiłowali atakować te kie­
poszedł niejako drogą odwrotną, i rabianiem opinji publicznej przez runki na płaszczyźnie moralnej. 0-

analizując szereg zjawisk wytwo-1 propagandę rządową". P-rof. Krzy- czywiście rozwój dziejowy sprawia, 

rzonych przez nowe systemy ekono- żanowski stwierdza w tych nowych że prawda nie jest n.a punktach 

· miczne zarówno w zakresie życia i warunkach wzrost przestępczości i skrajnych, ale bliżej środka. 

indywidualnego jak i zbiorowego, a. zaznacza, iż „państwo totalne za- W ocenie tej nowej moralności, 

przedewszystkiem politycznego, usi : wiera w sobie zasadniczą antyno- zarówno jej genezy, jak i jej pod­

łował wydobyć z nich treść ich mo- : mję, zakłada kierownicty;o intt!lek- staw, zwrócićby może jeszcze nal~ 

ralną. Jeśli wielu współczesnych · tualnie i moralnie doskonalsze, niż żało uwagę na dwa czynniki. Co się 

tyczy genezy, to niew:itprIWle t. zw. 
walka z kryzysem - podobnie jak 
przedtem wojna - wzmogła falę 
interwencjonizmu, ośmieliła rzecz­
ników etatyzmu i legitymowała nie 
jako w ich przekonaniu dążności do 
uznania totalności państwa. Kryzys 
jako zasłona i kryzys jako wymów­
ka - to też bardzo ciekawy !"oz­
dział współczesnych dziejów ducho­
wości. Czynnik drugi z dziedziny 
teorji współczesnej moralności, to 
zagadnienie odpowiedzialności, .tak 
żywo zwłaszcza dyskutowane w no­
wej etyce narodowo-socjalistycznej. 
Tu naŚtąpiło bardzo zasadnicze 
przesunięcie, w tym mianowicie sen 
sie, że podczas, gdy etyka liberalna 
kładła naeisk na możliwie równo­
mierny rozdział tego poczucia 
wśród możliwie szerokiej ilości o­
bywateli, to etyka nowa pragnie 
koncentrować cały ciężar jego nie­
jako na pewnych jednostkach rzą­
dzących i przewodzącyeh, a od in­
nych domaga się tylko ślepego po­
słuszeństwa. To też demoralizuje. 

Z. L. 

krytyków systemów politycznych j ••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 

;~;~t[~~:;:Ets::;:~=~~~I w pierwną rounil~ imieni t n. miniitra Pieralkie11 
Krzyżanowski, biorąc za punkt wyj- W · • . k . ' 

croraJ Ja o w p1erw.s1Zą rocz- .natu Świtalski i Rac:z-kiewicz, pre- rekcJ'ą p. Maklakiewicz.a.. 
ścia cały azereg objawów, które po- I . , . . , 
wstały w płaszczyźnie świadomego , n~cę smierc1 .s. p. _gen. bry~. ;sro- zes Najwyższej Izby Kontroli gen. Nabo:ieństwa żałobne za duszę 
przeciwieństwa do liberalizmu, pod 

1 
ni.sława P01erack1ego, rmmstra dr. Krzemi.eński, prezes Sądu Naj- ś. p. ministra Br. Pierackiego od­

dał je bardzo szczegółowej krytyce ! spraw wewnę~rznych o , ~odz. ,11 wyższego Su;piński, prezes Najwyż- prawione były również we wszys.t­

właśnie z punktu widzenia morał- I przed połu?mem w kosc1ele sw. szego Tryb. Adminisotracyjnego dr. kich miastach woj-ewódzkich Rze-

nego. I Krzyża z?s:ało odprawi-One ur?czy. Hełczyński, pod.sekretarz stanu, wi- czyp06politej. 

Możnaby, ujmując kwintesencję ! ste n~b?zenstwo ~ałobne: ,Pos.rod- cemarszałkowie sejmu i i:ren.atu, W Nowymi Sączu odbyło się na. 

wywodów prof. Krzyżanowskiego, I k~ k-0sCJo~a ustaw10no wsrod ,z1.ele: szef kancelarji cywilnej P. Pre- b-O:ień&two żałobne w kościele pa­

sformułować dyskutowany przez m symboh~zny .katafalk, wokoł kto z:y-denta R: P. świeżawski szef ga- rafjalnym w Nowym Sączu. 

niego problem w ten sposób: czy ll'ego uista~Jły s:ię ipoczty. sztandaro~ 
1 
bmetu woJskowego Pan~ Prezyde~- W nab-O:ieństwie, 1>07..a najb~ą 

moralność, która powstała w świa- I we orgamzacyJ b. woJsloowych 1 t~ R. P. płk. Gło~owski, ~e~era:1- rodziną zmarłego - matką, siostrą, 

-.domej opozycji do liberalnego poglą :
1 

P. "!'· z p~cz~e~ s:tandarowym CJa, k:.or:iendant gł-0wny .p,ohcJ1 p.an- braćmi ~ szwag.rem, wz.ią,ł udział 

da na świat, jest w skali etycznej 
1 
Związku LegJomstow il P:O.W. na stwoweJ gen. Za.morski: p.rezyd.ent m~nister s~ra~i~dl~w~ci Czes~ 

czemś wyższem, bardziej wartościo- j czele. . . m. st. Warszawy Sta~zyn·sk1, zastęp- Michałowski. w.ocennruster spraw 

wem i cennem, niż moralność Hbe- i żałobną mszę ś"."1ę~ od~raw1ł 1 ca ko.mend. an~a garruzonu na m. st. I wewnętrzn~b 'P Korsak, preze.s 

ralna. Odpowiedź, którą prof. Krzy- ks. prałat Popławski w -asyśc1-e du- Warszawę tn.Jr. Czuruk, przedsta- Sądu NaJwy~go Rzymow&c1, 

zanowski na to pytanie daje jest chowieńątwa. wiciele władz pańs·twowych i samo- prokurator Sądu Najwyższego Mi­

negatywna. Trzeba coprawda u- Na ·naboż.eństwfo obecni byli rządowych oraz przedoStawiciele wie chaelis, dyrektor wydziału perso­

znać, że przytacza -on pewną okoli- wszyscy członkowie rządu z p. pre- lu instytucyj i organizacyj społecz- nalnego Ministerstwa Spawfodli­

czność łagodząc:: surową ocenę tej, mjer.em Sławkiem ną, czele, byll I nych. wosci Dlouch'Y oraz przedst.:aw.ici~­

nowej etyki, a w .każdym razie gen~ pr?mjerzy Jędrzeje~icz ~ Ost.row- .~odcz.as naboże~stwa pienia rel_i-, le całeg?. -:;ądownd-ctw.a apelacjj 

tycznie usprawiedliwiającą jej cha• sk,1, pp. marszałkow1-e <SeJmu I se- g.i.Jne :wyko.nał ehor opery pod dy- krakow.skieJ. < 

Jaki jest stan prac rakter. Tą okolicznością jest wojna, 
która wytworzyła wojenny i powo· 
jenny, a zatem ulegający sugestjom 
wojennego, sposób myślenia. Wojen 
ny zaś sposób myślenia był bardzo ~ad budową kopca Marszałka Piłsudskiego 
prosty i wyrażał się w przekonaniu KRAKóW. Na zapr.oszenie- kie- bicz 4, przez które to biuro mu-szą nia w jes.ieni 1935 r. Dzięki nader 

o potrz~bie podporządkowania wszy rown1'ka o.1·gan1'zac3'1' a· techn"k1' bu- „, t'·· ł . . I I . . „ d . , przeJsc wszys ~I·e zg oszem.a pie - sprawneJ orgam1.llCJl praee na 

stkich objawów, życ.ia celom w~jny. 'dowy kopca Mar.szalka Józefa Pił- grzymek, celem możności uzyskania budową kopca postępu.ją .szybko na-
Ten system myslema pozostawił rio d-'" g płk d I 

b' ł b k' śl d . . 1 su is.ł\.Ie o P . yp. Toma.sze.v- wstępu do krypty wawelskiej oraz przód. Dla biorących udział w sy-
so ie gkę 0 1.e. a y, .a przemełsi?- 11 sldeg-0, .szefa sztabu D. O. K. 5 od- zapewnienia sobie w czasie pobytu paniu lropca wybudowano na miej-
ny na o res JUZ powo3enny sta się , b ł · k nf · kt, 
. y a s1ę o erencJa prasowa, o- w Krakowi~ kwater, wyżywienia O· scu obszerny (Pawilon, gdzie znala-
Jedną z przyczyn wzrostu etatyzmu. · d · b ł 'nf · d b " - · 

. . . . · rea za aniem yo poi ormowame raz ojaz<lu au-to us.ami ·na .::>0wi- z1u pomieszczeme: specjalny urząl! 

.Pro~. Krzy~anowski .Jes~ ekon-0- prasy o d-0tyehczasowej organiza- niec. Komitet dysponuje 3 wielkie- pocz-towjr, sklep z pamiątkami na 

In1Stą. Jego wi,ę~ rozw,azama, .<loty·, cji n>racy budowy kopca oraz o mi ośrodkami zakwaterowania dla dochód budowy kopca, bufety ·l 

~zące moralnos~~ ~społczesne3, ma sprawie przyjmowania pielgrzy- przyjezdnych (szkoly kwateruje miejsea odpoczynku. Wzgórze do­

l~ za punkt W~Jsci.a ?rzedewszy:t- mek, zdą.żających codzi.enniie z ca- I kuratorjuim okręgu szkolnego kr.a- statecznie zaopatrzone jest w wodę, 
kie~ 0~~rwacJe z~a~isk ekonom,icz łej Rzeczypospolitej i zagranicy do I kowskiego). W. inajbliższej przyszłości zostanie 

ny? b Ja ~ ~em swia~c~y ch?cby Krakowa dla złożenia h.ołdu parnię- . Prace dotychcz.asowe osiągnęły wy d-0 kopca doprowadrony- wodociąg. 
n~:r~ s~erme3szy ar.ty u z:nor~, ci Miarszałka PJłsudskiego. Płk. konanie w 45 % r.obót ziemnych i Dotyehcza.s z zamiejseowyc'h osób 

tra tu3.jcy ~ naw:o~~eś do fis~ah- Tomasz-ewski zaznajomił zebranych 1/4 wysokości kopca. Kopiec ~otowy pr.:z,esunęło się przez Sowiniec !J'rze­

z1!11u. . ~ kn~e, są Ja 11~ refl~ksJe 0 • z organizacją biura komitetu bud-0- będzie wraz z urząd.z.eniem otocze- szło 100.000 osób. 

g~ ne 1 Ja ies mora izowame z P?- wy kopca w Krakowie przy ul. Lu· 
w1etrza, ale, wysnute na podstawie 
szczegółowej analizy faktów, wnio· 
ski, dotyczące nowej moralności, 
która powstała w świadomej opozy· 
cji do moralności liberalnej. Gdyby 

f r1ntia enntHuie ~o relormy u~e1pieueó mialDJt~ 
ehcieć sprowadzić te wywody prof. PARYŻ. „Le Caµital" ootuj.e po- przez zawodowych wojskowych, 'co za godziny nadliiczbowe, 1a; itakże 

Krzyż'anowskiego, czyli innemi -'lło- głosk1 o ·zamiarach rządu na temat dał-Oby półtora miljarda oszezędno- zni.esieniu pewnych urzędów, eo da 

;w~ tę jego krytykę n,owej mo:;alno· przy,::róeenia równowagi budżeto- ści, 2) zniesieniu ·eksploatacji linij ł.oby miljard oszczędności, 4) . zre­

'śc1, d? _pewnego. :WSI_>olnego mia~ow I wej. W myśl tych pogłosek, rząd kolejowych o drug.orzędn-em znacze wid.owaniu ustawy o ubzep1ecze­

ni1c~ 1 uwypu~he ich zas;i~~1c.zą ma zamiar zastos-0wać ustawy de- niu i zmniejszeniu liczby kolej.arzy, I niach społecznych, co dałoby 550 

mysi,, to nale~ałóby ~odkreshc, ~a· kretowe w dn. 1 lipca. Oszczędno- co dałoby 2 miljardy, 3) zmniej;;ze. J miljonów oszczędności. w, sumie 

ko, głov:ne źr~ło UJemnych ob!a- ści, iprzeprowadzone przez rząd po- niu etapamai liczby urzędników i zmniejszyłoby to deficyt b.udżeto­

wow t~J noweJ, przez in:of. Krzyza- legałyby na: 1) zniesieniu emery-1 niedopuszczeniu d-0 kumul<>wan.ia \ wy o 5 miljardów fr. 
nowskiego krytykowane] moralno- tury b. Irombatantów pobieranej pewnych dodatków premij i płac 
sci, zbytni rozrost funkcyj państwa. ' '. 

ne~~~~~at;::: ~::~:!~~::i:a~~ Niezwykła przygoda aktora filmowego 
istotną i właściwą sferą działania BERLIN. Ni0ezwykł.a przygod.a balonu przyczepiona był.a 20-metro- i dopiero \po ochłodzeniu powłoki 

państwa jest sfera polityczna. wydarzyła się wczoraj znanemu nie- wa linka, przy której pomocy miano zac-1,ł szybko opadać. Szczęśliwym 

„Funkcje powszechnie spełniane mieekieµm akto.rowi filmowemu balon ściągnąć po dokonaniu zdjęć. zbiegiem okoLkzności, spadający z 

przez państwa stanowią ich zadania Hoerb.igerow.i. Biorąc udział ·w na- Przypadek zdarzył, że linka zerwa- dużą szybko.śc·ią bal-On, wylądowal 

istotne, właśnie dlatego nazwane kręcaniu jednego .z filmów, aktor ła -się i balon niesiony wi.atrem, za. w jednym z podmi·ej.skic.b. ogrodów, 

politycznerni, czyli państwowemi, w musiął się wznieść w kostjumie czął się szybko oddalać. Balon przyezem .aktor odniósł tylko nie­

przeciwstawieniu do czynności, któ , bied·errnajerowskim balonem wypełł wzniósł' s.ię na wysokość 800 mtr. l _znaczne obrażenia. 
rych "laństwa sie l)odejmują. lub· nionym gorącem powietrzem. Do ' · 

I.•· 
"cesarzowi, co cesarskie 

Bo2u, co boskie" . 
BERLIN. Z powodu oświadczenia 

kardynała kilońskiego Schultego, po 
t-ępiającego przestępstwa dewizowe 
członków pewnych zakonów katolic­
kich, berliński organ katolików, 
„Germania" ogłasza bardzo charakte 
rystyezną uwagę pod adresem kół 
antykościelnych. „Germania", która 
była ostatnio niezwykle ostro atako 
wana przez prasę narodowo • socja­
listyczną z powodu opablikowania 
znanej deklaracji ordynarjatu wro­
cławskiego, stwierdza dziś, ·:ie kal'~ 

dynałowie Bertrand i Schulte jaknaj 
wyraźniej potępili wykroczenia: za­
konników katolicki-eh i stwierdzili, 
że dla katolików wogóle ustawy pań 
stwowe mają bezwzględnie (Wiążą· 

cą moc, a także, iż ]słowa ewangelj i : 
„oddajcie cesarzowi co cesarskie, a 
Bogu, co boskie-" nili dopuszcza.ją 

ze stanowiska katolickiego żadnych 
dwu~naczności. 

Dziennik z naciskiem wyr.aża na 
dzieję, że koła, które bardzo napie­
rały o zajęcie wYraźnego stan<>­
wiska przez miarodajne czynniki k<>­
ścielne, po wyjaśnieniach ze strony 
wspomnianych kardynałów nie będą 
próbowały tuswwać tych wystąpień. 

(PAT)' 

SadoflJy epllot nadutvt 
1 prokuraturze poznnfiSkleJ 
POZNAŃ. Dzisiaj w sądzie okrę 

gowym w Poznaniu zakończył się 

\)ł'oces przeciwko Kazimierzowi Strei 
chowi, oskarżonemu o to, że od r. 
1930 dopuszczał się systematycznie 
nadużyć w prokuraturze sądu okrę­
gowego w Poznaniu. Wraz ze Strei­
chem zasiadło na ławie oskarżonych 
7 współuczestników jego nadużyć, 

W wyniku rozprawy są<l skazał 

Kuimierza Streicha na karę 2 i 
pól bit wię:Denia i utratę praw oby· 
watełaltich na lat 5. Z pozostałych o­
skarżonych sąd skazał W oźniak:a i 
Jurkowskiego na 1 rok więzietrla. 

Krzemieńskiego na 8 miesięcy, Ko­
terwę na 6 miE\sięcy, Blichowskiego 
na 6 miesięcy, a Trawińskiego i Fil 
skiego uniewinnił. 

Em12racvJnv Pismak 
Z ftlemlec przetłl Polsce 

Emigranci niemieccy wydają w 
Paryżu pismo p. t. „D a s N e u e 
T a g e - B u c h". Wydawcą i re­
daktorem tego pisma je.st Le o­
p o l d Schwarzsehild, k:ID­
ry prred przewrotem hitlerowskim 
wydawał w Berlinie pismo „Das 
Tage-Buch". 

Ze względów rasowych oraz na 
swój pogląd na świat, komunistycz­
ny, musiał Schwarzschild wyemigro 
wać za granicę Niemiec i jak róż­
ni inni żydzi niemieccy (np. G. Bem 
hard) rozpoczął wydawanie czasopi 
sma. Jego tygodnik cieszy się poza 
granicami Niemiec dość wielką po­
czytnością, , ponieważ podaje naj roz.. 
maitsze płotki o sytuacji w Niem­
czech, nacechowane oczywiście zło­

śliwą tendencyjnością. Czytają to pi 
smo oczywiście także i w Warsza· 
wie, głwnie rasowi przeciwnicy m.. 
tleryzmu. 

Nie mielibyśmy oczyw1SCJe nfo 
przeciwko rozpowszechniaruu tego 
pisma w Polsce, skoro jego ton od­
powiada upodobaniom pewnych kie 
runków naszej komunizującej, t. 
zw. inteligencji, gdyby nie fakt, że 
i·edaktor tego pisma pozwala. sobie 
czasem na a r o g a n c k i e a t a­
k i p o d a d .r e s e m P o 1 s k i. 
W ostatnim numerze tego pisma 
(nr. 23 z dn. 8 czerwca) znajduje.m;y 
b e z c z e 1 n e u w a g i na temat 
polityki polskiej odnośnie sprawy 
Wilna . . Przypominają one zupełnie 
ton tych żarliwych patrjotów nie­
mieckich, nie Niemców, którzy przed 
wojną i po wojnie prześcigali się w 
Niemczech z najbardziej zażarty­

mi hakatystami w nknawiści do 
Polski. 

Należałoby wywody tej s z m a­
t y em i gr a cy j n ej baczniej 
i pilniej śledzić, skoro uprawi.a ona 
w sposób ohydny pro~agawię antt­
polsq. 



Między Berlinem a LOndynem 
• 

Niesłychanie ostrożnie pisać nale·· 
ty o ostatniej fazie stosunków nie­
miecko - angielskich. Już tyle razy 
wydawało się, ze się na.koniec zro­
zumiało sens i znaczenie różnych po­
sunięć angielskich - kiedy nagle 
staje się w Londynie coś takiego, że 
wszystkie rachuby i kombinacje o­
lfazują się zgoła zawodną i złudną 
kombinacją. Prasa europejska - i 
to prasa naprawdę wszystkich kra­
jów - . popełnia zresztą stale ten 
sam błąd, iż w ocenie polityki an­
gielskiej przerzuca się z jednej osta­
teczności w drugą i raz pisze np. o 
zdecydowanie antyniemieckim fron­
cie angielskim, aby zaraz drugiego 
cinia rozwodzić się na temat angiel­
skiego entuzjazmu proniemieckiego. 

my globalnie. Jest to uątępstwo bar-
dzo znaczne,· wobec którego inne 
warunki umowy morskiej (rozłoże­
nie programu niemieckiego na sze­
reg lat, uzyskanie zgody innych mo­
carstw itd .. ) schodzą na plan dru­
gi. N a ewentualnej przyszłej konfe­
rencji morskiej Niemcy występować 
będą ramię w ranµę z Wielką Bry­
tanją i to jut samd da im zdecydo­
waną przewagę wobec mocarstw in­
nych. 

kiego pożądanem. Wprawdzie skwa-1 niemiecko - angielski stanie się pod­
pliwość, z jaką różni dygnitarze nie stawą 1. konferencji międzynarodo­
mieccy, ministrtwie .Goebbels, Goe- wej, w której wezmą udział wszyst­
ring, Hess, oraz ambasador von Rib- kie państwa morskie - tem bar­
bentropp odpowiedzieli na wystąpie- dziej więc jest rzeczą nie do pomy­
nie księcia Walji, wywołała w Ap- ślenia, aby mógł być zawarty pakt 
glji pewne zdziwienie - ale komb~ dwustronny między Anglją a .Niem­
tanci angielscy jadą, a Berlin szy- cami w tak niesłychanie ważnej 
kuje się do ich uroczystego pr~yjęcia. dziedzinie lotnictwa. W każdym jed-

· ..• wobec zafśc, których terenem 
jest ostatnio rada miejska. w Łodzi. 
utrzymuje się pogloska, że w naj­
bliższej przyszłości wladze nadzor­
cze, kt6re już udzieliły jej upom­
nienia-, zastosują dahze środki, zmie 
t·zające do normalnego jej fun.kcj""'" 
nowania. 

OPTYMIZM: BERLIŃSKI nak razie, jeżeli dyplomacja niemiec 

BLOGOSLA WIEŃSTWO 
KSIĘCIA W AL.TI 

Ten gest Niemiec, wyjątkowo 
szlachetny w stośunku do Anglji i 
tylko w stosunku· do Anglji, przy­
niósł im niebawem w rewanżu rzecz 
może bez znaczenia konkretnego, nie 
pozbawioną jednak ogromnej wagi 
moralnej. Wizyta b. kombatantów 
angielskich w Berlinie, jadących do 
Niemiec pod,osobistem niejako bło­
gosławieństwem księcia Walji, ze 
względu chociażby na niemieckie 
stosunki wewnętrzne, jest wydarze· 
niem ważnem i dla rządu niemiec-

Rokowania lotnicze · zapo\\'.iadają ka stawiała na porozumienie się z 
się oczywiście znacznie trudniej. W Anglją - to w pewnym 'przynaj­
Berlinie liczą się już - ze zwykłym mniej stopniu narazie stawkę tę zda 
w Niemczech optymizmem - z mo- je się wygrywać. Okupiono to bardzo 
iliwością zawarcia osobnego paktu I daleko idącemi ustępstwami, ale na­
lotniczego między Anglją a NiemC{l· , zewnątrz przynajmniej - przynaj­
mi. Optymizm ten wydaje się mało mniej --:- powtarzamy - narazie pe-
uzasadniony. Wszak i układ morski ·wien efekt osiąg1iięto. . N. 

O ile i to nie pomoże, Łódzka radeł 
m.iejska zostanie rozwiązana. 

O~reQI · flJgborcze r 

OSTROŻNIE 

A więc ostrożnie. Samemu sobie 
należy tę ostrożność zalecić. 

KOMUNIKAT. w noweJ ordynacJI do SeJmo 
Sejmowa komisja konBtytucyjna 

debatowała wczoraj nad sprawą o­
kręgów wyborczych w nowej ordy­
nacji do Sejmu. 

Trzeba to zrobić i dlatego, że w 
obcnym stanie rzeczy z wielką nieuf 
nością należy się odnosić do tego, 
co podaje i co pisze prasa. Najbar­
dziej oficjalne . ajencje w różnych 
krajach nie cofają się dzisiaj przed 
mniejszemi lub większemi fałszer­
stwami tekstów. Najczęściej robi się 
to w te!! sposób, iż niewygodne pas­
susy poprostu się opuszcm. Kiedyin­
dziej zabarwia się w specjalny spo­
sób różne przemówienia, artykuły 
itd. Nie można więc dzisiaj w oce­

Los6w po3rostalo nlewłele. 
Ci1H1n1enle tu:i 19 czerwca. 
Radzimy przeto z kupnem losu 
u Wolanowa nia zwlekał. 
Wolanow wzbog•c•I 

Z wyjaśnień referenta p. Podo­
skiego, dowiedzieliśmy się, że na 
poszczególne okręgi wypada w War­
szawie mniej ludności, niż gdziein­
dziej. Jeżeli cho Cizi o stosunki wy­
znaniowe, istnieje w stolicy jeden 
okręg, z przewagą ludności żydow­
skiej. 

1 „' - 1 ' '• '\' .,. ' ' ~ • ' .-i. 'I ,t • I ;1, •' „.... ~ • ,I, ' ' ' 

Szkolnictwo zawodowe na nocovch torach W Lodzi w jednym okręgu jest 
przewaga mniejszości żydowskiej i 
niemieckiej, w drugim - przewa­
ża ludność polska, trzeci jest jedno­
licie polski. 

• Wqwiad z ntln. Ił' • .l~drzeje1111lczen1 
nie jakiejkolwiek sytuacji politycz- W dniu 15-ym b. m. minister Wy- cywilnej i wojskowej, co ukończe­
nej opierać się na jakichkolwiek re- znań Religijnych i Oświecenia Pu- nie gimnazjum · ogólnokształcącego. 

...& lacjach, póki się ich nie sprawdzi u blicznego p. Wacław Jędrzejewicz, Obok tego absolwenci gimnazjów 
• pierwszego źródła. przyjął przedstawiciela ajencji „I- zawodowych, odpowiednio uzdolnie-

CO POWIEDZIAŁ SIR AUST'IN skra", któremu udzielił wywiadu w ni, będą mogli prżejść do szkół licea} 
Początek „odprężenia angielsko- aktualnej i obchodzącej szeroki ogół nych. Warunki tego przyjęcia będą 

niemieckiego", 0 którem pisze się sprawie szkolnictwa zawodowego. \ ustalone osobno w ten sposób, a:7.e­
dzisiaj tak dużo _ datuje się od 

0
_ - Panie Ministrze ,- zwrócił się hv ·zniknęły „ślepe ulice", istniejąc<.> 

statniej mowy kanclerza Hitlera. przedstawiciel „Iskry'' do min. Ję- obecnie w szkolnictwie zawodowetn 
Tak przynajmniej twierdzi i prasa drzejewicza - z wiadomości praso- i utrudniające zdolnej młodzieży o· 
niemiecka i prasa francuska. Zda- wych wnosić należy, że w roku bie- sią'gnięcie wyższych szczebli wy­
niem tej prasy wielka debata w Iz- Żlłcym ruszą pierwsze gimnazja za:- kształcenia. 
bte Gmin poświęcona temu przemó- w_odowe, jako nowy typ _szkół, orga- Wreszcie poza· temi uprawnienia• 
więniu (31 maja).była wyrazem tej mzow_anych_ nfl;- pqdstaw~e .us?1wy o mi, które zrównują gimnazja zawo­
s~mpątji, z jaką mowa kanclerza ustroJu s~olmdwa., Pragnęhby~my dowe z ogólnokształcącemi, absol­
spotkała sia w Londynie N t" I przeto . pomformowac szer,szy ogot o wenci nowych szkół zawodowych zy-

" · " awe I tę · f k I · · · k · to nk d h k l ' nieprzejednany dziś i surowy prze- pos pie. r? ormy sz .. o ne~ ! prosiT?y ~ UJą ws su u o swyc o egow 
ci~ik N_i_ę__nii~c. sjr .Aus.tin Cham- Pa~a Mm1~tr~, o. bhzsze mfor~ac~e. ze szkół ogólnokształcących · · niez­
... I · · l - · - Rzeczyw1sc1e - odpow1edz1ał miernie ważny przywilej i atut ży-uer am mia się z uznaniem wyra- · . . · t · J d ; . · · d · 
zić 0 propozycJ·ach ·ru· . k" h nums .er ę rzeJeWlCZ - , zgo me z ciowy, a mianowicie zdobyWają w 

- emiec ic ... d . . d . k I t ł od ta d Rzecz· ciekawa, iż °już właśnie w tern ~ ane~ _pr~eze mme zarzą zema- sz o e rwa e p s wy o pracy :ta· 
· · m1 na Jes1em r b otwarte będ4 wodowE>j i mogp bezpośredPfo po J'eJ· ll)IeJscu zaczyna się pewne nieporo . ' kl · · · · h k · ' 

• • · 1 pierwsze asy w g1mnaz3ac upiec ukończeniu zaiąć ·się pracą zarobko-z.um1eme, wywołane · niewątpliwie k" h . 
· b , · ie mechamcznych elektrycznych wą J"ako młodzi, lecz 3"uż Z2.WOdowo 

mez yt scISłemi relacjami prasowe- ·k '. k" h . b" 1 .ź'. k" h J t' · · A t b · raw1ec ie 1 ie 1 mars ie es przygotowan~ pracownicy. Absolwan 
m1, sir us en ow1em wyraził się to t t k ł ś · : l" · za em począ e w a c1we3 rea i ci gimnazjów rzemieślnfczych bez-o mowie kanclerza wprawdzie pozy- . . t · . zk 

1 
• t -

t · b d zacJI nowego us roJU s o me wa po8rednio przez skończenie szkoły 
ywrue, z _ ar zo jednak charaktery- 1 k" kt' ta . zk 1 . ..__, 

stycznemi i wyraźnemi za t . . po s iego, ory s w1a s o mc~wo będą mogli uzyskać stopień czelad-
-- . s rzezema- d , · · "ka mi. zawo owe na rownym poziomie ze ni • 

· Mowa kanclerza Hitlera była jed- szkołami ogó!nokształcącemi. Prze- W ten spo::iób, przypuszczam, za-
k l szło dwuletma praca przygotowaw- nikną wszelkie, tkwiące. J·eszcze w 

na o ty e punktem przełomowym, d h . · h k 'ł 
ze ona dopiero umożliwiła podjęcie cza co uruc om1ema nowtc sz. o., niektórych sferach społecze5.stwa u-
angielsko _ niemieckich k • praca przeprowadzona przez mim- przedzenia, że szkoła zawodowa jest 

ro owan t t . ł . b , d . k ł · · ~Al • • • • m 0 r ski c h kt'r k 1 . ...1. s ers wo w ciąg ym l ęzposre mm sz o ą mmeJ slJU'~czrue i zyc1owo 
, o e z o e1 umt>„ 1- k tak · d ta · · l · · · t • · 

wią naJ"pewnieJ· dr g d t kta ·on cie z prze s w1c1e ami zycta war osc10wą. 
o ę o per ra - d d . „ ... c p • M · • t cyj lotniczych, a może i do zawar ia gospo arcz~go.. _aJe pewnosc, „e no - zy - ame mis rze - na-

tyle upragni·onego L c we szkoły istotme będą mogły speł- i;1kutek reformy zachodzą duże zntia 
" ocarna po- · ' d · od ta · d t h h kt wietrznego". me swe za anl\11 p s wowe, miano- ny w o yc czasowym c ara erze 

Nic zresztą bardziej charaktery- wicie dostarczyć Państwu naszemu i kierunku szkół zawodowych? 
~tycznego ponad tę reakcję angiel- młodych pracowników; należycie - Reforma zmienia dotychczaso­
ską na mowę Hitlera. Ponieważ kan przygotowanych do wykonywania za we oblicze szkoły zawodowej. Nowa 
clerz mówił 0 zbrojeniach morskich wodu, a jednoeieśnie świadomych szkoła będzie ściśle_ .związana z ży-

. swych obowiązków •. i twórczych .oby- ciem praktycznem, kt.óre przez odpó-i ~ lotnictwie, więc o dwu spra-
~ach, które interesują Anglików_ wateli Rzeczypospolit~j. . . wiedni~ budowę programów ·i orga-
zaczęto z nim na serjo rozma- - W jaki sposób będą' przedsta- nizację nauczania oraz Wychowania 
wiać. w takich razach sprawy pozo- wiały się Panie Mini;itrze, warunki zostaje w szerokim zakresie dopusz­
stałej Eur9py i pozostałego świata przyjmowania młodzieży do gimna· czone do szkoły. Programy szkół, 

h zjów zawodowych, . oraz uprawnie- które za parę dni będą ogłoszone dru 
se odzą zawsze na drugi, czy ostat- ni"a absolwentów? k" · tał ł • ni plan. iem, opracowa~e zos r w m m-

- Gimnazja zawodowe, podobnie, sterstwie przy nafsr.erszym udziale 
ROKOWANIA MORSKIE · jak _gimnazja ogólnokształcące i na praktyków. W dotychc71asowych pra-

Rok-owania morskie zostały roz- analogicznych warunkach - przyj- cach programowych brało udział 
poczęte bardzo prędko i, jak się zda- mować będą młodzież, któr~ ukończy przeszło 500 osób .ze wszystkich 
je, zostaną niebawem uwieńczone ła 6 klas szkoły pows1.echnej, z tą stron Polski, co daje pewność, że pra 
powodzeniem. Powodzenie to zosta- tylko różnicą, że młodzież, wstępu· ca ta została wykonana możliwie nąj 
ło w pierwszym rzędzie okupione jąc do gimnazjów przemysłowych dokładniej i w uzgodnieniu z potrze-
u s tę P s 't w am i ze strony Nie- będzie musiała zdać nadto egzamin bami życiowemi. · ,. _ 
miec. Z tego trzeba zdać sobie spra- z rysunków. Młodzież, która po zda Niemniej z uwagi na to; że w to­
Wę.' Niemcy o·świadczyły przecież, iż niu egzaminu do danego gill\,nazjum ku wykonywania programów mote 
domagają się 35% parytetu morskie ogólnokształcącego, c:r.y zawodowe- rmjść potrzeba uzupełnief1 i przeró­
go w stosunku do Anglji. Jeszcze nłe go nie będzie mogła być przyjęta do bek, poleciłem wydać programy te, 
dawno te same Niemcy głosiły, iż I tego gimnazjum z powodu braku jako projekt, który dopiero po przej 
będą domagać się pełnego parytetu j miejsc, może wstąpić do każdego in lici u · próby życiowej zostanie osta­
ze wszystkiemi mocarstwami zwy-1 nego ·gimnazjum, czy to 'zawodowe- tecznie ustalony. 
cięskiemi. Niemcy, jak się zdaje, go, czy ogólnokształcącego, bez po- W programach gimnazjów zawo­
zgodziły się i na . to, ze tonaż ten I trzeby ponownego zdawania egza- dowych położony oostał wielki na-
1·ozdzielony będzie na poszczególne · minu. cisk na kształcenie praktyczne. Dla 
kategorje okrętów według zgóry u- j Ukończenie gimnazjum zawodowe tego, że naprzykład zajęcia w war­
stalonej skali, podczas gdy począt- 1 go zapewni młodzieży te same u- sztatach szkół przemysło~h stan~ 
kowo domagały się prµrznanja tej_ su Rra.!VUienia ~ ~ńs~o~ej. służbie ~j'ł }>Odstawowł dziecbi.Df naucza-

nia w tych szkołach. Z zajęciami te­
mi wiążą się ściśle przedmioty teo­
l'etyczne, stwarzając w ten sposób 
zwarty kompleks usprawnień i wia­
domości, które absolwentowi w jego 
pracy zawodowej są praktycznie nie 
zbędne. Jednocześnie gimnazja za. 
wodowe dad1.ą młodzieży Wystarcza­
jące przygotowanie w zakresie 
fJrzedmiot6w ogólnokształcących, pod 
nosząc - w co nie wątpię - po· 

·ziom intelektualny i wychowawczy 
absólwentów. 

- Czy w pracach Ministerstwa 
nad reorganizacją szkolnictwa han­
dlowego brana była pod uwagę ko­
nieczność usunięcia braków, ciążą­
cych jeszcze nad przygotowaniem 
fachowem naszego aparatu handlo­
wego? 

- J ·owszem. Plan działania nakre 
śiony w tej dziedzinie w Minister­
stwie przed trzema laty jest konsek­
wentnie realizowany. Naskutek tego 
w szkolnictwie handlowem dokonuje 
się doniosła zmiana. Gimnazja ku­
pieckie mają na celu bowiem, zgod­
nie z dążeniem państwowej polityki 
gospodarczej, kształcenie lcandyda­
tów na przyszłych kupców. Po kilku 
latach praktyki życiowej, absolwen­
ći nowych szkół będą mieli, dzięki 

Jak wynika z wyjaśnień p. Podo­
skiego, żydzi otrzymają 4 - 5 man­
datów. (Dwa w Warszawie, jeden 
w Lodzi, we Lwowie i Wilnie. 

Ożywioną dyskusję wywołała . ·kwe 
stja okręgów wyborczych na wscho­
dzie. P. Radziwiłł polemizował .z 
twierdzeniem, jakoby okręgi wschp­
dnie były uprzywilejowane Jco13ztęm 
zachodnich. Byłoby to jego zdaniem 
absurdem, gdyż specjalnie na Wscho 
dzie jest pewna ilość ludzi, 'którey. 
stoją wyraźnie na stanpwisku ąnty-
państwowem. . 

P. Rataj uważa, .ze interesy na­
rodowościowe zabezpie~ją „ albo 
kurje, albo duże okręgj. Projekt 
B.B.W.lt. naraża, wedle . słów p. Ra­
taJa, interesy · elementu polskjego. 

Po . krytycznych uwagach na tę-­
mat innych okręgów i wyrażeąiu za­
dowolenia, że ·ludność .Jl9iska Gdań­
ska będzie miała możność bran~a .u­
działu w przyszłych wybo,rach, prze­
wodniczący Makowski zamknął po­
siedzenie, wyznaczając następne na 
poniedziałek. · 

N a porządku dziennym - ordy­
nacja wyborem do Senatu. 

swemu przygotowaniu wszelkie da- Dazjów, a więc tylko te, które pod 
ne ku temu, ażeby dźwignąć polski względem lokali i wyposażenia Ol7lZ 
handel na wyższy poziom i wypełnić personelu nauczycielskiego są nale­
tę lukę, jaka istnieje w związku z życie przygotowane. Niezależnie od. 
zaniedbaniem kształcenia kupieckie- tego, w końcu bieżącego miesią::a: 
go w szkołach dzisiejszych. Wierzę, odbędzie się szereg kursów dla wi­
że dzięki tej zmianie, która spotka- zytatorów, dyrektorów i nauczyei~li 
ła się z żywem uznaniem ze strony szkól zawodowych, a to ·;celem szcze­
samorządu gospodarczego i dzięki J,!'ółowego zapoznania się z nowemi 
?.różnicowanemu charakterowi · szkół programami i organizacją szkół. U­
kupieckich, które będą tworznne na zupełnieniem 'kursów i ułatwieniem 
różnych poziomach, zdołamy przy- w realizowaniu nowej szkoły będą 
czynić się w zasadniczy sposób do poradniki dla: nauczycieli, wydawane 
usprawnienia naszego aparatu han- przez ministerstwo w zakresie róz­
dlowego. nych dziedzin nauczania i wychowa-

- Czy reforma szkolna będzie nia w nowych szkołach. 
~·prowadzona w życie odrazu, czy też Obok tych wszystkich poczynań, u 
etapami ·? czyniony został duży wysiłek, aby no 

- W ci elanie reformy w życie z . Wym szkołom dostarczyć możliwie 
uwagi na ogrom zagadnień, wym:1- najprędzej dobrych podręczników i 
gających rozwiązania, odbyWać się pomocy naukowych. Prace są w to­
m~si ::>topniowo, w miarę przygoto- ku i liczę, że na jesieni szereg na­
wania całego · aparatu szkolnego, któ \\ych, należycie przygotowanych wy 
ry reformę będzie realizował. Szko- dawnictw, dostanie się w ręce mło-
ły, które l"\łSzą na jesieni; będą dzieży. . 
pierwszemi faktami, widocznemi dla Równolegle odbywają się prace 
szerokiego ogółu, a świadczącemi o przygotowawcze do reformy szkól 
tern, ze reforma, kt~rej zadaniem dla innych zawodów, oraz szkół in­
jest spowodo'Yanie głębokich zmian I nych typów i stopni. To też w roku 
w psychice społeczeństwa, odpowia- ·szkolnym 1936-37 nforma będzie 
dających nowoczeanemu charaktero- już miała znacznie szerszy zasięg i 
wi naszego Państwa i dających moi- oddziaływanie. ~ 
ność twórczej pracy obywateli we Na zakończenie min. Jędrzejewici· 
wszystkich dziedzinach gospodarki wyraził nadzieję, że rodzice głębiej 
narodowej, posuwa się konsekwent- docenią wagę reformy szkół zawodo­
nie według wytkniętego planu. Na- wych i zainteresują się niemi przy 
razie w pierwszym roku uruchomi- wyborze kierunku dalszego kształce­
my stosunkoY\'O niewiele nowych gim nia swych · dzieci. 



• 

'o IX liet~ne lniJBi~rów Mer~ani~ów 'oł~kirh we lwowie 
l'WI dnł111 11 b. m. zakońC2101lY zo- Skupił on zgórą 320 inżynierów na.jważniej,sz.e w rozwoju przemy-

stał IX Ogólnopolski Zjazd lnżynie- mechaników z ca.lej Polski. Repre- słu polski-ego i dają obraz jego sta­
rów Mec.h.aników. Doniosłe - jego zentanci wszystkich objętych przez nu, bol4'Czek i sukcesów. 
.znaczenie i od·powiednia chwila SIMP dziedz.in n.auki i przemysłu Nietylko ściśle techniczn~zawo­
wymag.ają, byśmy s tej krótki<!j f radzili prze.z 3 dnf nad drogami po- dowe za,gactnienia poruszane były 
per.spektywy czasu 9p-0jrz-cli na je- stępu w Sekcjach $pecjalny?h ~ak: l na Zjeździe. Jak~ koryfeusze po­
go przebieg, na jego do.robek i Energetyczno • Konstrukcyjnej, o- stępu techniczno • gospodarczego 
skutki. bradUJją.cej pod przewodnictwem Państwa intynkn-owie polscy z na-

J est rzeczą mamiennll dla. eza- Prof. Dr. R. Witkiewicza i Prof. tury ll'zeczy zajJlĆ 1i11 musieli ł'6w­
sów, w któryeh żyjemy, te z coraz Dr. B. Stefanowskiego„ gdzie wygło nież problema.mi 8połeczno - goopo­
większą siłą następują pnesunię- szono 16 ·referatów, Sekcji War- darczemi, co awój wyraz znalazło 

cia w za.interasow.a.niach społe- sztatowej, oł>radującej pod prze· zarówno w przemówieniu Prezesa 
czeństw poszczególnemi przejawa- wodnictwem Prof. E. T. Geislera, SIMP Dy;r. Naczelnego Inż. W. K. 
mi ich życia w kiern.nku zagad- gd~i.e wygłoszo.no 10 ~eferatów, Wierzejski<ego wygłoszonem na ple­
nień bezpośredni wpływ mających Metaloznawczej - pod przewod- narnem tposiedzeniu końcowem na 
i11a wzrost potęgi państw, a więc nictwem Prof. W. Mozera, prof. Dr. temat ·rot.i inżynierów mechaników 
zagadnień .technicznych i g.ospodar- I. Fema.enko - Czopiwskiego i Prof. w życiu gospodarczem Kraju i 
czych. Nie jest to zmat<erj.alizowa- Dr. W. Loskiewieza, g.d.zie wygło- znaczeni.u ich zorganizowanej pra­
nie , apołecz.eństw, lecz postęp w szono 10 referatów, Wojskowo- cy, jak i w referatach plenarnych 
społeczno - obywatelskiem jego wy- Technieznej pod przewodnictwem innych mówców i wreszcie w u-

. chowaniu, n.świadomieniu sobie, że Dyr. Inż. Dowkontta, Mjr. lnź. B. chwałach Zjazdu, które były wy. 
we współzawodnictwie Pómiędzy Cara i Mjr. Inż. w. Jakubowskiego, nikiem obrad i dyskUisjii na IX 
narodami najpotężniejszą dziś broń z 7-ma wygł.oszonemi referatami ! Zjeźd,zie IMP. 
&tanowi rozwój ich prremysłu, ich Spawalniczej pod p.r11ewodnictwem z wch~ał 0 · doniosłem znaczeniu 
.techniki i, że wobec nowego ukła-1 Prof. S. Lukasiewicza i Inż. Z. Ry- zewnętrznem wymienić tu należy 
du .stoffllnków w świecie suprema- tła z 6-ma referatami. Poza 49-ma postanowi-en.ie urządzenia w roku 
cja należeć będzie wyłącznie do Teferatami sek;cyjnemi wyg.łoszo- 1936, z okazji 10-lecia SIMP, I o­
.narodów zdolnych w płaszczyźnie I nych zostało 6 .r€feratów na (posie· góJ.nopolskiej Wystawy Przemysłu 
technicznej pa~owae nad .innerni. 1 · oźenia i>lenarnych o charakterze Metalowego. Jak wielkie 11naczenie 

Do pracy w ty.m kierunku szcze- programowym <i ujętych ze stano- będzie ona posiadaG, świadczy go­
gólnie pow~łani są :inżynierowie. wiska ogólno-technicznego lub go- rąc.e poparcie .tej inicjatywy przez 
Polaki śwfat inżynJ<erski ma do o- spod.a.rczego, a mianowicie: Prof. Polski ZwJązek P.rzernysłowców 
degr.a.nia rolę jeszcze więk.srią, bo E. Hauswalda na temat „Gospodar- Metalowych. Ma ona być zakrojona 
odbudowy go.spodarczej Państwa. cze i społeczne następstwa rozwo- na dll'Żą skalę i w metodyczny spo­
Zdewastowana przez zaborców i ju techniki maszynowej", Dyr. Inż . s-Ob dać obraz po.stępu wszystkich 
zepchnięta do roli eksploatowanych J. Piotrowskiego na temat „Zagad- dziedzin przemysłu metalowego w 
kolonij, ograbiona następnie przez nienie stworzenia racjonalnego pro Polsce. Budzi ona tern większe za­
.najeźdźców, odzyskała Polska swój gramu budowy obrabiarek przez ineter.esowanie, że będzh~ ipierwszą 
ciężko wywalczony byt niepodległy wytwórnie polskie w związku z za- tego ·rodzaju tmp.rezą w Kraju. 

Nie można również pominąć do­
niosłej uchwały Zjazdu w sprawie 
dążenia do utworz.enia w Polsce 
C<entralnego Instytutu Badawezego, 
ze.środkowująceg.O prace naukowo­
liadawcze dla całego przemysłu. 

nej dziJ . w ~wi-ee.ie no.rmaliueji 
wyrobów zn.atazł wyraz w uchwal~ 
wzywającej SIMP do &praeowania 
w porozumieniu z zainteresowane­
mi stronami norm stali, z uwzględ­
nieniem koniee2:riości ~mniejszenia 
ilości ich gatl.lłllk6w. 

Przyjęte na Zjeździe postulaty 
go.spodareze SIMP, s któremi j aloo 
ze swą deklaracją programową, wy. 
stf):iiił świat inżynierów meehani- "LITERATURA, POEZJA, żYCIE". 
ków polskich do walki dla za~w- Pracę pod tym tytułem przedstawi na 
nienia najle~zyeh w11;runk6w roz- posiedzenhs wydziału tilologłc:zn.go Pol 
wo3·owych kraj-Owemu przemysłowi sklej Akademii Umiejętności "' Krako­

wie, dnia 21 czerwca członek Akademji 
metalowemu., wymagają ze względu prof. z. Lempicki. 
n.a swój ro.zmiar oddzieln~go omó- wYSTAWA SZTUKI GOTYCKDU W 
wienia. Pragnę tu tylko zaznacl!'ly~, PRADZE. W ramach Zjazdu kaJolickie· 
że pochodzą one z najbardziej ob- go (który rozpocznie się z końcem b. 
, ._,_ ~- • m.) otwarta została w Pradze wystawa 
Jektywnego środowi-a, uvwiem z sztuki· gotyckiej z okresu 1350 - 1550. 
inżynier.skiego i, że przemysł poi-I, Wystawa obejmuje wiele niezwykle. c;e­
ski odniósł si~ do nich z najwyż- kawych i mało dostępnych _ekspon.'.Jłów, 
szem })(>zvtywnem zai.n~resowa- J>?Chodzących w . dażej mierze ze. :tb_fo- ' 

• row prywatnych 1 w swym zalttes1e, ,ak 
niem. i rozmiarach jest pierwszą .tego rodzaju 

Jak widał- z tego Zjazd pracował w Pradze. Główną częąć .wystawy .su.­
bardzo jntensywni\l i po&iada duży nowią zabytki z Czech, Moraw i Słowa• 

cji, pozatem dzieła sztuki · francaskief• 
dor-0bek. Wciągnął Jo pracy cały hiszpańskiej i holende~skiej. 
świat inżynierów • mt>c:Mników, a UROczySTOść SZKOLNA w Bu~ 
nawet inne środowi.ska żyC.:.!l tach- KARESZCIE. Największe gimnazjum .,, 
ni.c~no _ gospodarczego i stał się Bukareszcie „Liceul Lazar", w którem 
na Tok cały źródlem dalszej 1Plano- wykładany jest również język" "p0hki, 

obchodzi w tym roku swoją 75-tą :ocz­
wej pracy dla rozwoju potęgi i bez- nicę. Z tej okazji odbyły się w gimna• 
pieczeństwa Rzeczypospolitej. zjam uroczystości. w których wzięli u• 

w programie Zjazdu leżał'o po- dział król Karol II, członkowie r.ądu, 
władze szkolne oraz rodzice 11CZruów. 

nadto szereg wydeczek zorganizo- Na uroczystości był obecny również po· 
wanych zarówno dla zbliżeni.a to- seł R. P. minister Arciszewski. 
warzyskiego uczestników, jak i po- ZGON WYBITNEGO lllSTORYKA 
znani.a szeregu ciekawych placó- SZTUKI. W Vevey zmarł, przeżywszy 68 
wek przemysłowych. N aj większą z lat, znakomity niemiecki historyk &tła· 

m·. ·.eh była całod"'1°enna wyciecz"ft ~- Id Juljusz Meier-Graefe, autor Bistótji 
.., ,...,. uu Malarstwa Współczesnego, studiów o 

Borysławia i Drohobycza · dla zwie- BOckłłnie, Cezamńe, Van Gogha, etc. 
dzenia polaki~ pr~my.słu kopalń PISKATOR OBYWA'l'F.LEM· SOWIE­
n.afty i jej przeróbki. Zgr~nuchiła CKIM. B. kierownik teatru Vołksbiilme 
ona o'll'.oło 200 uczestnikhw i korzy- Erwin Piskator otrzymał obywatelstwo 

sowieckie. 

jako słabe, wynęazniałe dziecię. potrzebowaniem przemyłu polskie­
J~śli dziś ten stan już zmienił się go", Dyr. Inż. J. Wójckkiego na 
na lepsze, j<eśli w zagospodarowy- temat ,,Sprawy naftowo-gazowe wo. 
waniu się poczyniliśmy już duże bee zagadnień energetycznych i mo­
postępy, to jest to wyraz.em naszej 1 toryzacyjnych", Dyr. Inż. M. Wfo­
odporności, tężyzny i pracy •twór-1 leżyńskiego „O za.stosowaniach 
czego ducha, w której inżynier pol-1 przemysłowych gazu ziemnego'" 
ski wybitną odegrał •rolę i którą Prof. Dr. S. Pilata - „Przimysł 
musi·my nadal jaknajintensywniejtrafineryjny w Polsce" i Dyr. Inż. 
kultywować i popierać, byśmy w o~ S. Paraszczak.a - ,$ytuacja kopal­
t()czeniu państw potężnych gospo- nictwa naftowego w Polsce". Ob­
darczo ni-e byli kopciuszkami. Wy- szerne uwzględini~nie zagadnie1\ 
mag.a teg-0 od n.as dbałość o nasz przemyslu naftowego wynikało z 
b~: o naszą prz.ysz~ość j n38za am- l terenu n~ jakim odbywał się tego­

stała z~ E(lecjalnego poci.ąg-lt., ob- 6-LETNI KOMPOZTTOR. Sześefołetnt' 
wożącego wyeieezkę po ośrodku uczeń Szkoły .Mazycznej w Baku Elmir 
naftowym Pol.ski. Mazirow zdradza niezwykłe, jak na swój 

Z dziedziny motoryzacji wymie- OpUJSzcza1iśmy Lw6w z trczuci~m wiek, zdolności. NietyJko gra on utwory 
· ' l · y h ł d ·em d Mozarta, Czajkowskiego i hme, lecz tak 

nic na ez UC wa ę o ąz n o radości, płynącej z OMerwowani& że komponuje. Pierwszy ~ atwór, za• 
sa~wystarczalności w dziedzinie wielki-ego tętn.a 1haT1110tiijn.ej 'P!'a.. tyta1owany jest ,,Baśń!'. Ost.abria Jlbń• 
palJWa samochodowego drogą wzmo . h . e- ..ł„ ... -n··· do czyi miody kompoirytor '1~ żalobvy, 
. . . h cy w n1eza.c wJ.an ... '"tz.e h„ k ku • d k zema J)1"3e poszuk1wawczyc no- t ·u . . s ompoaowany CZCI ramałurga tur 
wy.eh terenów naftowych i uu.owo- 'PMd ępu ekryw.1 UCYJnego 1 gospo- meńskiego Dżałar Dżafarly. 

b1c3a narodowa. M<>wirny o tern o- l roczny Z3azd. 

, · · tod k 1 t ·· ł'" I .arczego a3u. Zdaniem profesor6w, młodziutki Ma• 
czesruen1a Me e sp oa aCJl z o~ zirow obdarz.ony jest .wybibtym tałen· 
naftowyc4. Inż. EugenjU9Z Wolniewicz tea. · · . . . . 

twarcie, bo możemtY już sobie po-1' Referaty te podnoszą momenty Zasadniczy cel szeroko sto.sowa- Sekretan Zarządu Głównego SIMP. 
zwolić na odsłonięcie prawdy, jeśli . 
ona nawet jeszcze .nie jest zbyt Tó- I 
żowa, bo w~cie samo to śwJad- · 
czy już o wielkich zad.atkach odwa­
gi i niezachwianej dążności do )po­

• ' ' ~ • ,~ . ' - ·, + ł I " ' •. 

prawy. Rok aresztu bez zawieszenia 
. O poprawę technkzną. ,j gospo­
d.arezą walcząc, walczymy o naszą. 
prz.yszłość, przyszł-Ość materjalną, 

Wyrok na lekkomyślną rowerzystkę 
k11ilt1.11r.alną, cywili:zacyjną. 

Nie przypadek sprawił, !e w od.­
kt6r• spowodlow•I• tr•glcaną k•l•stroffł samcchodow11 

budow.ie gospodarczej Państwa jed- W Sądzie Okręgowym w Warsut.- , n. Ekspertyza była dla oskarżonej 
na z pierwszych ról przypadła in- wie toczyła się wczoraj sprawa nieo wysoce niekorzyetna. Ekspert sądo· 
żynierom, ani też ich wybujałe am- strożnej rowerzystki, która spowo- . WY, ustalił, że katastrofa nastąpiła 

- bieje. De.cydu.je 0 tem to szczegół- cowała okropną. w skutkach kata- jedynie w związku z usiłowaniem 
ne wychowanie ,i . prz,ygotowani·e strofę samochodową. wyminięcia przeszkody. Gdyby nie 
jakie im daje :ich codzienna praca'. Katastrofa ta wydarzyła się na :o~erzystka na drodze, nie byłoby 
Do pracy B'poł·ecznej wnosi inżynier szosie, prowadzącej z Warszawy ;do &miertelnego .wypadk?· .. 
te wszystkie kapitalne walory ktÓ- Radomia. Samochodem . którym kie Prokurator oparł się w swoJeJ mo 
:e ~ą. dl.ań podstawowe.mi katego.r- rował red. Konrad W~zos, jechali w.ie oskarży.ci~~ski.ej przedewsz!st­
Ja.mt postępowania, jak włalki ro~ ~radca Min. Spraw Zagranicznych k1em na opm31 biegłego, natomiast 

obrona w osobie adw. Gackiego szła 
w kierunku przerzucenia części od­
powiedzialności na kierowcę - red. 
Wrzosa., 

Sąd· pod przewodnictwem sędzie­
go Danjelewie7.a wydał wyrok, mo­
cą którego osk.ar.żona Królówna ska­
zana cosUJl,a, na, rok aresztu bez za­
wieszenia W1Jkorw;nia kary. 

rnach w pracach twórczych silnie Rucker, oraz jego malżonka. Nieda­
Tozwi-nięta intuiicja, pl.an~wość i leko od Radomia, przed samocho­
tnr:ó~cza wytrwał.ość w ·realizaeji dem ukazała się rowerzystka, któ­
\~d3ęfego prog.ram'u. Inżynier-me- ~ posuwała się na drodze gzy~za­
r.hanik organieznie związany P zy- kiem. Red. Wrzos chcąc wymmąc 

Posterunkowy skazany za szantaż„. 
tern z przemysłem w.no.si do !_ rowerzystkę, gwałtownie skręcił. Sa 

„.rac 'd dł · 'd k · społeczno - gospodarczych ponadto 

1 

rn~cho. wpa n~ p.1ram1 ę a~1e: 
jeszcze dużo ~iczem ,,., 1·ezastą . rut Kierowca, ni}ewiadomo w Jaki 

·u PJ.One- , . . 
JloO doowiadczenia z _b.ezpo 'r d . sposob, ocalał, natomiast obo3e pa· s e mego . . . ,

1
. , . , . . 

obcowania z itemi placówkami, któ- sazerowie pomes 1 srnierc na m1e3-
~e są kwźnią gospodarczej potPgi scu. 
Panirtwa dobrobytu &połecz~ń- W wyniku dochodzenia ustalono, 
stw.a. I że winę za wypadek ponosi Królów· 

Uspołecznienie pracy fożyniera na Janin~ ,która jech~ła .rowerem 
ma tu szczególne znaczenie i sam po szos1~ . WczoraJ ~imowolna 
świat inżynierski zdaje sobie z te- sprawczym katastrofy zasiadła na ła 
go d-0brze siprawę, czego jednym z wie, oskarżonych pod :ar:ut~rn _ni,eu 
wyrazów jest masowe skupianie -mys.lneg? spowodo~ama srn1erc1 sp. 
się wszy.stkich inżynfarów mecha- małżonkow Ruckerow. 
ników w St"warzyszeniu Inżynie- Oskarżona nie przyznawała się do 
rów Mechaników Polskich, zwłasz- winy, twierdząc, że nie rozumie wo­
cza od czasu kiedy podjęło ono na- góle za co odpowiada. 
prawdę :inten.sxwną działalność spo Po zeznaniach red. Wrzosa, oraz 
leczno - techniczną. Wyrazem tego przypadkowych świadków katastro­
j.est rów.nież odbyty p.rz.ed kilku wy pp. Raskina i Szporna, wysłu­
dni.ami IX Zjazd Inżynierów Me-! chano opinji eksperta sądowego, 
ch.\ników Polski-eh we Lwowie. . znaneiO auto.mobilis,i.,t inż. R;\'.:chte-

Niezwykła sprawa w sądzie okrfłgowym 
Posterunkowy w służbie czynnej 

zasiadł 1wczoraj na ławie oskarżo­
nych pod zarzutem ... szantażowania 
adwokata. 

Tło . tej sprawy jest r.astępujące: 
J)o adwokata S. zwrócił się swe­

gC( czasu pracownik notarjalny Ma 
ciejewski, powierzając mu sprawę 
o ·odszkodowanie w związku z wy­
mówieniem posady. 

Adwokat wniósł powództwo do są 
du pracy. W międzyczasie klient, 
uez wiedzy adwokata, zawarł z dru­
v:ą stroną układ polubowny i wyco­
fał skargę. Maciejewski nietylko nie 
i;owiadoroił swego rzecznika o n0-
wym obrocie sprawy, ale udał si~ . 
jeszcze do niego, żądając, ażeby mu 
z'W'1'6cil wplawną część h-Onorarjum. 
Adwokat odmówił żądaniu Maciejew 
skicgo poleeił ~un~ go z miesz.. 
lum.i~ 

Maciejewski nie zaprzestał jednn.k 
E:=wojej akcji i kilkakrotnie - ~wracał 
~ię z pogróżkami do adwokata, o­
świadczając, że o ile nie otrzyma 
z powrotem. wpłaconych p-ieniędzy, 
odstraszy mu wszystkich klientów. 

Adwokat, nękany przez klienta, zlo 
żył s,ro,rgę o szantaż do sądu. 

Wczoraj sprawa znalazła si ę w 
sądzie okręgowym. Jak okazało się, 

Maciej~wski w międzyczasie przyję­
ty zosfal do policji i odbywał służ­
bę we Lwowie. 

Adwokat S. poza sprawą karną 
1głosił powództwo cywilne w wyso­
kości resztującego honorarjum oraz 
i;ymbolicznej złotówki za straty mo­
ralne. 
Sąd Okręgowy uznał winę poli­

cjanta za dnwiedzioną i skazał fJ-0 na 
6 ?niesięcy aresztu, zasądzając w ca 
łej_ ro.zcigłości ~:i!ództ~ cywilne. 

Ku uaaen~u 
I. J. Paderewskiego · 
W piątek, dnia 14 b. m. Odbyło ~ 

w Malinowej Sali hotelu Bristol ze­
branie organizacyjne pod przewod,-:­
nictwern woj~wody Sołtana, mające 
na celu utworzenie komitetu ku ucz':' , 
czeniu 50-letniej działalności I. J. , 
Paderewskiego. Realizacja myśli 
tej, powziętej jeszcze za życia ~. , p„ 
Marszałka Piłsudskiego, i związańej 
początkowo z 6-ym listopada, dniem 
urodzin Mistrza, musiała wskutek 
żałoby narodowej ulec zwłoce. Po­
za tern m1eSiąee letnie zupełnis 
się nie nadają do jakiejkolwiek ak­
cji przygotowawczej. W;rznacZOIMW 
teź najbliższe posiedzenie komi~. 

dopiero na dzień 15 września b. r. 
W dni u tym komitet rozstrzygnie 
o terminie uroczystości i o jej pet­
nej nazwie. te jednak półtora „mie;­
siąca, w żadnym razie wystarczy~ 

nie może do urządzenia uroezysł.o- . 

ści na wielką miarę, pr~to myśl 
wiązania jej z dniem 6-go li.stopami 
została poniechaną, a co do jej peł.. 

nej nazwy, to inna przyjęta z P.e'W'„ 
nością nie będzie, jak tylko: Hold, 
50-letniej wiekopomnej działalności 

I . J. Paderewskiego. 

DdflJołanie popularneta 
POCIQiU do Drusklenlk 
Wobec ni ezgłoszeni.ai się dosta&.. 

i:: :r,nej ~lo.ści mzestników ZalPOwie• 
dziany pociąg populMny z :Wał"SZa­
wy do Druiskienilc w dn. dzisiej­
szym nie będZ'ie u.ruichomiony. Na-o 
l eżność za nabyte karty uczestnic­
tw.a zwraca.ć będą w dniu dzi.ai.ej­
szym kasy, które karty uczestmc„ 
twa sprzedały. Późn:iejsze zgiłosze-­

nia o zwrot należności zalatwione 
będą tylko ' przez dy.rekcję Jł>ilłrti 
.ko.ntrQli dochodówl. 



Hatalonja przez szybę auto·car'u 
Egzotqzna Barcelony 

(KorespondencJa własna „N.urJera Pols•leqo"} 
Południowy egzotyzm Barcelony,! gromne wozy, niby Arki Noego, 'ViO się przysłuchiwać, jak bojownicy rodak - Chorwat - mruczy wro- (wstęp do arcyeiekawej bibljoteld 

tak ~hciwie, wyglądany prze~ przy- zące wszelkiego stworzenia po pa-
1 
wolności ducha ~rz!jmują ze, zma- go delegat z ~ublany._ Palto dele~a-1 braci. - .wzbron~?,ny osobom ~ci 

byszow z Połnocy - zawodzi. Gdy- rze, ruszały w zalany deszc?.em nierowanym wdziękiem tęnorow poi ta z Zagrzebia zostaJe na postoJU. słabeJ „meczysteJ ) - zrezygnowa­
by nie palmy, rosnące całkiem bez- świat. I występie, gratulacje z okazji wygło · Sprawy polityczne są zawiłe i nie- ła z obiecane&'1) podwieezorku wśród 

· ceremonjalnie wzdłu~ chodników i Przez uperloną spływającemi kro , szonych przemówień. Klaus Mann 1 przewidziane w skutkach. ociekających wodą skał i kazała się 
czarnookie, żywcem zdjęte z płócien plami szybę, można było oglądać, (syn Tomasza) zdawał się .najbar- ' ZABYTKI KULTURY RZYMSKIEJ ~op:ędzej odwieźć do ko~fortowych 
Zulvagi senority w koronkowych zmniejszające się i piękniejące w: dziej troszczyć o to, czy jego pło- ; · W TARRAGONIE ~ i ciepłych apartamentow hotelo-
szalach na włosach, misternie a pra perspeki.ywie miasto, wygodnie uło-j mienna filipika w obronie nęka- • wych. 
co'!Vicie rzeźbionych w płaskie pier- żone w .kotlinie, wśród gór profilu- : nych w Niemczech pisarzy, pocho- 1 Z wielkim niepokojem słuchałam HERBATA ,,PO KATALO~SKU". 
ścionki - możnaby sądzić, że ffię. jących się brunatno, buro-fioletowo 

1 
dzenia niearyjskiego, została wypo- 1 wyjaśnień . towarzyszącego. nam Należałam do nielicznych, co po· 

jest w pierwszem lepszem z miast i mgliście-sino na nabiegłym oło- ! wiedziana w dość poprawnej fran· i członka komitetu (rozgadał Słę wre- jechali górską kolejką do kawiarni 
środkowo - .e\lll'opej.skieh. w.ie.ro. horyzoncie. Po bokac~ gład- : C\lSCzyźnie. : szc~e~, o tern, że Tarragona je~t po- Sn. Geronio, położonej wysoko nad 

Banalne fasady kamienlc, wsp6l· kieJ, Jak deska do prasowama szo- , Ekscelencja Marinetti zabawiał mmkiem kultury starorzymskie), 0 kościołem i klasztorem, prawfo pod 
czesne witryny sklepów, szeroko ~Y bi~gł~ pola kłoszącego się już ' uprawiającą wegetarjanizm i żywią czem świadczy w~ownie doskon~- samym, rozgałęzionym szczytem 
rozsiadłe stolikami na ulicy kawiar . Jęczmiema~ g~sto upstr~ne. szkar-1· cą się niemal wyłącznie ryżem hin- 1: zachowany.ł~k ~rim;ifal.ny, wzme Mcr;salvatu. Herbata (Te) głosił 
nie, przysłaniają zazdrośnie utajo- 1 łatem makow I szare gaje ohwne. duskę - opowieścią o walkach, sta· SIOny _ku czci J~kiego_s wielkorząd- konwencjonalnie żółty t.a.k>nik, któ-

d , h b · · I I h d · · · cy rumy cyrku I amfiteatru wyko-ne w po worzac za ytk1 stare) ar-
1 

OSIOLEK TAMUJE RUCH KO- czanyc z na m1ernem w Jego OJCZY '. . ' . ry należało wręczyć kelnerowi. W, 
chitektury, w której gotyk i styl ro· : i' źnie, spożyciem makaronu. Sławił pa:hska cmentarza,. oraz , okalaJący praktyce tylko dwa razy podano 
mański jednoczy się szczęśliwie z . . . .~OWY. . 1 polot fantazji (poezji) kulinarnej, miasto mur ~chronny, ktorego fun- nam wzamian za ów talomlc praw~ 
pozostałemi po maurach remiscen- ~rzejezdzahs~y rude (o~ gln~y, propagowany w książce „La Cucci· da,menty, u?oz?ne z ko.losa.lnych zło: dziwą herbatę. Zwykle mrwano tu 
cjami Wschodu. ktorą tu smaruJą _do~y) uhce m~a- , na Futurista". Zdawałoby się, że mow ~ami~ma, datuJą się z epoki wino rozmaitej jakości i w dowol-
Kłimat nie dopisał. Kolonjalne, \ stecz:k, tak wąsk~e, z~ f~~ew~lf Jt. zachęta do wyładowania fantazji w . ~yklopiczneJ. . . . . . . nej ilości, co nikogo nie martwiło, 

białe kaski policjantów w I d l I ce się, przez me, wie ie cie~- 0
. zakresie kuchni, stanowi impuls w - Co będzie, Jezeh signor Man- zwłaszcza w takie mgliste i dżdży­

: na złośliwy dowcip w chłoJ:e ąi :ł~- . autocar u zm~sz~ło prze~h?dmow I założeniu niewinny; dowiedziałam netti zacznie domagać się staro- ste popołudnie. Tyle, że zgodnie na 
. tne dnie jakiemi stolica Katal~n 'i do spłaszc~am~ się _przy scia~ach. ; się jednak, że oburzeni fabrykanci rzymskiej Tarragony dla współcze- zwaliśmy tutejsze wina „herbatą po 
niegości~nie przyw·tała . d p J - z.darzyło się, .ze ulicę z~grodz1ł o- 1 makaronu okrzyknęli akademika-fu- snych Włoch? - Zechce historycz· katalońsku". 
Club~ 1 

ZJaz en SIOł-ek, zaprzę~o~y do wozka k:y~e: turystę omal że nie zdrajcą narodu. • nych ruin, jak hrabia zamku. Czyż Musieliśmy na słowo uwierzyć w 
- Awful t'm r - k „ ł . . go okrągł~, płoc1:nną budką. C1_ęzk1 ' Tol~rancja nie należy najwidocz-! mało wielkich zatargów dziejowych to; że widok z okien kawiarni ~. 

·Angielki dyg1ocąe ~ ws aizy y 
81! I ładu.nek hter~cki~h ~ła.w ~wia~a, ' niej do cnót właściwych mieszkań-' ~ybuchło z przyczyn równie efe- Hieronima jest imponująco rozległy 

' przemoczo I musiał czekac c1erphw1e az os10ł h" N l'ł · nych letnich sukienkach (któżb . , '. t com „cudnego kraju cytryn, poma- merycznyc · - a serce wa 1 Y m1 i · niewiarygodnie wspaniały. Prze· 
. d , k , . ' !•I raczy zwolmc drogę, co me nas ą· rańcz róż" I się ciężkie głazy cyklopicznego mu- słoniły go nam grube kołdry mgieł, Ja ąc w oncu maja na połudme piło bynajmniej natychmiast W6lad ' . k . h tęt ił . ' t ł . . ł d . ~ , , ru, w s romac n o mocne w1· które właśnie spełzły ze szczytu i zaopa eywa się w ciep ą gar ero- za ustępuJ·ącym rozległy się grom· SZCZĘŚLIWY ROMANS ANGLO- 't ś · d · hę") . . ' I no, wyp1 e przy ma amu, na po- przyWarowały nieżyczliwie n stóp 

· · • kie oklaski. · SZWAJCARSKI. stoJ·u w Sitges d · · d , f · ..... ' . . · rap1ącego się o gory umcul\oo..!-
WYSl..ANNICZKA DALEKIEGO GROźNE, A, MALOWNICZE OI\O~ Delegatka Anglji, miss H~nryet· Okazało się jednak, że przeżyciri i·e'u. Wypadło pocieszyć się „lierba-

WSCHODU I JEJ STROJE. LICE ZA SZYBĄ. ta Lesslie i jej mąż dr. Schi.itze, 
1 

gastronomiczne działają indywi- I tą po katalońsku", podaną w dzi-
Hinduska piękność narzucała na w miarę oddalania się od stolicy Szwajcar, (tym dwojgu nie grozi dual nie (o fantazjo kulinarna!). wacq;nych w ksztakie szklanych ,ba 

szafranowe draperje przewiewnego i' szosa zaczynała się wić serpenty~~ przynajmnie~ konflikt wojenny), ~ą Mroczące mój umysł, langusty i ka- niach - dzbankach, zwanych „pór-
"sari" kaszmir, obciążony zawile coraz bardziej stromą tuż przy szy 

1 

zdecydowame samowystarczalm. I płon po katalońsku, spożyte w hote- ro" (czytaj - puro). ' 
szczelnym ornamentem haftu, otuli- li bie wyrastały granitowe zbocz.a. s.iadają zawsze .ra~e~; trzymają.c ; l~ Terrama:,. oddziałały .?a org~- Miejscowy zwyczaj każe pić wi· 
ła weń obnażone, dzwoniące bran- Rosochate strzępiaste sosny zdawa , się za ręce, wym1em;lJą zrzadka r1-

1 
mzm włoskieJ ekscelencJ1 zupełme no prosto z takiego dzbanka, trzyma 

soletami ramiona, . barwy mleczne- 1 ły się cze~iae ostrych ·i śliskich ka- che uwa~i. ~ydaje się jednak, że pokojowo. Syt wina i chwały, Mari- jąc go w pewnem oddaleniu od ust 
go bursztynu. Palce bosych stóp w , mieni z r.ozpaczliwą determinacją. słowa są im ~uepotrzebne -: wyst!l,1· netti ani się zająknął o pretensjach i przechylając pod pewnym, dokła­
sand.ałach, pyszniące się nieskazi- ' Gdzie~iegdzie skały rozwierały sie cfa porozumiewawczy uśmiech. Cza Italji do rozsianych po świecie okru dnie obliczonym kątem, tak, żeby 
teiną emalją różowego pedicure' u I odsłaniając .nieoczekiwanie bliski i serµ nucą wspólnie ja~ąś piosenkę~ chów potęgi cezarów. cienki strumyk płynu spływał 'Juko· 
siniały z zimna i nie było na to ra- j skrawek morza, szafirowy naprze-I dosko~ale dopasowan_i! od~rod.zer:1 MOBSALV AT W CHMURACH. wato z wąskiej szyjki naczynia w 
dy. Zamknąć te żywe, połyskliwe ! kór słocie. 

1 

od towarzyszow podrozy meprzem- . gardło pijących . 
. klejnoty w ordynarny, skórzany fu- . .knion~ aurą małżeńskiego dosytu. Montserrat. (~rzypuszczalme - Tubylcy dali ochotny przykfad; 
terał zwykłego, europejskiego obu- WIELCY LUDZIE I ICH ROZMO- TrwaJą tak razem od szereg11 lat - Morsalvat, s1edz1ba legendarnego goście usiłowali ich naśladować, ze 
wia - cóż za herezja! A conaj- WY. I oboje nie są już młodzi. Przyglą- j św. Graala) skalny tytan, ukorono· . zmiennem powodzeniem. Był.o ·p:rzy-
mniej - nietakt. Zanim dowieziono cenną a zna- dam s.ię ~m ~ niedyskret~Y_ID po~z.i- 1 wany ~vspaniał~m rozgałęzieni,em tern tak wiele uciechy, :że zapom• 

komitą zawartość wozu na miejsea wem i metaJoną zazdrosc1ą. Ta1ne j olbrzymich, kamiennych bochnow, niano niemal 0 tern, ż'e zarówno 
AUTOCAR'Y, UWSPóLCZEśNJO- , zwie.dzań i posiłków, upływało nie ' pary zdarzają się zapewne tylko w układających się w rozczapierzony groźna uroda Monsalvatu, jak le­
NE ARKI NOEGO WYRUSZAJ.4. W raz sporo godzin. Przyglądanie się Anglji ! A może i tam należą do fe- kształt zastygłego płomienia - o- genda o św. Graalu (nie zdołaliśmy 
ZATOPIONY DESZCZEM ŚWIAT. najbardziej urozmaiconym i mało- ! nomenów? winął się w chmury, stanowczo nie się niczego o miejscu jego przecho-

Ostateeznie udało się zafrasowa- wniczym okol.icom jest zaję~iem ! NIEPRZEWIDZIANE SKUTKI AN·, chęt~y wi:l,ojęzyczne~~ najaz~owi. wywania. dowie~zi:ć), - pozos.tały 
nym organizatorom dostarczyć bez -monotonnem i przykrzącem się w • W1ększosc uczestmkow wyciecz- okryte meprzemkmoną mgłą ta1em-
szwanku urodziwą braminkę, JeJ niedługim czasie. Na szczęście wnę TYPATYJ POLITYCZNYCH. ki, po pokłonieniu się cudownemu nicy. 
powłóczyste szaty i cud-stopki, w I trze Arki Noego było conajmniej W jednolitej nazewnątrz grupie wizerunkowi „czarnej" Madonny Jak to dobrze, że najmądrzejsi lu 
barwny~h sandała~h, do . wnętrz.al ~·ównie ~alownicze i ur?zmaicon:, 1 Słowia~ nurtują, niep~koj.ące prądy. (śniada. ~io~trzy~a. naszej . Częst?- dzie do końca życia nie .przestają 
autocar u. Zatrzaskiwały się drzwi· Jak okohca za szybą. Z mepozbaw10 - Pame Javormk, pansk1 rodak za- j chowsk1eJ) i pob1eznem zwiedzeniu być trochę dziećmi! 
czki, zwierał kryty skórą sufit; o- ną złośliwości satysfakcją lubiłam pomniał palto w restauracji. - Nie i klasztornego podwórca i muzeum Jadwiga Kiewnarska. 

Wśród nowych : książek Zresztą doświadczenia lat powojen-1 sceny obyczajowe nie są pozbawio- kiem całego szeregu konfliktów„ 
nych, próby takiego „uczłowiecza- ne przytem swoistego wdzięku - I Opinja publiczna nie może przeba~ 
nia" wszelakiego materjału ludzkie najmniej natomiast przekonywują- 1 czyć rozsątfoemu kasjerowi jego po 
go drogą wyłącznie · moralnej per- co wypadł wizerunek „czarnego cha stępku, powoli zwracają się prze-

. -Ukazało się drugie wydanie ład-.· ciwego, rzetelneg.o, .czystego sto~un swazji, metodą organizowan.ia auto rakteru", Jana Macrae, który, zbroj ciw niemu koledzy, przełożeni, wła~ 
l'iefksiążki Ha I i ny Górskiej: ku do życia. Przepaja ich wiara w nomicznych rządów .samych uczni I ny w autorytet najstarszego człon- sna żona. Wspomnienie tego wy­
„Nad czarną wodą" (Rój). Książka ' siebie, w ludzi, w konieczność i mo-\ - niezawsze dały dobre rezultaty, ka rodziny i opiekuna - po śmierci padku staje się t'eż dla niego w mia-. 
ta - pierwszy debiut utalentowa- 1 żliwość lepszego ukształtowania I chociaż pr~e~ p~wien czas - n~e l ojca --:-matki i brata,_ popycha tego rę czasu prawdziwym urazem psy­
nej .autorki - w swoim czasie zro- 1 przyszłóści, w możliwość realizarji i zawsze umieJętme - stosowano Je ostatmego do zbrodm, a potem bez chicznym, typowym „kompleksem", 
biła duże wrażenie - jej konfron- 1 tych ideałów;' które tworzą się i po- na całym świecie z wielkim zapa- skrupułów, oddaje go w ręce spra- który za wszelką cenę trzeba „roz· 
tacja z chwilą dzisiejsz~ą może być ' wstają w białych ścianach ich łem. Gorzkość tych nieudanych wiedliwości. Mimo to ta powieść wiązać". Rozwiązanie to następuje 
bardzo ciekawa. I szkoły. 1 prób mrozi wrażenie ksiązki Gór· czyta się z zainteresowaniem - w sposób wysoce dramatyczny. Po, 

„Nad czarną wodą" to historja Jest sporo łzawego trochę <;enty- ' skiej, zarówno przed laty; jak i te· ' jest w niej może coś niezupełnie wielu latach · nieszczęsny Berger 
klubu-świetlicy, zorganizowanej na 1 mentalizmu w tej ładnej książce ·- raz czarującej i rozbrajającej swo- : przeciętnego. · '. (tak się · nazywa ów biedny ka­
~"'7iślu warszawskiem, gdzieś w ale jest także dużo odwagi i rzetel- je~ · wewnętrznem natchnieni~m. i ~ Tłumaczenie B. Kopelówny po-

1 
sjer) symuluje napad na swego „bo 

iarwszych, najcięższych latach po nosc1 w stawianiu problemów, w wiarą. Dla tego choćby natchmema , prawne. 1 haterskiego" kolegę, który z owego 
wc)jennych. W skromnych czterech sposobie naświetlania pewnych kwe warto było przypomnieć o tej książ- 1 +' I wypadku wyszedł z zaszczytną ra-
śeianach zbiera się tu bractwo war- styj. Górska bardzo źle czułaby się ?e. - tern ,bardziej, iż niez~leżnie ?d I Temat powieści Si gurd a ną, przekonywa się naocznie, !ż tam 
szawskie z nad Wisły, aby własne- zapewne w ramach każdej norma!- JeJ walorow umysłowych i uczucio- 1 Chris i i a n·s en a: „Dwaj · żywi ten jest zwyczajnym, podłym tchó­
mi siłami, własnym wysiłkiem du- nej szkoły, w ramach narzuconych wych - .jest to. rzecz prawdziwego 

1 

i jeden umarły" (Powszechna Spół- rzem - i wyzwala się całkowicie z 
chowym stać się - ludźmi. Wśród i przestrzeganych przepisów i naka- talentu hterack1ego. ka Wydawnicza „Płomień"), jest i- ' dręczącej go zmory. 
nich najblima, najbardziej zwarta zów - ale tam „nad czarną wodą", + 1 stotnie bardzo ciekawy. _Na trzech Jak widać z tego, temat nadaje ~ 
szóstka wyp~~o~anych przyjaciół ':śród chłopców: ~tórzy pr~s.t~ z u- L. A. G. Str o n g ~ „Ludzie 1 k~sjeró:V ~a poczcie, za~ętych licz: ~ię raczej do noweli - do powieści 
z autorką ks1ązki na czele, tworzy 1 hcy przynoszą JeJ swe mysh 1 ser- morza" (Powszechna Społka Wyda- mem p1emędzy, napadaJą ban;lyc1. Jest cokolwiek za błahy i traci przez 
.zakon Błękitnych Rycerzy, w imię ca, czuje się doskonale. Tu też ma Vinicza „Płomień"), nie jest powie- Jeden z kasjerów ginie od kuli zło- : zbytnie rozciągnięcie i sztuczne wy 
wieeznych ideałów, postanawia- wielkie pole i możność wykazania ścią całkowicie pozba.wioną zalet. czyńcy, d~·ugi, notoryczny tchórz, i dłużenie - ale mimo to jest intere­
jąc· walczyć o przekształcenie swych walorów wychowawczych i Dość trafnie i interesująco wydo- zaczyna się pod wpływem przestra- 1 sujący i zasługuje na uwagę. Nie­
swych dusz i - życia. W długich, społecznych. W świetle pedagogiki j byty w niej został nastrój życia lu- chu nerwowego bronić, zostaje lek- ' które chwyty i niektóre sceny do­
serdecznych rozmowach, w drob- j oficjalnej, w świetle tych wyma- 1' dzi morza, związanych z niem bar· ko ranny i wychodzi z przygody w skonałe - całość sympatyczna juz 
nych wydarzeniach codziennego ży- gań, jakie szkoła dzisiejsza stawia dzo mocno, których prosta psychika aureoli bohaterstwa, trzeci wresz- choćby z tego względu, iż wychodzi 
cia ~loolnego, walczy ta szóstk.a ol swym wychowankom - jest „Nadl kształtuje się całko. wicie pod wpły-

1 
cie „rozsądnie" oddaje bandycie. ka poza ogólnie przyjętą, uznan. ą i 

zdobycie swojej prawdy wewnętrz- czarną wodą" książką w pewnem te wem groźnego żywiołu morskiego sę i wychodzi nietknięty. nadużywaną tematykę naszych i tłu 
::neJ, p :W1.l'Obienie yr sobje uez. go t1łowa. in~c;:~ęniy ręwoJ!łęyjn~ . W~ki§re opi~y pr.zyrody, _piektó.re (I_!) $jł;l 3.lę ~ę~tktem i {i.Oe2iąt„ m.~gąn~c.h P_<!:wje~~iJ A. Ch91. „ . . . . -
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P~onierka piśmiennictwa kobiecego Zaczęty się wakacje! .•. 
ciekalo ezemprfd,uj, by filie na:ra.zU 
się na nieprzyjęcie ich i w dodatku 
M wym6wki. Anna · Stan~sławska, plerwsz~ poetka polska 

- W rócily się czasy one, 
które były zapomnione: 
Bom się jut nie spodziewała, 
ażebyrn tak kochać miała. · 

Ale kocha i jest kochana/ Po 1-az 
pierwszy może czuje rozkosz życia. 
Ale i to znowu nie . trwa długo. Chmu 
ry zaczęły się gromadzić nad głową 

Anna Smnisławska nie paliła na­
pewno papierosów, nie nosiła wyzy- { 
wających pyjam, nie malowała 11st. l 
Urodziła się w pięćdziesiątych la­
Uich siedemnastego stulecia, miała 
odwagę wyjś~ trzy razy zamąż i 
miała odwagę opisać swoje życie w 
małej książeczce, którą zatytułowa­
ła ~.Tran.crakcyja, albo opisanie cale„ 
go życi,a jednej sieroty przez żalo­
losne treny od tejże samej pisane 

. młodej kobiety, bo przecież: 

roku 1685. 

Ta ksią~eczka, wydana teraz przez 

- Wtenczas Turczyn następuje, 
a pod Wideń .i~ gotuje, · 
Chcąc, by tam szczęścia spróbowal 
a z chrześcijanami wojowal. 

Tak się kończy „transakcyja, albo 
opisanie życia jednej sieroty". Au­
torka tej książki jest odwatną biału­
głową, jest trieźwa, praktyczna i 
chociaż zawsze postępuje w myśl 
rozkazów" tych, co jej rotkazywać ma 
ją prawo, buntuje się pr?.edw nim. 
Z trudnością tylko zdobywa eię ' na 
uległość. · 

Ale nie· w tern jeszcze leży odwa· 
ga „jednej sieroty". Anna Smni­
sławska jest pierwszą autork<J pol­
ską, jej 1 dzieło jest pierwszym świec 
kim utworem kobiecego pióra, jest 
pozatem pierwszą próbą ujęcia całe 
go życia w formę wierszowanego poe 
matu. 

Wczoraj b11l osta.t11.i d~ieii roku 
szkolnego. Mlodziu po na.boień­

atwach powracała i esuze do nkól, 
ale już tylko po odbiór ~ctw. 
żadnych lekcyj, żadnych pytmł., ża 

dnego strachu ...• Przeciwniie. Odwuż 
nie i śmiało patrzyło się 10 oc'#y nau­
r.zycielorn, rozrnawialo sif t nimi 
też już jakoś „doro31Rf" ( bagatela1 

skoro się ma p1·omocję do klasy na­
stępnej). J ' rnówilo się na inne, niż 
dotąd, weselsze i milsze tematy. 
Gdzie kto jedzie, jakie ma 'J)rojekty, 
jakie zainteresowania. 

Ukochan11m. 'ltaUczycielk<nn ocaywi 
ście pr:zy1WJsilo się cale narecz11 kwi.a 
t6w, mimo, że jal~ekolwiek prezen­
ty sq, zabronione. Ale cóż to za '[Yre­
zent! Przynosiło się kwi.aty chył­
kiem, wci.skalo SZ'Jlbko do t•q.k i u-

A potem ~biegl.Q ~ „bntctwo" 
po ulica.eh, o{}'T'odach. i parkach.. Pd­
no i ch było wszędzie. Pelno brłe 
ich śmiechu, ich tr<Jc~ za~ 
Tozmów ... Czi.de potegna:nia., zap~ 
nienia przyjaźni, obietniu kortBPO'ł 
dencji. 

Najmllsz11 dzień. Już futro, ;tit 
dziś nawet m.oż'n4 'IJJMystkie kftą,;;A 
odrz1u,-ić w lcq,t i robić sobie rozko3:1-­
ne pl<tny 'U1Ykorz11.stcmia swobody, 
jaką dają wakacje. Jak mi1o fe3t 
wiedzieć, że na futro niema nic .,SO, 
danego" i, że mUut śl~czema s IAG­
sie, ?nożna od smnego ra:na p6f ść M 

łódki, na płaż~, !ub na 107fcieezą za 
'mas to.. . (<1r.). 

p. Idę Kotową, nakładem Polskiej 
Akademji /Literatury, była ze stro­
ny autorki aktem rozpaczliwej od­
wagi. Anna Smnisławska odważyła 
!rię sięgnąć po pióro w tych czasach, 
kiedy darcie pierza było dla kobiety 
robotą znacznie przystojniejszą, ni·!. 
wodze11ie piórem po papierze. • 

Wojna turecka zabiera Annie 
trzeciego męża. Sierocie wydaje ·się, 

ie już umarła dla świam i pisze: 
- Teraz nie żyję, leć jakbym · 

umarla: 
Jest to pierwsza prawdziwa, rze­

czywista 1biografja, nie ozdobiona 
tadną poboczną, wplecioną w nią 
sztucznie akcją. 

lnform1cie dl1 wvieidiaiat1ch do Krakowi 
Bom, jak pociechy, tak smutki 

zawarla: 
dla oddania hołdu pamięci Marszał:<a Piłsudskiego 

Anna Stanisławska była wogóle 
kobietą odważną. Zdobyła się na o­
pisapie swego życia, swoich bezo­
wocnych walk z ojcem, z pierwszym 
mżęem - tyranem, wtedy, kiedy od 
kobiety nie wymagano właściwie 

nic innego; jak tylko ślepego posłu­
szeństwa dla „widzimisię" pana i 
władcy .. 

W zimnem grobowcu one już 
zlożyła, 

A ni się cieszyć, ni będę smuciJ,a. 

Anna Stanisławska była pionier­
ką literatury kobiecej. 

S. F. 

Wydział wykonawczy podaje do wia· 
domgści: 

W okresie oktawy Bożego Ciała, kry 
pta św. Leonarda na Wawelu w Krako· 

• ' ~; ~ • 4 • • „„ ' 

W chrześcijańskiej · Abisynji 
kwitnie Jednak.„ ~iewolntctwo Chorąży halicki, później wojewo­

da _kijowski, /Michał Stanisławski 
wydaje w roku 1668 swoją córkę, (s-f) Zatarg włosko - abisyński wolności wszystkim dz;iedom nie· było jeszcze ciał.a ludzkie. Byli to 
Annę zamąż za Jana . Kazimierza zwrócił uwagę całego świata na A· wolników i tym niewolnik-0m, któ- ct,'.którzy z powodu braku sił nb 
Warszyckiego, kasztelanica krakow- bisyrrję. Sądząc z głosów prasy - rych \Panowie zmarli. Lord Lu.gard, mogli iść dalej, albo tacy, których 
skiego. Młodziutka Anna buntuje wszystkich poza włoskiemi - opi- jeden z cytowanych przez autorkę handlarze zostawili tu, wydawsz)> 
się przeciwko temu małżeństwu, ale nja świata kształtuje się raczej książki podróżników, ws1rnzuje jed- i<.-h na łup pewnej śmierci. 'fam, 
godzi się na nie, kiedy ojciec, jako w sensie sympatycznym dla j<ldy- nak na .to, że nawet t~m system da-1 gdzie do niedawna kwitło życi·3 , 
argumentu, używa mkich słów:- nego na kuli ziemskiej niezawisłe· je bardizo powolne .rezultaty. rozlegało się teraz tylko wycie dzi-

-. Wżycieś jedynacz'/c4 moją! go pań.stwa czarnych. Istnieją j_ed· Według r.apO"rtu Ligi Narodów z. kich zwierząt, znęeonych odorem 
. Tyś j est krew ci,ala mojego, nak przyczyny, które tę sympatję roku 1927 uwolniono w latach rozkładających się trupów. 
nie zadawaj żalu t ego! dl.a di.ielnych Etj-0pów, . umiejących 1924/26 1109 niewolników na tere- CZLOWIEK JEDNOSTKĄ 
W?Jpuść z serca żale twoje, tak wytrwale bronić swzj niepo-

1 

nie -całej Abisynji. Cyfra ta uzyska MONETARNĄ 
gdy w tem widzisz wolę nioję! dległości muszą hamować, cywili- swoją wymowę dopiero wtedy, kie- w innem miejscu swojej książki 
Anna się godz· t 1. , ·tw rowany biały człowiek wzdryga się dy pomyśli się, że na terenie Abi.sy- wspomina Lady Siluon 0 tem, że 

1 na o ma zens o. d . , śl . . . t . , . k. „ I . . d . . . . 
1\-latJr<> odumarła J·ą . d . _ zis na my , ze moze lS mec Ja 1e" nJi zy1e o dma dzisteJszego prze- J·eszcze do dnia dzisiejszego pła-

,..., Jeszcze w zie . i 1 . t A ł A • ł · · · 
ciństwie.' Ojciec znajduj ·ę od I JeS2iCze n ~wo me wo. w a"me w I sz o dwa m1l3ony niewolników. Je- ci się w AbisynH rozmait_e zobowi1-
wpływem macochy. Siero~ :te :ie- I ~hisynji niewolnictwo to istnieja i szcze dziś są w Abi!rynji miastecz· zania ... niewolnikami. Ich wiek, si­
le ima dróg do wyboru. Zg~dza się, Jest dotychcz.a.s tolerow_ane przez , k~ i wsie, 'w których ilość niewol- łę roboczą, inteligencję przelicza 
ale mówi ojcu: I władze. Zu<pełrue szczegolnym mo· J ników przekracza znaciżnie ilość się na tyle i tył~ jednost_ek mone„ 

J t l t mentem w tej ~"rawie jest, że A- ludzi wolnych. itarnych i płaci S'ię ludźmi rozmaite 
- a na wą WY> ę go ową b . · h d · ń t h _ . , t lk . . b . ISYnJa 'Uc •O ~ za pa s wo c rze- '·- długi i zobowi„z.a.nia. 
„„ynic - 11 o pomm1 so ie, , · · , sk. PO ŚMIERCI MENELIKA "' 
że mię ujźrysz prędko W grobie. SCIJaD Ie ... Lad 8. t ~ . W niektóry~h )prow.incjach płaci 

. Y 1 i:no~ cy u~e w SWOJ.em się ·niewolnikami nawet .. . podatki. 
Młodzi się • poznają,. Anna nie J·est NIEDOTRZYMANA OBIETNICA dziele wrazema dwoch · I k h . , , . an~ie s ie · Oczywiście dzieje się to irzekomo za 

wie dostępna będzie dla wrcle1:zek: 
zgłoszony<:h w biurze informacyjoem "W 
Krakowie, w następoill,crch godzmadu 
w środę, 19, w piątek. Z1 i 90botQ. 2:1 
czerwca b. r„ od godz. 10 - l~.30. W 
święto Bożego Ciała, i w ~~ 23 ' 
b. m., tylko od godz. 14-ej do 16,30, -W , 
in!l'ych dnia<:h, wycieczki zgłosroee w . 
biurze infonnacyjnem w Kukowie skła 
dają hołd w krypcie tył.ko od itod%. 1-0-- ~ 
13, hatomiast wycieczki, ·niezarejestro.., , 
wane w biw·ze informacyjnem oraz ~ 
bliczność niezorganiww-ana, mai'\ d.,... · 
stęp do krypty tylko od g,odz. 14 - 17, ' 
w niedzielę zaś i święta w&tęp do kry~ 
pty mają tylko wycieczki, zorgani!XHR·; 
ne od godz. 14 - 18. ' 

Na skutek Iicznyclt zapytań pisem~ 
nych, biuro informacyjne .z:awiad11.mia . 
wszystkich, wybierających się do Kqi.· . 
kowa, że miasto stale zaopatrzone )esf 
w dostateczną ilość śr<><ików żywnośt:tt 
którą można nabywać po cenach p-t~· 
stępł>;rch. Dkitego też nie zachodzi . po.­
trzełia, aby przyjezdni przywozili znacz:· 
niejsze zapasy żywności. 

Dla orjentacji podaje się. że ca.łodziett, 
n~ utrzymanie; t. j. śniadanie, obiad i ko . 
lację można otrzymać za cenę ryczał- · 
tową 1.65 zł. do 3.80;. ceny śniadań wr. 
noszą od 25 do 50,groszy, obiad z 2 d&ń 
od 70 gr. do 1.65 :zł: obiad z 3 dań od• 
1 ._ 2 zł.; a · kola~ja z 2 dan od 70 ir. do 
1 zł. 

Biuro, informacyjne w Krakowie udzie . 
la zgłaszajl\cyin się w'2:elkich informa- ~ 
cyj, dołyczi\cych apraw wyfywienia i 
noclegów, ·przyczem zaznacza: się, że bili 
ro ma do dyspozyoji i!ości zbiorowe k-wa 
tery, o łączMj pojemności 1.600 miejsc, 
po cenie 35, SO ~ ?<) f.roszy za nocleg od 

1 osoby. · 

zadowolona ze swego narzeczonego, Eu.ropa zetknęła się już kilka ra- of1cerow, ktorzy stw,1erdzaJą, że po . d . t b , 
mówi ~ żalem, że: zy z problemem niewolnictwa abi- śmierci króla Abisyńskiego Mene-1 plec::;:i ną. u 

1 
nawe ··· w rew Je- PAN ZAPYTALSKL 

,,Niemasz się z kim. prezentować, .syńskiego, ocierając się o te spra· lika (rok 1913) położa.nie niewolni- go z azowi. Sam nic nie zdecyduje. o WSZT&f& 
Chybaby z niego żartować". wy d-0ść blisko od czasu, jak spra· ków pogorszył.o się znacznie. Wy- NIEWOLNICTWO USTANOW!O· zawsze pyta innych. Robi ankietę ,,. 

Ale klamka zapadła. Ojciec każe wą tą zajęła się Liga Narodów, buchły wtedy mięc;łzy ludnością _A-! NE ..• PRZEZ BOGA każdy temat. Ostatnio na.przykład 
córka musi. !Przychodzą na· Annę' której rząd Abisynji obiecał w bisynji gorące walki, przyczem po- Zniesienie, całkowite znies.ienie chciał kupić los na loterję. Ba, ale jak 

· 1 · t k · któ t to zrobić? Gdzie nabyć los? · Rozpo~ 
ciężkie dni. Młody Warszycki to ty- swoim czasie „całkowite zniesienie konanych wywoziło się do -odJe, mewo me wa w raJU, W rym I> częła się ankieta. Przedewszystkiem .., 
ran, okrutnik, . degene.rat. Znęca się niew-0lnictwa na swoich ziemi.ach". głych tprowincyj .i tam sprzeda.w.a- niewolnictwo jest jedną z naj.star- biurze. A gdzie kolega gra na lot~? 
nad Anną, bije ją, ośmiesza, kom- Ale irząd etjopski do dnia dz.isiej- ło. Ilość niew.olników wzrosła wte- szych tradycyj, nie je.st oczywiście - Ja? U Wolańskiej.„ - A kołetanka? 
promituje. · szego obietnicy swojej nie dotrzy- dy bardzo znacznie. rzeczą łatwą. W Abisynji sprawa :--. Ja od wielu ~at już u ~olańskiej, bo 

W 
· od · ·mal. Nie wiadomo •rłaściwie, czy O ciężkiem życiu ·ni·ew-0lni·ko'w komplikuje się jesz.cz;e i przez to 

1 
mne ~oletanki t.am f!rll!ą_ ~tale z P

0
" 

OJ ew a kijowski umiera, zanim n • • • • • • •· • 'J wodzeniem. Chodzi po miesc1e pan Za• 
dowiaduje się 

0 
losie córki, której położyć to trzeba na karb niedo- świadczą również fakty masowych ze związana Jast z .rehg1Jnem1 wie- pytalski i zaczepia znajomych. „Gdzie 

z okrutnym mężem „dni się w lata statecznej ilości dobrej woli, ezy u.cieczak. Oczywiście niewielu tyl- rzeni.ami abisyńczyków, z wierze- mi radzicie nabyć los loteryjny?" -
obracały". może jest to wjna względnie sła- ko szczęśliwcom udaje się ujść po· niami które mówrą ie niewolnic· Ano, u Wolańskiej.H A dlaczego tam? 

t ·' t dk. 'r t No, bo to znana i szczęśliwa kolektura. 
śmierć ojca t-O pośrednio wyzwo- bych kompetencyj rządu w tej za granice kraju, los .tych, których ~o JeS pQrzą iem zeczy us ano- odpowiada znajomy. I dopiero po ta• 

lenie Anny. Jan Sobieski zaopieko- . spr.a wie - prawdopodobnie jednak właściciele łapią podczas takiej wwnym ... przez Boga. kiej ankjecie nas:i: pan Zapytalski uspo~ 
wał się młodą kobietą i przenrnwa- oba czynniki w jed. nakowej mierze I próby u.cieczki nie jest godny za- Jak się te pojęcia godzą z chrze. kaja się, zachodzr do Wolańskiej i dłu· 

,,.... ~ d d ~ · 'ci· 'sk ·a · k · w A go, długo wybiera los, kupuje i wraca 
dził unieważnienie jej pierwszego wcho zą tu W rachu.hę. Pewne jest · z ro,.,c1. s Jan ą WI rą, Ja a panuJ<a • szczęśliwy. Stracił wiele czasu i wielu 
małżeństwa, wydając ją w roku fe.dnak, że xząd mbno wszystko o- I bisy~ji to. już jest zagadką nie' do ludziom nazawracał głowy. 
1669 za. Jana Oleśn,ickiego. stentacyjnh:i star.a się o po)Prawę . , JE~CY WOJEN~I rozwiązama... . Kolektura Wolańskiej posiada. niełyl• 
, .Ale i ~o m~łżeństwo, chociaż szczę doli, czy 'l'aczej niedoli .niewolni- źro~łem z kt~rego abisyńczy~y 1 · ko tradycyjne ~częście, ale technika. 
shwe, me trwa długo. Podczas WOJ·- ków. I do medawna Jesz.cze „czerpah" )"'ODA GQRZKA MORSZYŃSKA sprzedaży losów, obsłu~a, dalsze czu· 

. . , . . . liczne zastępy swoich niewolników I sól kr~stahczn~ lub proszkowana- wanie nad ·1osem - sfoją · tam. na Daj-
ny z Turkami Oleśnieki j ulega śmier Los mewolmkow 1ch zalezny Jest . . . z11.akom1te środki w nawykowem za- wy:tszym poziomie. Graj4 tam ·stale sz.-. 
telnej zarazie .. Anna przeczuwa nie- właściwie od widzimisię .iclz_ panów i byNły. napla~y na sąsiedm~ k.raJe. parciu stolca. żądajcie w aptekach rokie sfery stglicy i prowincji. : 
szczęście. Od Boga J·eJ· da„„, ""'°'"-la · l-, · · 1. ·nr · t h . . . i ewo mcy rekrutowali się prze~ i składach aptecznych 

ua .uv»l.Q l w-sc1.c1e 1 • . n ·m1as ac ZYJe .się I ... . t k' h . , , . • 
sieroca dola, nie buntuJ·e si·ę prze- · 1 ·k 1 · . . . . h w.!t:t.nie z a ie Jencow WOJen- "'!!!!!!!!!!!!!!!l:!!!~~~~~::!!!!~~~~~=i!~~~=:!!~=~==--==~~!B!!!BI mewo ru om epieJ, zycie ie po · . d . • ~ 
ciw niej, ale zrozpaczona· na wieść . h . t . d k d ., . J nych. O .-c.zasu Jednak, k1ed.y gra- N aa •-> 
O chorobie. męża woła! . WSlaCd • JeS J~ knła ZIS Jeszcze nice strzetone sa przez wł.adze ko- 0 ftQSZIJC•• en.POftUC.!! 

praw z1wem pie em. 1 · 1 : 1 ·k' k w· onJa. ne gros mewo m ow re ru-
.....,.. ięc mi już grozicie srodze . o l~si.e nie':~lników d<iwi:adu]e tuje się z pośród abisynczyków. I Rumba" cruro'Jls) . 
o W1Jroki! Kiedy w trwodze ' się opmJa eyw1lrnow.anego św,1ata z · I · " ~ JtPU · ' 
Serce już moje. zostaje, dwóch ź,ródeł właściwie, z opisów DROGA ŚMIERCI . Gdyby muzyka i tai;iiec <_>ddziaływały r świat, przypoMlnaj;\ca tok ciEitnewi crt 
choć jeszcze · , · :1_. , d „ . , . , z t . t . . f' . I Jednakowo na wszystkich, film ten trze· r tez zaloty gołębie Gdyby odrzucić ta-

i znac nie ua1e. po rozrnkow I z raportow komisji . acy owant: 11 J~Z 0 icer-0wie an, baby było nazwać niemoralnym. „Niemo jniec, muzykę i in~encię rdysera (Ge-
Mąż u~iera. :Anna znowu zostaje d? z~a.lczania ?-iewolnict;va, wyło-I g1~lsc~ opow1~daJą na łam~c~ I ralnosć" ta przejawia się w machni~ciu ring), t? film, pomimo Rafta i Lombar.d, 

sama. Znowu grozi jej sieroca do- nioneJ przez Ligę Narodow. ks1ążk1 lady Simon o tern, w Jaki I r~k1, na ws~ystk1e kłg~oty, .na obow~ąz- 1 byłby 1ednym z szeregu banalnych fil· 
Ja. Ale dobrzy ludzie czuwają. Chcą . Sześć lat temu ukazała si kS'i ż- .sposób z·dobywa się obecnie w Abi- , k~, na ~od_zienny, stękl~W:Y. 1 uprzykhwy :nów, o których °;~c powie~zieć niemo-
Annę d , k . . . ę .ą ·· · . l .k, I kierat zyc1owy. Kochac i zyć bez pyta· . zna. Ale „Rumba stanow~ charaktery• 

wy ac po raz trzeci zamąź, 1..a a zony .sir Jo_~na Simona. Książ- synJI me~o. n: 0 '!'· , , . ! nia o jutro w takt s,zalonej melodii rum· styczny i godny podkre:Hen~ przykład 
.fana Zbąskiego, podkomorzego lu- ka ta dwa lata temu wyszła w n.o„ - P-rzeJezdzahśmy ktoregos dnia by. „Szary człowiek' przestaje razić s_wą zgodnej, harmonijnej i twórczej współ· 
helskiego. Anna broni się przed ma- wem, zaktuializowanem wydaniu. przez kwitnącą życiem wioskę abi- szarością i zm!eni_a się, bez względu tta pra~y retrsera, kierown~ka muzycznego 
mowami. Chce zostać w wdowim sm Jest to zbiór relacy· r-0zmaity; h I syńsk. ą. Pola były (pięknie uprawne. swą przynalez~osć . kastow~.' ~tan ową i kierownika ch~reolfraft~znego: . 
nie , . . , . ~ . :c l W d k ł . . czy rasową, staie się „człow1ek1em ko- Z ekranu płynie rytm 1 budzi w mm 

· po?roznikow ~ng1elsk1ch 1 francu· ' . •Om a~h .wrza o ~yeie. . . . lorowym": . pragnienia uczestniczenia· w tym tań.-:u , 
Nie sposób ~ednak oprzeć się na- ski.eh uzupełniony wrażeniami Ka- I . ,- Po Jakimś czasie przeJezdToa- ~a.k. znikomo 1!1ało ~axny w iycm r~· który ~ miarę P?tęgowania się melodji 

mowom. Kiedy i król ostro na to .tarzyny Simon, która wraz z mę-
1 

lismy znowu tamtęrly. Straszny to '. dosc1 1 beztroski.. Zb;eramy staran171e staje się obrzą~k1em nie~al. 
małieństwo nasmje. Anna pada wre żem z . d .ł ł Ab. . był widok. Wieś została przez han· katdy okru_ch_. kazde. zd~~ło, poz_wa!.11ą- I !'ładi;>rogra,m 1eden z na1lepszych poi· ' 

· k 'l wie Zł a ca ą ISYhJę. . _ , ! ce zapommec, odm1emc, przemaczyć 1 skich filmów krótkometrazowych: Kn:ei>· 
szcie ro owi do nóg i mówi: dlarzy mewolmkow puszczona z d:r· · szarą rzeczywistość na tęczową bajkę. towskiego .,Wiosna narciarzy", ciekawy 

- 'Jeśli to jest zdanie Tivoje, DWIE WYMOWNE CYFRY mem. Na drodze, n.a prawdziwe.i Korzystajmy z okazji! tygodnik P. A T·icznej i b. słaba i tle 
Sklan.iam k'temu wolę moję. W książce tej czytamy, ż.e obecny d.rodze śmierci leżały ciala lu.dzi : Piękna miljgnerka (Carola Lombnrd) rysowana kreskówka z cyklu Marie Me-

. .Nadchodzi krótki okres S?.C.Ze-1 wła<lca Abisynji wydał w roku okru.tnie pomordowanych. J kocha się we właścicielu ~ancingu (G~- lodies, wytwó~i Wa~er Bros. u. Li 
~".u .. 1. •. Anna nis~ ., , _ 1923 e„·vkt, w.ów:J·Ji.cv. 

0 
„_rowani·u D ' l k . . 1 , , „ org". Raft) - oto „fabuła Rumby. H1· „Po11celal!owe figurynki • .,..,,.. „ _ . \11.r - , „, U<l - a e -0 za wsią zna ezc mo ... 11.a st9rJa banalna, oklei>.ana i stara, j&k · 
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z ,YCJE GOSPODARCZE 

. 

I i alim Dernokn Dóif zie rozwói Iaruów P~zoańikil~ 
'(St. M.) W dnia 13 1>. m. odbr- I 'ui.n&owe s całym światem. uchiał darczej, który mi.alby za zadanie 

łe si~ w siedzibie Isbr. Pnemysło- wyłrtawców artyicuiłów nie typo~ dawanie im\Plll&u do prodlu:kowania 
wtl<-Handlowej w Warszawie, J)t)elie.- targoW7ch jest rpożąda:ny a to ·prze- nowyeh artykułów, .nie wyrabia­
d.zen.ie Rady Interesentów Targów dewazyetkiem ze względu na cynki .nych dotąd w kraju. 
P~ańskich. ebpor.towe. Mówca zazna.eza jed- Rada umie.rza podjąć ezeroko 

Obrady za.gaił ~ Ra.dy p. nak, te udział teg-o typu wy8taw· zakrojoną akcj~ wśród związków 
S. Samulski. składając na wst~pie eów powinien być zbiorowy. Przy· oraz z.rzesz.eń przemysłowych, ha.n­
hołd pamięci Marszałka Pilsud- cz:ynia się to do •racjonalizacji Tar- dlowych i t<:remieślniczych aby u­
slO.eg&. Przem6wien.ia prezesa Sa- gów. - 1:e pogląd ten jest słuszny rządzały sw.e zjazdy i pokazy spe­
mols'kiego wyBłacha.li zebrani st&- wskal'juje na to przykł.ad tegorocz- eja.lne w czas.i~ trwania Targów 
jlle, poczem uczcili pamięć Zm.ari·e- "'YCh T.argów Lo.ndyńskich, gdzie Pomańsklich, co przyczyniłoby -się 
go minutą milc""n·ia. poraz p.ierwszy wystawcy .a.rtyku- do wydatnego wzmocnienia z;nacze-
Następnie p. prezes Samulski w łów giełOo-wych wystąpili ze stoi· -nia Targów. Wielką wagę prz:ypi.su­

kr&tkich &łowach omówił wyniki' skami zbiorow-emi. je Rada spraw-ie ro7!Szerz.enia za­
teg<>roeznych Targów Poznańskich. Jeśli ch<>dzi 0 udz.iał wystawc6w kre9U Targów. Rada ezyni &tarania 
Dzięki inicjatyw.ie i posunię,!fom zagranicznych, to należy dążyć do aby na przysz.łyeh Ta.rgach polski 
Rady Inter~sentów udało się żywo te~o aby udział wystawców artyku- przemysł chemi~ny :wystąpił z 
sairnteresować Targa;mi. przemYFł ł łów giiełdowych był zbiorowy, nato- własną wysławą. Dotychczas wystą. 
rzemiosło. Hasło, te goS"pOdarzamt miast wyistaw.cy towarów uszlachet pienie zbiorowe tego przemysłu 
Tar~ów Po:imańskich powinny by~ ni<Jny~h powinni uczestniczyć w .ra- .nie mogło być z a-óżnyeh względów 
6fery .gospodarcze, a prZ'edewszyst- ma.eh ponczególnych działów. zreaUzowane; dziś j.ednak. kiedy 
kiem przemysł, doczekało eię rea- p m6 . . ł 1POJ.ski przemysł chemiczny może się 
ł . •. . . . t h o o w.1emu ca ego szeregu .ć · ł · 1• t lzaCJl JUIZ w czasie egO'rocznyc • . h ... to„ h d po.cnczyc1 wspa.111a em1 re?:U .a a-
Ta.rgów, czego dow<>dem był w.ięk- ~nyc :p:aw łmmeJ .is '"nm6yc . y;. mi d wielkim ro,:to!Jtem, wys.tąpie­
~zy niż do.tychczM udział poszcze- . PP za onczy swe prz-e wi.eme nie ?-bio,rowe jest .najbardziej wska· 

'I h ł . ł . T j Jeszcze raz a«>elern do zebranych, zane ,1· niema "'baw, z"eby to WY."tą· go nyC' ga ęzt przemys u w ar- b . . d T ł' k t k' kto.- v "" 

gach, i to udział przeważnie zorga- I a Y ·n:e płszczę zii 1 8
• <>~ ~Y Y 1' pi·enie wypadł'o blado w zestawie-

nizc:iwany, grnpowy. W końcu swe- r~~ m:e y~ąc „ z ndiecl ę?1 • pr:ycz1~- niu z przemysłem niemieckim. Jeśli 
go p.rzemow1enia p. prezes Samul- .. T • p . k" h c z11 <> w o enn1c wo, a CJa a· . . . 1 mc się moze uo a szeJ racJo.na 1- , hod · ł 'ki · t k · R 
gki "Podkreślił znaczenie iJlowych 'j zacJI arg.ow <nnans tc · , dy idzie w kierunku przekonania 
~ział·ów na tego.rocznych Targach Następnie p. prezes Saml.l'łski przemysłu włókienni-czego, że .zbio­
Poznańskich, t. j. działów reklamy, poddał krytyce nowe działy, które rowe wystąpienie, zwłaszcza prze-
beą>iecuństwa pracy wynalaz- zademonstr<>wane zostały na tego- mysłu eksportowego, może mu 
ków. rocznyeh Ta.rgach Poznańskich przynieść dll'Że korzyści. 

• Po pnyjęciu pne?J zebranych, podkreślają.c zwłaszcza,, że obficie P. prezes Samulski poruszył na-
prot<>kóła z poprzedniego posied.ze- obesłny dział wyna_la~ow cecho- stępnie spr.awę zakupów na Tar­
in:ia Rady, .sekretarz generalny :Ra-

1 
wa!~ oderwana <>d zycia po~!sło- gach, stwierdzając, że zaleceni€ 

dy, d.r. St. Waschko złożył sprawuz- \ wos_c. ~by temu ~a p:zyszłosc za- irząd<>we aby zakupy na rz.e.cz in­
dame z działalności Rady. Czoło-1 J>?hiec 1 przye~~ić ~ię do P<>J>at<- .stytu.cyj rządowych i $.amorządo­
wern sad;tniem Rady była w~ół- Cia wyna~azewsc_i, poządane był'oby wych były qokonywane na Targach 
prac.a z czynnpcami rząd<>wemi nad, stw<>rzenae ~Jalnego f~dusz~, nie jest jeszcze dotąd ~ealizowane. 
u.sta.Je.niem tez nądow-ej polityki j przeznaczoi:-e~o ~a pr~Jowan~e Wreszcie mówca por.uszył sprawę 
Urge>wej. Pozatem Rada prowadzi- ~y~la.zczoaei., którą w rntere<J1e ud~iału publiczn-0ści w Targach, 
ła ożywioną akcję w ki-erunku u- zycia go~podarez.ego otocz.yć uależy ,stwierdzając, że sprawa ta musi 
'.świadomienia przemysłu 0 korzy- czułą QJ>Jeką. być wegulowana i prosząc o wypo. 
ściaeh i konieczności wystąpień Zkolei p. prezes Samulski omó- wie-O.zenie się na tern temat zeb.ra­
zbiorowyeh. Rad.a poczyniła l"ÓW- wił prog;ram prac Rady M prz:r- nyeh pnedmawieieli Rady. 
iniet starania w kierunku uzyska- szłość, poświęcając cały szereg U• Po przemówieniu 1Pr-ezesa Sa­
ni.a pewnej ilości kontyngentów im- wag n-0wym in.kjatywom, °!1.tó~e Ra- mulsiaego rozwinęła się d.yskqsja 
pnrł;owych bezkompensaeyjnych itp. da zamierza podjąć. Na ic!1 czoło w której zabierali głos J.i.czni mów-

Następnie obszerne sprawozq.a- wysuwa się sprawa urządze'lia ll!l cy, omawiając główn·\.e sprawę u­
ni.? z tegoroezny.ch XIV Targów przyszłych Targach P<>znańsk;<'h działu publicmości w Targach. Dy. 
Poznańskich zfożył dyrektor Tar- I pawilonu eksportowego, którego sku;s.ję tę zakończono przyjęciem 
gów bar. St. Ropp. P. dyr. Ropp brak dał się dotkliwie od.c~uć. Or- wniosku, zalecającego Radzie przy­
zaapol<>wał ina wstępie do zebra- ganizacją tego pawilonu :r.aj~ł.vby gotowanie do j,esiennego zebrania 
nych aby nie szczędzili słów kryty- się Izby Przemysłowo - Handlowe konkretnej w tej sprawie decyzji. 
ki, która z rpewnoacią tylko na do- oraz P. I. E. Dru.gim ważnym dt.ia- Po przyjęciu wszystkieh sprawo­
bre wyjdzie Targom. Dyrekcja Tar- łi!tn; którego 'Powstanie jest niezbęd zdań p. prezes Samulskli posiedze­
gów Poznańskieh uit·rzymuje ścisły ne - jest dział inicjatywy gospo· nie Rady zamknął. 
kontakt z Mi.nister.stwem Prz-.:my-
słu i' Handlu, którego wydatne po­
pa»eie przyczyniło się wybitnie do 
powoo:r.Nl.ia tego.rocznych Targów. 
Z drugiej strony Dyrekcja Targów 
uł.rzymu,je ścisły i żywy kontakt z 
p~mysłem, organizacjami kmpiec­
kiemi i il'Zemiosłem. Największa 
trudność, jaką ma dY?ekcja Tar­
gów do p.rzezwyeiężenia, to uzgad­
mia.nie sprzecznych często intere­
sów rzemiosła i handlu z jednej 
strony j i-nł:eresów przemysłu wiel­
kiego i małego oraz średniego, zwła 
szcza w dziedzin.ie poglądów na 
dyatrybucję towarów. 

Wysuwa się tu na pierwszy mian 
batrdzo ważna sprawa dopuez.cza· 
nia sZ1erokich rzesz publiczności do 
zwied.za.n.ia pawilonów targowych. 
lWi tym ' względzi.e poglądy są bar­
'dzo różne. Zagadnienie dopu·szcze­
in.i.a pubUcznoś~i jest, jak oświad­
czył dyr. Ropp, .nietylko zagad.nie­
iniem aktualnem w Polsee, bo i za­
graniezne Targi mają do rozwiąza. 
ni.a ten ważny i tru.ąny p.rQbl-cm. 

· Zarządzenia administracyjne i spekulacja 
(ab,) '\Ve Francji wszczęto dochodze- zje w kantorach bankierskich i w miesz­

nie przeciw całemu szeregowi średnich kaniach ich wlaścic~eli. Poszukuje się 
i małych bankierów, zarzucając im spe· dowodów, że prowadzona była kampa­
kulację, szkodliwą dla interesów kraju. nja, namawiająca ludność do wyzbywa­
Surowego śledztwa domaga się uchwa- nia się banknotów i papierów francus­
ła komisji finansowej parlamentu, piet- kich i nabywania wzamiałl obcycla walc.t 
nując przestępstwo, jako „organizowanie i złota, 
paniki przeciw kredytowi państwa". ' Można być niemal pewnym, że cała 

Jak zwykle, Izba wtrąca się do zakTe- ta afera skończy się albo niczem, albo 
su władzy wykonawczej i sądowej, nie kompromitacją czyiinik6w rządowych 
składając dowodów, że saina uczyniła na procesie, gdyż osk..-żeni napewno do 
coś istotnego dla zahamowania przyczyn wodzić będą, że nie czynili nic innego, 
spekulacji. Trafnie wyraził się ieden z jak tylko bronili się przeciw skutkom 
dzienników paryskich, że parlament dewaluacji. mogącej nastąpić :r: winy 
przez obaleuie dwóch po sobie następu- rzędu i izby. 
jących rządów więcej w ciągu kilku dui Ma ta afera charakter tem bardńej 
wyrządńł szkody kredytowi państwa, groteskowy, że chwyta się tu plotki, kt6 
niż jakikolwiek bankier swemi opera- re przecież nie potrafiłyby rozpętać spe-
cjami: I kulacji tak olbrzymiej. . 

Dokonywane są obecnie liczne rewP 

Doradca gospodar<zv rzadu brJllislciega 
sir F. Leitb Ross 

chce byf r6wn!e! doradcą rządu francuskiego 
W dalszym ciągu swoich intere· (ab.) W Anglji nie tylko czyanie, dro· 1 wysuwane są ustawicznie korzyści z de-

8Ujących wywodów dyr. Ro".'ft gą operacyj spekulacyjnych, działają na; waluacji dla krajów o wal~cie złotej, 
1-·.... rzecz dewaluacji franka francuskiego. I nie - dla AQglji. Mówi się najmuiej o 

stwierdz.ił, że jakość towarów de· Działają również za pomocą perswazji. I tem, dlaczego Anglja teraz nie stabili· 
monstrowanych ulepszana jest t Pisma fachowe i niefachowe uważają za i zujef powołuje się jedyaie na ogólniki, 
moderniz<>wana z roku na rok. rzecz dla dobra ogólnego konieczną, aby : które podobno się dawniej gdzieś powie 

N frtę · • parytet zloty franka został obniżony. I l działo. Dużo natomiast mówi się o świe· 
a . P~Ie mowca przeszedł do nietylko pisma. Sir F. Leith Ross, dorad- I tnym inte~sie, jaki zrobiłaby Francja, 

rozw.azama problemu., czy pożądany ca rządu w sprawach gospodarczych, 

1

. - interesie, którego ona jeszcze nie 
jest udział w Targach wystawców nie waha się twierdzjć, że dewaluacja dobrze rozumie. Choć już się Jakoby wa 
nie typowo fargowych produktów franka b l'laby ~la Fr~ncji ~orzystną. I ha~ taki właśuie tytuł: "Francja się wa-
j k' i )p t k ł KG~:. .•ą, mtędzy 1nnem1, dlatego, te ha (France wa·Hrs), dał wstępnemu ar 
a iem Są n · a_r Y U Y produkowa-

1 
pozwohb uy na ustabilizowanie przod,1- tykulowi angielski „Economist", który 

ne przez hu.tructwo. Dyr. Ropp 

1 

jących ~alut świata, dotychczas nieu- e<> tydzień tyle tej sprawie poświęca 
stwierdza, że w kraju nieoderwa- stabilizowanych, dolara i funta. Stabill- miejsca i z taką furią atakuje obrońców 
lllY!ll od res~ty świata w k · zacji przecież Francja ciągle się do- franka, że niezawodnie otrzymuje na· 

7 

Dumping czy· nie duinpJng? 
(ah.) O fospodarce fapowsldef nie chnnpłngu socjalnego, że uiema w Jap~ 

pr:r:estaj• pisać - teoretycy i praktycy, nji ani wyzysku robotnika, ani istnienia 
ekonomiści i politycy, Oczywiście, głów u uiego jakiclaś fantastycznie małycll 
nie dlatego, że konkurencja japoliab potrzeb. Prawd' jest, że utrzymanie ko­
daje się tak dotkliwie we maki ekspor- sztuje go tauio, lecz nie dlałel!o, że ja­
łowi europejskiemu i ameryluuiski~mu. da gorzej lub mniej od robotuika euro• 

Docieka się przyczyn tego zwycięs- pejskiego, lecz dlatego, że je inaczel- · 
kiel!o pochodu Japonji i zwykle wska- Europejski robotnik ołrzymllje uiezbęd• , 
zuje się u trzy przyczyu.y, lako najwat- ne skłaclniki ocliywc:ze, głównie z mi.­
niejsze: sa i tłaucz„ nutiej z mleka i roślia' w 

1) iewaluację jena, która dostęfta 60 Japonji robotm'k żywi si• głównie rr-
proc„ bami i roślinami (ryżem l sok). Poży• 

2) ,,socfalay dumpin(', jak go llUY'Ja• wienie europejskie jest droższe o ~ 
ją Anglicy, od japoliskiel!O, ze względu na nrof• 

3) doskona14 organizację japoński• 1traktarę. 
wywozu: lmacentrację., masowy zakup „Niema cbnnpingu japo6skiego" clowo 
surowców i materjałów pomucniczych, dzi Tówuid A. Hausner w wiecłeiskiem 
standaryzację, krótkie terminy do1taw, czasopism.ie, poświęconem japoaskief 
niskie frachty na 1tatkacb. japońskich. produkcji gumowej. Zbadawszy procluk· 

Co do punktu pierwszego, dewaluacji cję tę .na miejscu, powiada on to samo, 
jena, to kwestja ta uie wymqa szc:zegó- co wspamniany dr. Weiss, dodaje fed· 
ł • • . . w· d d nak, że techuika, racjonalincja, a więc, owego wy1asn1en1a. 1a omo, że •· . d . . • . J ·· b d 
waluacja zwiększa rentowne>K produk- 1 wy a1nosc pracy 1~t w a~on11. lłfGZe 
cji i konkurencyjność towarów, jeśli Z!,łacznł!. Tym ~zyanikom, 01e zas dam­
koszty własne nie podnioS4 się 0 tyle, p111g~, p~zy~1sać neleiy zdobycze eks 
że zwyżka wyrówna spadek wahały. port11 Japońskiego, 

W Japoeji koszty te podniosły się w W pewnem przeciwieństwie do tego 
j~nac~ papierowy~ bardzo mało, jeżeli I bT~m~ .ogłoszony niedawno :aport bry­
n1e liczyć nrowcow, sprowadzanycla z tnskie1 ambo.sady w Toluo. Raport 
zagranicy, kt6ryc:la cena kszt~tuje się, slwiudza, że place realne w ciąp o.. 
oczywiście, niezależnie· od ryaku japoli- statnich 2 lat raczej si4 obuiiyły, pomi"' ' 
skiego. mo dużego ożywieuia produkcji. 

Co do panktu drugiego, · dumping„ to Wygląda ostatecznie tak, jakgdyby 
dr. H. Weiss (hamburski W-rrtschafts· twierdzenie o "dumpingu socjalnym" 
dienst z 31.V. 1935) twierdzi, że niema było istotnie legendą. 

Dr. Schacht o· guldenie gdańskim 
W przemówieniu, wygłoszo1tc• w sk111 co do ich obopólnych. interesów, co 

Gdańsku, w dniu 14 b. m., dr. Schaeht, ze szczególa4f satysfakcję nalety pod„ 
omawiajęc sytuację, wytworzon11 przez kreślić. 
dewaluację gnldena gdańskiego, oświad· W dalszym cięgu dr. Sc:łlacltt usiłował 
czyi m. in.: przeprowadzić dowód, że gulden gdań-

Jeżeli państwo niemieckie w ostatnich. ski w jego dawnym parytecie był nieod„ 
latacla umiało bronić swojej waluty, po- powiedui ze wzgł4du na wewnętrzno„ , 
mimo chaosu walutowego, panującego gospo4arcze warunki Gdańska. Nożyc• 
na całym świecie, - to mogło to uczy- międay cenami, obowi~jąceaU na rya„ 
nić, ponieważ było panem swej polityki kach światowycłt, a wewnętnnemi ko-i · 
gospodarczej. Nałomiat polityka gospo- szlami produkcji otwierały tię coru 
darcza Gdańska, w jej części zewnętn:- bardziej. Coraz bardziej również zwięi:„ 
n~politycznej, nie jest suwerennie re- szały się obciążenia fiłlansowe w związ­
gulowana przez senat gdański, lecz Jest ku ze .zmniejszajęcym się obrotem han„ 
zwiąaana przez traktaty, których Gdańsk dlu zagranięznego. Nieunikniona de,,,... 
uie może zmienić bez zgody czynników laacja gulclena została przyspieaona: 
międzyaaroclowych. W tem miej9CU dr. przez wypadki na międzyHroclowTcll 1 

Schacb.t podkreślił, że wzajemne stosun- rynkach walatowych na wiosnę r. b. tale 
ki między Gdańskiem a Polsk, ą przy-, mały instytut emisyjny, jak Bmk -.oa 
jaznc, a to wobec wzajemnego :zrozumie Danzi.g nie mógł w tych w~ sku-J 
uia, istniej4~0 między Niemcami a Pol t.cznic broaić nrojej waluty. łPAT.). ' 

Gdańsk musi sie daslosewac do WJllllliW 
polskiego bandll z•••nime• 

Cenlr•ln' Zwlłlzek Przemyslu P•hldego 
o reg„mentacji d•wtzowel w &d-6sku 

SP.rawa rygorystyQzncj 1reglamen nym, jeśli Gdańsk, przez który prze 
tacji dewizowej w Gdańsku nadal chorłzi poważna c'T.ęść naszego przyj 
niezmierni.e żywo ~nteresuje na&ą wozu i wywozu, wprowa<łza rygory„ 
opinję ·publiczną. sty.czną reglamentację dewi7.ową.. i 
Pragnąc .poznać pogląd Jia to za- W ~zególności może to d-0prowa­

gadnienie sfer najbardziej bezpo- dzić do zamrożenia w Gdańsku pol­
średni.o zainteresowanych, Agen- skich należności z tytułu wywozu. 
aj a „Iskra" zwróciła się do Central- W konsekw.encji. sprowadzić to mu- : 
.nego Związku Przemysłu Polskiego si do unikania przez polski han•l 
z prośbą o wypowiedzenie si~ w tej del zagraniezny d·rogi n.a Gdańsk, 
sprawie. Oświadczono co następa- co .oczywiście dla D'i-ego samego w 1 

je: pierwszym nędzie byłoby skodli- J 
Jednym z wi•elkich ,atutów. Polski w~. To ~ż jeśli Gdańsk -pragnie . 

w dziedzinie stosunków ·międzyna- zachować swoją .rolę w hand.lu za~ ' 
rodowych jest utrzymanie wolnego l granicznym Polski, musi jaknaj­
obrotu dewizowego. Ma to znacze- prędzej dostoS<1w.ać się do potnel:i 
nie ni.etylko w zakresie stosunków i metod pol&cieg,o handlu zagra-< 
fh1ansowych, ale j-cst niemniej I ~cznego. Jest .to zresztą niezmier• 
ważne w z.akresie obrotu handlowe- nie pożądane i z polskiego punktu 
go. Jest więc rzeczą wysoee niepo-1 wi~enia, gdyż nk! jest trZeCZll ła• 
żądaną i wywołującą duże t·rudno- tw'ł przestawiać obrót z utartyebl 
ści w naszym handlu ugrani.cz- dróg na .nowe tory. 

Stosowanie zniżek lconwe1C1inrdl 
11rz1 zloionvch staw~acll celncll 

W „Monitorze Polskim", z dnia 15 b. 3) Gdy konwencja pDe'Widuje f.ytke 
m. ukazał się okólnik Ministerstwa Skar obniżkę dodatku, a matetjał podstaw&< 
bu, wyjaśniający zasady stosowania zni- wy nie korzysta ze znitek ko.nwefteyi­
tek (ceł) konwencyjnych pzy złożonych nych. wów-czas obniżmiy dodatek doli-
(kombinowanych) stawkach celnych. ·cza się do cła autonomicznego. 

Za przywozowe cła (stawki) złożone Zniżki (cła) konwencyjne mają b,.ć 
(kombinowane), według omawianej!o o· s!Mowane bez względu na to, czy doda• 
kólnika, należy uważać cła, ustanowio· tek przewidziany jest w uwllihe do p<>"' 
ne dla towarów o wyższym stopniu wy· zycji, względnie gt-upy luh działu tarvłT, 
kończenia lub specjalnym sposobie wy- celnej, ery tet w osobnej po:rycji tą.ryły„ 
konania, w postaci dodatków stałych Okólnik wchodzi w życie z dniem ogto· 
lub procentowych do cła zasadniczelfo sueia i •chyła okólniki Minister'iłw& 
dla materiału podstawowego; dodatki te Skarbu z dnia 22 marca 1934 r. oraz a • 
są przewidziane bądź w uwagach do od dnia 21 lipca 1934 r., dotye74(:e stosowa 
powiednich pozycyj, względnie do grup nia ceł luinwencyjnych przy kombinowa; 
lub działów taryfy celnej, bądź też 'w o· nyc:h stawkach celnych. 
sobnych pozycjach taryfy. 

Zasady stosowania zniżek konwencyj- Banki po•skłe M a--f'lru 
nych, przy złożonych stawkach celnych • W UUll~I\ 
są następujące: mafą ....... blUlk6w 

1) jeżeli materiał podstawowy korzy- dewlzo ...... 11 
sta ze zniżki (cła) konwencyjnej w myśl - I - , 
umów handlowych, to dodatek (procen- Od dn„ 14 b. m. prawa bankow 
towy lub staiy), dolicza się do efa kon· dewizowych .w Gdaileku mają na­
wencyjnego - .bez wzg!ędu na !o, . czy stępujące ban.ki polskie: Britis~ 
uwaga, względnie p.o~cJa, p~zewtd'11<\C& and Pol" h T d B nk, Bank 
ten dodatek, wymieniona Jest w kon· . lS r.a e a 
wencji, czy nie jest wymieniona. ZW'lązku Spółek Zarobkowych -

2) Jeśli oprócz zniżki dla mat~ału oddział gdański Bank Kwileek.i ~. 
podst:'!wow~g~ przewidzia~e są w kon- Potocki oddział' gdański, oddeiał 
wenc11 obniżki dodatku, wowczas ,Jo cła .Bank F ,_ n.... 1 _1,:~~ • n--

. . . ' raJU u: maga. tchnienie z kół, bliskicla air Rou'owi. 
~ WZYillUJłCY:m o.z~ne . atosunki I W~óle w• lflZJ&tldcla t7ch rad.ack J -

konwencyjnev dolicza się dodatek o- U rancU8&0 - ru~u l ~ 
a bnil.l>•I• Bankowl lWPhl & .c;. 
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omfiw kz miast Teatr Wielki 

W wirze ~Yd• -
J .edna z agencyj prasowych do- O C q OD9C PDZ9CZ q U eDOCIJS Q · - - - · 

n-Osi, że 1?1Z4d hiszpański. podniósł Dnia 12 c~erwca b. r. odbył. się no nie~łychanie '!ysokie ~pła~y 'za f ~i1·1va1 ~D!fJ Wh1k·1e1· 
Ofpłatę celną przy imporcie jaj poi- w .Warszawie, V.: lokalu P~ls~iego w<;>dę i kanały, ktore w n. ie)rtorych 

. . , Związku Zrzeszen Własności Nieru- miastach, np. w Częstochowie wyno 
skich do wy.sokośc:i 60 pesetów, co chomej Miejskiej, Zjazd Delegatów szą w stosunku do rocznego komor­
rów:na się okolo 40 zł. na 100 kg. Stowarzyszeń Właścicieli Nierucho- nego brutto aż 20%. Szczytem jed­

Zarządzenie to przez swoją na.d- mości tych miast, które obciążone nak ·wszystkiego było wprowadze-
mierną wysokośĆ. wyklu.cza zupeł- są poż~c~ką_ Ulle_no_wską: . nie opłat. za świadcz~nia, z ~tóryc~ 

. . ' W ZJezdzie wzięli udział delegaci strony me korzystaJą, a mianow1-
.me możhwość naszego ek"'IJortu do miast: Piotrkowa Tryb„ Częstocho- cie obowiązku uiszczania opłat rów 
IHszpanji. wy, Radomia, Kielc, Sosnowca i Lu- nież i w tych wypadkach, gdy nie­

Podobno j.est to odpowfoM. Hisz- blina, oraz przedstawiciele Polskie- ruchomość nie jest połączona z sie-
. . . . . la go Związku Zrzeszeń. Ponadto Zjazd cią wodociągu i kanalizacji. 

panJl na podme&ierne przez n.as c zaszczycili swoją obecnością In- Ponadto jeszcze obciążono wla-
na banany. spektorzy Banku Gospodarstwa Kra . ścicieli domów odpowiedzialnością 

Rzemiosło ,,. alczn jowego w osobach pp. Gajewskiego 1· za skonsumowaną przez lokatorów 
\l ~ i Wajsberga. wodę. 

d b I h r ko Miasta te, jak wiadomo, zaciągnę I Skutki tego rodzaju polityki są o z o yc e DOflJVC vn fl1 ły w latach 1924 - 1927 poży.::zkę jaknajfatalniejsze. Przedewszyst-

2bntu Ullenowskj na inwestycje wodocią- kiem właściciele domów zmuszeni 
y gowo-kana izacyjne. W okresie do- byli pozaciągać znaczne długi na 

Izba Rzemieślnicza w Warszawie brej prosperity warunki zaciągnię- wywiązywanie się z tych nadmier-
tej pożyczki nie wydawały się zbyt nych ciężarów. 

podjęła w porozumi.eniu ze Związ.- uciążliwe, kiedy jednak przyszedł Pozatem odbiło się to w wielkim 
kiem fab Rzemieślniczych szeroką kryzys gospodarczy - spłaty jej stopniu na stanie technicznym do­
akcj~, mającą n.a celu wzmożenie stały się dla miast takim ciężarem, mów, których właściciele nie mogą 

P
rodukcJ'i ,nzemieślni.czej i znale- że nie sposób było z nich się wywią- remontować z powodu braku fun­

zywać. Miasta więc zaprzestały duszów. Pociąga to za sobą ruinę 
zienie nowych ·ry.nków zbytu dla bądź całkowicie, bądź też częściowo domów. 
.towarów polski.eh. dokonywać spłat procentów i amor- Polityka więc samorządów miast 

w, dniu 12 b. m. <>dbył.a. się kon- tyzacji z zaciągniętej pożyczki. obciążonych pożyczkami ullenow-
Wyrazem tego jest fakt, że mia- skiemi, która obarczała miejską wła 

for.encja 'przedstawicieli stołecz- sta winny wpłacić Bankowi Gospo- sność nieruchomą ciężarami ponad 
ny·ch cechów i organizacyj rz.emieśl darstwa Krajowego z tytułu rat a- jej siły, a sama nie wywiązywała 
11iczych pod przewodnictwem wice- mortyzacyjnych od zaciągniętej po- się ze swoich obowillzków płatni­
prezesa w. :W<>jciech-OWS'kieg,o. życzki ullenowskiej do końca roku czych, musi wywołac "jaknajdalej 

1934 - 93 miljony 656 tysięcy zło- idące zastrzeżenia .. Niezawodnie, 

z najświetniejszemi 

gwiazdami · 

.Medjolańsklej Scali 
i Metropolitan 

w Nowym Yorku 
na czele 

Pierwsze przedstawienie 

11 uerwta ··· l~UA 
' . . . ' ---

nvrektor toe21erskte20 
Teatru r. arodo(IJe20 

o l11SPółpracv z Polska Referat o możliwościach wzm-0że- tych - a wpłaciły zaledwie ·s miljo zarówno władze nadzorcze nad sa­
nia zbytu wyrobów rzemi~ślni-· nów 698 tysięcy złotych, a więc o- rnorządami, jak i Centralna Komi- Dotychczasowy kierownik i ko­
czych wygł'oMł p. L. Piekarski. Po koło 9% należnych rat. Resztę na- sja Oszczędnościowo-Oddłużeniowa misarz rządowy budapeszteńskiego 
referacie wywiązała się dyskusJ._a, tomiast, to jest około 90% należno- dla Samorządów _:_ zajmą się tą Teatru Narodowego Gez.a Vo3"no-

ści pokrył Skarb Państwa i Bank sprawą i nie dopuszczą do dalszej 
z której wynikało, ie rzemi-0.sło jed- Gospodarstwa Krajowego. Mimo je- dewastacji domów w Polsce przez vics ustąpił a jego miejsce zajął 
nomyślnie uznaje potrzebę i cel-o- dnak, że miasta ze swego obowiązku nadmierne obciążanie ich podatka- młody dramatwrg dr. Antoni Ne­
wość tej akcji. płll;tniczego_ z tytu~u zaciągi:iiętych mi. i opłata!lli, c~ ~ie:v~tpliwi.~ po~a methi Nowomianowany dyrektor 

pozyczek me wywiązywały się, tern rumą domow rn1eJsk1ch odbiJa się 1 • . • • 
J.ednym ze środków dla osiągnię- niemniej obciążyły własność nieru- ze szkodą na interesach Skarbu Pań w wywiadzie prasowym zapowie-

cia zamierv--0nego celu jest urządze- chomą miejską takiemi ciężarami, stwa (malejące wpływy podatków dział n.awiązanie konktaktu z Pol­
nie stałego pokazu wyrobów .rze- które kwiti:iifce do nieda:v~ rn~ast3: państwowych), jak i społeczeństwa. ską. D'r. Nemethi podkreśla, że '{>01-
mieślniczych, a ,szczególnie pro- doprowadziły do całkow1teJ rumy i! Pp. lnsJ:!ektorzy Banku Gospodi_ir k k ltuira te tralna przechodziła 

upadku. stwa KraJowego, po wysłuchamu s a u a . . 
duktów nadających s·ię do eksportu. Przedewszystkiem więc miasta i bolączek przedstawicieli miejskiej podobne lo.sy, co 1 węgier&ka 
W tym e-elu będzie z.organioowana upenowskie popodwyżs,zały dodat- własno,ści nieruc~om~j~ udzielili przez dziesiątki lat obie •rozwijały 
st~rani.em faby Rzemieślniczej w In k?munalne ?d dornow do wyso- szc~egoł<?wyc:q WYJaśmen co do sa- się pod niesłychanym uciskiem 
W · · . 1 k 1 kości 100% panstwowego podatku meJ pozyczki, dokonanych spłat . . . . 

arszaWle w JeJ 0 a u stała WY- od nieruchomości, a więc pobienły i t. d., przyczem podkreślili, że mia- wrogie] cenz\lJry. Węgie~ki Teatr 
stawa prób i wzorów. i pobierają o 42.5% więcej od naj- sta Ullenowskie przez fakt dopłat Narodowy i-adby wystawić po1ską 

Prz""'ÓZ dO)fZOłVCh w_y~szych _st.awek, okreśfonych okół- dokonanych ze strony Skarbu. Pań- sztukę, któraby zawierała najwi~-
yw mkiern Mm1ster~twa Skarbu. ~10.ty; st:va, zostały :V ~tosunk~ ~o mnyeh e · cech charaktery,<.; tycznych dla 

wem do tak wygorowanych obc1ązen miast uprzyw1leJowane 1 ze w dal- c l . . . bODODDflJ była konieczność spłacania rat po- szym ciągu takie ulgi stosowane nie polsk1eJ kultury teatralneJ. Drogą 

Ministerstw.o Skarbu zwięksrzyło 
procentową ilość bananów dojrza­
łych, jaka może być .sprowadzon.a 
drogą morską przez dojrzewalnie 
krajow4ł w .transportach bananów 
ni<!d.ojrzałych. 

Dotychcza~ banany dojrzale mo­
gły stanowić tylko 6 iproc., obecnie 
stanowJć mogą 15 proc. każdego 
transportu bananów nied.oj.rzałych. 

Giełda pienlątna 
WALUTY I DEWIZY. . 

. ~a ~czorajszem zebraniu giełdy pie­
m~zne1 w VC:'a~szawie tendencja dla de­
w1~ była nie1ednolita, przy ribrotach 
zwiększonych. Notowano: Amsterdam 
359 ( + 20), Berlin 213.60, Bruksela 89.90 
(+ 3), Kopenhaga 117.20 (+ 20), T.on­
dyn 26.24 (+ 4), Nowy Jork kabel -
5.30.88 ( + SO), Paryż 34.98 ( + 1), Pra­
i!~ 22.13 (+ 1), Zurych 173.12 (+ 2), Me 
diolan 4~.75: W obrotach prywatnych: 
marka ruemiecka 178.50, szyling austrja­
cki 100.5, korona czeska 22.03, frank 
francusk~ 34.96, frank szwajcarski 172.75, 
font angielski 26.21, dolar 5.28.25, rubel 
złoty 4.73.50, dolar złoty 9.19, cubel sre­
brny 1.91, bilon 0.91. Bank Polski pładł 
za banknoty dolar.owe po 5.26. 

AKCJE; 
. Na rynk~ .akcyjnym tendencja przewa 
zała mocme1sza, z:włancza dla akcyj me 
talurgicznych. NotO"\Vano: Bank Polski 
87.25, tukier 32.25 (+ 125), Węgiel ~ 
12.50, Lilpopy 9.65 - 9.85 (- 15) Nor­
bli~ 33 - 32.75 - 33 (+ 200), Ost;owie­
ck1e 17.75 (+ 25), Starachowice 34.25 -
35 (+ 100). 

PAPIERY PROCENTOWE. 

życzki Ullenowskiej. Tymczasem, będą, a tern samem ciężary miast wy.miany mógłby również i polski 
okaz~ło się, że raty pożycze.k opłaca ullenowski.c~, _niewątpliwie wzro- Teatr l'l"arodowy wystawić jedną z 
ne me były, a wpływy osiągane z sną. Na ZJezdzie zapadło szereg u- t k · · 
pożyczek przeznaczane były na inne chwał, odnoszących się do poprawy ch~rakte.rystycznych sz u węgier-
cele. ciężkiej sytuacji domów miejskich. sk1ch. 

Niezależnie od tego wprowadzo- · T. ~m. 

Prawo I podatki 

Spótnlone odlODłania na C1JYmlar podatku przemvsłcfl1e2n 
od obrotu za 193~ rok 

Zznaczna liczba płatników podat­
ku przemy8łowego od obrotu za 
1934 1rok składa odwołania na wy~ 
miar tego J>Odatku. Odwołanie żeby 
było !'ozpatrzone przez wł:adzę wy­
Ińiarową, musi być złożone w ter­
minie przepisanym t. j. w ciągu 
dni 30 od dnia następnego po do­
ręczeniu nakazu płatniozego. Od­
wołanie wniesj.one po terminie bez 
uzasadnieni.a opóźnienia, jest nie­
ważne i nie podlega roZpatrzeniu 
o ezem władza wymiarowa. zgodni~ 
z art. 117. OrdynaCji Podatkowej 
winna zawiadomić płatnika. Jeżeli 
płatnik z powodu ważnej a nie­
uchronnej przeszkody nie mógł do­
tnzymać .terminu, może w ciągu 7 
dni po ustaniu przeszk<>dy, pro.sic 
o przywróceni~ terminu, na wnle­
sionem odwołaniu uzasadniając 

przyczyny i iprzeszkody, które spo­
wod-0wały niedotrzymanie terminu. 
W. tym celu na wstępie odwołania 
wniesionego po terminie, należy 

!Jprawdopodobnić przeszkody, któ­
re uni.emoż!Jwiły złożenie odw-0-
łania. 

Spóźnione odwołanie władza wy­
miarowa przesyła do rozstrzygnię­

cia bezpośrednio wyższej in.stancji, 
która decyduje ostatecznie według 
swoooonego uznania, czy !Przekro­
czenie terminu nastąpiło z waż­

nych a .nieuchr-0nnych przycizyn. 
Zdarzają się czę.ste wypadki, że 
niektórzy płatnicy składają odwo­
łania, mimo że nie złożyli wcale ze­
znania o obrocie. Płatnikom tym 
prawo wniesienia odwołania nie 
przy.sługuje i odwał.anie taki.e .nie• 
podlega rozipatrzeniu przez władze 
skarbowe o czem płatnik powinirn 
być _powiadomiony. O ile jednak 
płatnik,' który wniósł odwołanie, ~ 
nie złożył zeznania o obrocie, lub 
złożył je Po terminie, w treści od­
wołania jednakże wykaże ważn0 i 
nieu.chronne przyczyny, które spo­
wodowały to niezłożenie lub .opóź­

nieni-e, to władza skarbowa ma pr21. 
wo po uznaniu wysz.cz.ególnionych 
i podanych przez płatnika wyjaś­
nień za słu.szne i mrprawiedliwione, 
odwołanie takie ·r·ozpatrywać jako 
odwołanie ważne. 

Kolonie i półkolonie 
Ostatnie dni zapis6w 

ilość dzieci i rozpocznie się praw­
dopodobnie 24 lipca. 

Ułatwienia tram(l)aJot02. 
to dniu dzlsłeJszvm 

Dyrekcja ·tramwajów miejskich 
uruchamia w dniu dzisiej.szym wo­
zy linji „E", których trasa prze­
biega przez pl. Teatralny, Nowy 
świat, AL 3-go Maj.a, Zieleniecką 

do dworca Głównego i z powrotem, 
oraz wozy linji 15, analogicznie do 
trasy linji 15 z dojazdem: do 
CIWF-u, zwiększając jednocześnie 
ilość. wozów. 

Wzrnoc.niony również zostanie 
ruch tramwajów do Gocł.awka. 

Frzeniesienie biura 
meldun~owego 

Biuro meldunkowe mieszczące 
się przy ul. DaniłowJczowskiej zo­
stał.o wczoraj przeniesione do no­
wego lokalu przy ul. Miodowej 21. 

Przenos.iny te mają związek z 
zamierzoną przebudową. ratusza, 
rni.anow1cie, ze zniesieniem dotych­
czasowych uibudowań od strony 
Danifowkzowskiej. 

Premie dla abonentów 
elektrowni-· 

Elektr.ownia warszawska pragnąc 
uprzy.stępnić w okte;;ie 1etnim ko­
rzystanie w .szerszym zakresie z e­
lektryczności, wprowad.7.:a tyhł2m 
próby rlI>ecjalną premję dh tych a­
bonentów, którzy w ciągu ~zt:sc1u 

letnich miesięcy zużyją na · Jiczniki 
do oświetlenia większą liczbę k.ilo­
watgodzin, niż w tych samych o­
kresach r. z. 

lanrert1 
szrn tramw1io111cb 
(s) Telefon na biurku tO red.ak­

cji zad~czal przeraJliwie. 
- Ha.Uo! 
- Tu, staly C%'Ytelnik ,,Ku.rien. 

Polskiego". 
- Pros-z~; cum mag~ dut~t 
- To kr6tka,, ak dość mepreyient 

na historja. Mieszka,m na PUicu u„ 
nji Lubelskiej. Okna mo;ego mien­
kania. W'!Jchodzą, na ulicę. N aogól 
wziąwszy, jestem czfowitkiem spo­
kofnego serca. Ale ~1Vdę ezie;~. 
że to s·~ prędk" skończy. Jestem bli· 
ski samob6jst'Wfl. 

- Wb:tściwie ~kiemu winu 
są tra.mwaje. Nie, nie tra:m'WlfJ.f e, al6 
szyny. Właściwie nie nyn.y, s zakr~ 

Zaraz, muszę wszystko opo1bi.e­
dzieć od początku. Przez pP.ac Unii 
przejeżdża dzien'llU kilkaset woz&i.o 
tramwajowych. Kaidy z nick zakr~­
ca dokoła plae-u. Zakręcu. i przeraźli­
wie skrzypi. 

Skrzypi okropnie. Słyszy się to 
skrzypienie we wszystkich mieszkt1-­
niach wszystkich domów na ·f}lacu. 
Słyszy się je ti.awet przy zamlmi~ 
tych oknach. Słyszy się je nad m­
nem i p6źno wieczorem. Słyszy ti~, 
kiedy czlowiek jest w dobrym· humo-. 
rze, kiedy jest zly i wściekły. 

Uwolnić się od teyo nie moŻ'M. 
Głowa boli człowieka od rami do wie 
czom. W uszach dźwięczy to -Fze­
ciągle skrzypienie. Czasami wł,osy 
ze zdenerwowania prawie dęba sto,. 
ją. Czasami człowiek blednie. Cale 
cialo pokrywa się gęsią sk6rką; 

- Czy pan aby nie przesa.dm? 
- Czy nie przesadzam? Nie, m-

czej w malo jaskrawych ba.rwach. te; 
rąaluje. To jest poprostu m~ka,, nir, 
tylko męka. Zwłaszcza teraz, podC"ZM 
upal6w, kiedy okna wszystkich mie· 
szkań są szeroko otwarte. Ta 'Pie­
kielna muzyka dokucza nam napraw. 
dę okropnie. 

Niestety sami nie możemy sympiJ 
tycznemu (napewno sympatycme­
mu) czytelnikowi, nic pom6c, ale zda 
je się, że jedyną powołaną do udzie­
lenia tej pomocy, instancją jest wUt. 
§nie zarząd tramwajów miejskich. 

Nasze wozy tramwajowe napraw· 
dę okropnie „zawodzą" na każdym za 
kręcie, piszcząc i wyjąc przeroźH­
wie. Może to wina szyn, może wo­
zów, może motorniczych, ... pasaże- ' 
r6w, może wina jakichś pobocznyc1t. 
czynnik6w - nie wiem i właściwie 
badać tego nawet nie mam ochoty. 
Ale rozumiem ludzi, kt6rych to tram 
wajowe wycie doprowadza do szalu 
i rozumiem, że mają najpełniejsze 
prawo domagać się, aby te koncer­
ty w mieście ustaly. 

Tyle się m6wi. ostatnio o walce 3 

halase?n ulicznym. Proszę, oto wdzię 
czny odcinek na froncie tej watki. 
Trzebaby się do niego jaknajprędzej 
zabrać. 

Przy zaparciu stolca, wzdęciu brzucha, 
łagodnie działająca naturalna woda g'.orz 
ka „Franciszka-Józefa", daje łatwe wy­
próżnienie, uwalnia organizm od po:!:o• 
stałości w jelitach. Pytajcie się lekarzy. 

toniki zapaśnicze w cv,k u 
Ostatnie dni turnieju o zaszczytny ty­

tuł mistrza świata upływają w atmo~fa­
rze nieprzeciętnego zainteresówn.nia 

sportowego. Z pośród nielicznej .i:rupy 
finalistów, każdy ma swe stronnictwo, 
to też triumf, lub porażka faworyta ~po 
tyka się zawsze z żywym oddźwiękiem. " 
Zwycięstwo sympatycznego Włocha Tra 
vagliniego nad gorącokrwistym Fullan­
do odniesione w 12 minucie zostało po­
witane przez publiczność entuzjasty­
cznie. 

, Pia papierów procentowych tenden­
c1a była mocniejsza, przy większych o­
brotach 41/21/o ziemskienii i 58/o Warsza­
wy nowemi. Notowano: 3% budowlana 
42.25 ( + 25), 41/t dolarowa 53.40 ( + 15), 
60/o dolarowa 80.75 (- 25), 70/o stabiliza­
bn~ odcinki 48.25 (+ 25)eźŁ34.9'S·Icm 
cyin~ 65.38 - 65.75 - 65.50 ( + 50), ... d­
t~nk1 P.o 500 dolarów -M ( + 37), 41/No 
z1e~sk~e 48.50 - 48.75 (+ 50), dri>bne 
odctnk1 48.25 (+ 25), 51/i Warszawy no­
w_e 57.50 - 58. Tranzakcie dokonane a 
r:ienotowane: 5°/e konwers. - 66, 41/P.O/o 
listy zastawne m. Warszawy 67, 5% 
Warszawy stare 69.25 ( + 25), 411~~io li· 
sty Wileńskiego Banku Ziemskiego 49 
(- 25), za 80/o dillonowską chciano pła­
cić 92.75, za 7°/1 śląską 73.13, za 7% war 
szawską 71.75. 

POZAGIEŁDOWE KURSY 
WIECZORNE. 

Dolary papierowe 5,28. 
Funty (banknoty) 26,n. 
Marki (banknoty) 178, 
Dolary złote 9,18. 
Ruble złote 4,73%,. 
Stabilizacyjna 65,25. 
5 (8) proc. lislJ. warszawskie 51 

Kol-Onj-a organizowane przez ra­
dę szkolną m. W.ar.szawy otwarte 
będą w Łomży i w Małkini 21 b. m. 

Pobyt na kolonjach potrwa .;i ty­
godnj.e. Dzieci będą miały zapew­
nioną opiekę wychowawczą i lekar­
ską oraz d-0statnie posiłki. W Mał­
kini przebywać będ·zie tprzeszło 800 
dzieci, z Łomży przeszł.o 300, razem 
około 1.200. 

Pozatem prrewidziany jest d.rugl 
turnus, kt6cy: obejmie. taką samą 

Zapisy na pierwszy turnus będą 
Jll'Z zamknięte w najbliższych 

dniach wobec zbliżail'ia .się terminu 
otwarcia kolonji. 

Dodatkowe zgłoszenia na półko­
lonj e dzieci szkolnych i przedszkol­
nych oraz niezapisanych w .szko­
ł'ach i przedszkolach, będą się od­
bywały w miejskich ośrodkach 

zdrowia i opieki O.o 25 b. m. 

Abonenci tacy, na mocy zar7ą­
dzenia zarządcy są-foweqo elek­
trowni, <>trzym.ają darmo połowę 

nadwyżki zużycia, wykazanej na 
podstawie szesc1u następujących 

po sobie miesięcznych rachunków, 
wystawionych 'po 8 maja r. b . Licz­
ba bezpł:atnych kilowat'>~0dzin po­
trącona będzie z. zużycia za okres 
XI. 

W następnej parze starli się fenome­
nalny technik Coleff z niemniej świet­
nym zapaśnikiem Garkowienką, kt?ry 
tym razem walczył bez zwykłej sobie 
nonszalancji, traktując walkę, bardzo 
poważnie. W 28 minucie efektowny 
kqntratak z przerzutu przez głowę przy­
niósł zwycięstwo Garkowience. 

Wreszcie na arenie stanęli dwaj czo· 
łowi zapaśnicy: Tornow i Krauser. Wó­
bec zbliżającego się zamknięcia turnie· 
ju, a więc niemożliwości walki rewan­
żowej, gdyż ta była decydującą co do 
zajęcia miejsca w turnieju, obaj walczyli 
w skupieniu, posiłkując się wszystkiemi 
zasobami techniki i inteligencji. Triumfo 
wał przypadkowo Krauser, odno,;ząc 
zwyciestwo w 38-ej minucie, w chwili. 
~dy Tomow stosował kontratak ~ łJl• 
n~o ~asa. 
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KINO-TEATR 
Najwsp~~i~lsza ze wspa~iałych. Najkomiczniejsza z komicznych. Naj- W rolach głównych Początek 

\. 

melody1me1sza z melody1nych. Tryskająca werwą i humorem korne-
o godz. 5, 

Czary . dja wiedeńska p. t . LEO SLEZAK, HERMAN THI- w niedziele i święta 
MIG, PAUL HEBIGER, HILDE o godz. 3 p. p. 

PAN BEZ MIESZKANIA · von STOLZ, ADELE SAND- Nad program aktual-
ROCK ności dźwiękowe 

~-

.---------,...-------------------------------......... „ ... „„„:„ ... „ .... ~~~~~~~~~~~ Uro~za para, kochanków N~NCY CARROLL! J_OHN BO LES w wruszającym dramacie p k = 
KINO-TEATR kobiety, ktora wyrzekła się własnego szczęscia dla honoru ukocha.nego mężczyzny ocząte 0 

g. 
5 

p.p. 

F O R T A N C E R K A 
w niedziele i święta 

UWAGA! AMATORZY FOTOGRAFJI 
Samo fotografowanie nie pozostawia 

jeszcze dobrej pamiątki . w albumie, do· 
brze zrobiona odbitka może dać pełne za· 
dowolenie. NOWOŚCI 

p. t. . o godzinie 3 p.p. 

Karta z życia tysięcy dziewcząt cudowny film o miłości, szczęściu bezgranicz- Nad program 
nen poświęceniu Tygodnik aktualności Wszelkie prace amatorskie przyj· 

muje do wykonania nowocześnie urzą· 
dzone laboratorjum fotograficzne przy 
Składzie Aptecznym 

Boże Ciało 
Wiara i rozum nie istnieją 

dla samych siebie. Rozum jest 
dla serca, a wiara •dla miłości, 
dla słodkiej i uszczęśliwiającej 
miłośc.i Boga, którą Duch Swię­
ty napełnia dusze ludzkie, dą­
żąc~ do Stwórcy. Wiara prze­
to nasza winna rozwijać się w 
gorącem uczuciu miłości Boga. 

A cóż najbardziej może oży­
wić duszę człowieka, znękane­
go troskami o byt ziemski, a 
często w walce o kawałek chle­
ba wyziębionego, już nie tylko 
z miłości Boskiej, ale z podsta­
wowych uczuć wzajemnej życz­
liwości? Tylko Ten, Który jest 
źródłem wszelkiej . miłości -
Jezus Chrystus w Najświ~szym 
Sakramencie. 

W· żadnej postaci Bóg nie 
wydaje się tak bliski człowie­
kowi, tak mu serdeczny i po­
ciągający, jak w Najświętszym 
Sakramencie. Widzimy bowiem 
w · Chrystusie Panu pod osłoną 
chleba już nie majestat, przy­
tłaczający człowieka i budzący 
w nim podziw, ale miłość po­
rywającą serce ludzkie. Tam 
wprost czujemy bicie jego ko­
chającego Serca i choć zew­
nętrznie nie wszystko zrozumie­
my, .to jednak jest nam taki bli­
ski, a tajemnica nieza-łębiona, 
nigdy przez nas nieogarniona­
Jego rzeczywista i istotna o­
becność w postaci opłatka, wy­
daje się nam nawet jasna. 
. To też cześć do Pana Jezu­

sa w Najświętszym Sakramen­
cie o~ samego początku w Ko­
ścieltl Katolickim stan'owiła ba­
zę całego życia religijnego i 
źródło najbardziej szlachetnych 
dążeń i poczynań w odrodze­
niu świata oraz źródło poniże­
nia i pomnażania samego sie­
bie, czyli doskonalenia się tu 
na ziemi. 

ulica, po której b~dzie szedł, 
każdy dom, każde mieszkanko, 
które . będzie mijał, a wreszcie 
każde serce niech bttdzie Jego 
kaplicą. , 

Wszystkie organizacje, sto­
warzyszenia. instytucje nasze· 
go miasta, które czują po ka­
tolicku, wzorem swoich przod· 
ków. niech wystąpią ze sztan­
darem i zamanifestują wobec 
Boga i ludzi, że Chrystus Pan 
i Jego ewangielja nie są im ob· 
ce i obojętne. 

Katolicy! sprawmy to, bY,śmy 
swoim hołdem serdecznym u­
koili Boskie Serce, uciszyli Je­
go skargi i przyjęli Pana ·na­
szego najuroczyściej, sprawmy 
to, by Pan Jezus w mieście na­
szem znalazł spoczynek, a w 
sercach naszych ukojenie. 

Dnia 20 czerwca, jako w dniu 
uroczystości Bożego Ciała, pro­
cesja wyjdzie od Fary o godz. 
12 i pójdzie następującemi uli· 
cami: Krakowską, Jagiellońską, 
3 Maja, Placem Kościuszki, gdzie 
nastąpi błogosławieństwo urbi 
et orbi, Sieradzką, Rynkiem 
Trybunalskim, Grodzką do Fary. 

Ks. Dziekan. 

1NALKA 
ZE WSCIEILIZNĄ PSÓW 

W PIOTlli:OWIE 
W związku z pok"saniem w 

mieście Piotrkowie 2-ch osób 
przez psa podejrzanego o wście­
kliznę i z uwagi na to, że rów­
nież na terenie powiatu zaszły 
tego rodzaju wypadki, Zarząp 
Miejski m. Piotrkowa wydał 
rakarzowi miejskiemu polecenie 
wyłowienia tak w mieście Piotr­
kowie, jak i w okolicach,~przy­
legających do P i o t r k o w a, 
wssystkich wałęsających się 
psów i wybicie ich w obrębie 
rak arni. 
Równocześnie w obronie za-

Adama Balda, s1:~~~~~~~1 . . , 
11\ACU& 

r\Q,~1 
- nie jest z wami ' tak źle~ w . szponach handlarzy 
jak sądzicie. Wszystko jest Z Y WY M T O W A RE M 
przed Wami„. W jednei Romantyczne przygody uroczej Polki na 
chwili - większa wygrana - obczyinie ' 
cudownie odmienia Wasze Czemu? - spytała arcynaiwna dzie-
życie na lepsze, szczęśliwsze. wczyna. 
Czyż możecie się wahać? . - B? ·żaden materjał nie jest ·tak 
Ani chwili dr:lszej zwłokil' pięknym, Jak to co okrywa. Przynajmniej 
Wasz los jest w nasz.ei w tym wypadku. 
szc:z;ęśliwej kolekturze. - Gdy pierwszyrazwidziałamwie-

czorowe toalety, zdjęło mnie obrzydzenie 

„. 

„ ~ ·. ,. •. ~ ~~~> ' ' ! ' • • ' I • ' ' 

Cement GRODZIEC 
wagonowo i ze składu 

P A P Ę dachową, 
SMOŁĘ, 

ZE LA Z O, 
TR E GRY, 

BLACHĘ 
cynkową i ocynkowaną poleca skład żelaza: 

ANTONI 
UNISZEWSKI 

PIOTRKÓW, Rynek Tryb. 7, Tel. 10-02. 

- rzekła Pola, nad komplementem pana 
pana Kornela przechodząc do porządku. 

- Ale ·się pani przyzwyczaiła. 
Pr.zyzwyciaiłam się. jednak nie 

"".zię~abym za nic sukni na plecach wy­
,;1ęte1. 

Zarówno pan Kornel, jak pani Eu-
5enja uśmiechnęli się nieznacznie, słowa 
.:e poczytując za komedję pruderji. Za­
~hodziła mi~dzy nimi ta różnica że pani 
Oskierczyna brała to Poli za złe a jej 
przyjaciel nigdy nic nikomu. ' 

Gdy poczęli rozmawiać o swych zna­
jomych, Pola si~gnęła po ilustrację fran­
<;uską i mozoliła się nad tłumaczeniem 
podpisów pod rycinami. Tymczasem pan 
Uszyłowicz mówił do przyjaciółki: 

- Ciekawy odebraliśmy w legacji 
skrypt od Towarzystwa Opieki nad dzie­
wcz~tami z Antwerpji. Donoszą nam że 
na skutek starań tegoż Towarzystwa'are· 
sztowano w Buenos Aires „Polaka han­
dlarza żywym towarem, nazwiski;m Sil­
berkwiata, jednocześnie insynuując, że 
powinniśmy postarać się u władz polskich 
o aresztowanie i unieszkodliwienie ajentki 
tego handlarza, mieszkającej w Ostrołęce. 

Zeszyt Ilustracji spadł ze stołu. Pan 
Kornel rzucił się, aby go podnieść. A pa­
ni Eugenja zawołała: 

- Straszne! Ze to zawsze jeszcze · 
istnienie taki ohydny handel. . 

Ko~ciół w ciągu roku litur­
gicznego prócz nabożeństw a­
doracyjnych, poświęca jeden 
dzień specjalnie ku czci Naj­
świętszego Sakramentu-dzień 
Bożego Ciała. W tym dniu Chry­
stus Pan pod osłoną chleba wy­
chodzi poza śwh\tynie na uli­
ce miasta, na drogi naszych pól, 
by błogosławić wszystkiemu i 
ożywiać ·swem iyciem wszyst­
kich, a wtedy nasz pokorny 
hołd, jaki składamy Bogu uta­
jonemu zmienia się w miłość. 

'groion.ego zdrowia publicznego ••••••••••••••••••i•••iiiiiiiilliilliilliiiiiiiil 
Zarząd Miejski upoważnił czy-

- Nie pojmuję, co wspólnego ma z 
tefłl Antwerpja i Towarzystw() · tamtejsze 
Opieki nad dziewczętami. Sucho uj~ty 
skrypt tego nam nie tłumaczy. Nasuwa 
się wszakże przypuszczenie, że ów tak 
zwany Silberkwiat musiał mieć w An­
twerpli ~oś w rodzaju depot swego to· 
waru 1 tam towarzystw..d to wpadło na 
trop jego tajnych transakcyj. Okrom na­
zwiska owej ajentki w Ostrołęce, niema 
w liście żadnych nazwisk, ani ofiar tego 

• Pospieszmy więc w tym dniu 
na spotkanie Jezusa Chrystu­
sa :_ naszego Brata, Przyjacie­
la, bo On tak,~jak i my, prosi 
o miłość. Wyjdźmy z domów 
i towarzyszmy Mu w procesji, 
udekorujmy nasze domy, okna, 
Aawet płoty; by nietylko przy­
roda była Mu świątynią, mięk­
kie trawy-kobiercem, a słońce 
niebios - światłem, ale każda 

ściciela do wykonywania po­
wyższych funkcji codziennie bez 
względu na porę dnia. 

W IMIĘ PRAWDY 
W związku z naszą notatką 

o zamachu samobójczym maga­
zyniera F. w Piotrkowic pro­
szą nas o zaznaczenie że po­
wodem samobójczym nie była 
bynajmniej zdrada żony, a tern 
wic;cej spotkanie j@j na gorącym 
uczynku. Małżonka niedoszłe­
go samobójcy jest wzorową żo­
ną i matką trojga dzieci, wo­
bec czego przypisywanie jej 
zdrady małżeńskiej jest złośli­
wą plotką. 

Panienka (chłopie~) do. po-
mocy b1urowe1 po-

trzebna zaraz. Zgłoszenia do Redakcji 
Dziennika Piotrkowskiego ul. Słowa­
cki~go 18. 

KOMUNIKAT 
• zarzlld Mlej1ki m. Piotrkowa podaje do publicznej wiadomo,ci, 

ii zgodnie :r. § 9 1tatutu podatku od p16w ucbwalone10 przez Radę Miej­
ską w dniu 16. IV. 1935 r. :r.atwierdxoae10 przez Urząd Wojewódzki w Ło­
dzi re1kryptem :r. dnia 8. VI. 1935 r. L. SF. H1J2i35 w lokalu Wy4:r.iału 
Skarbowego Zarządu llliej1kiego została wyłoiona lista osób :r.obowiąza· 
:nych do ui1:r.czenia podatku od p16w w roku 1935". 

Osoby zaiatereaowane mogą praejr:r.eć wyłożoną listę w terminie 
do dnia 20 czerwca 1935 r". 

Z upoważnienia Prezydenta m. Piotrkowa 
A. FELKER Naczelnik Wydziału 

. ZA lNIADOMIENIE 
pyrekcja GimnazjuJlł z pr~wami szkół państwowych i Kie­

row~1ctwo S~koły !owszechneJ. Tow: Szkoły Sredniej w Piotr­
~ow1e (u~. P1erack1ego 1) zaw1adam1a osoby zainteresowane, 
ze eg~am1!1y dl~ nowowstępujących do wszystkich klas rozpo­
czyna1ą się dma 17 czerwca b. r. (poniedziałek) o godzinie 
9 rano. 

Podania i zapisy przyjmuje kancelaria gimnazjum 
dzinach od 8 · rano do 13-ej. · 

w go- handlarza, .ani. osób, które przyczyniły si~ 
do wykrycia Jego sprawek w Antwerpji. 

Dla pracowników kolejowych znaczne zniżki. 
Piotrków, dnia 74 cz-erwca 1935 r. 

Korzystaj cztery klasy zawio.dły. Miano­
wicie dla tych, którzy w ża­

Z cudzego doświadczenia dnej klasie nie wygrali, Gene­
Poznawanie tego, co i jak ralna Dyrekcja Loterji Państwo. 

robią inni, pozwala doskonalić wej urządza dodatkowe cią­
swoją prac~. gnienie dnia 20 grudnia na 

Jest to jedna z najprakty- „gwiazdkę". Udział w tern cią­
czniejszych maksym, jakie nam gnieniu nic nie kosztuje. Wy­
zostawili starożytni.Spróbujemy grane . wypłacane będą na losy 
w~aśnie ją praktycznie zasto- klasy czwartej, dlateg'> po ukoń­
wać i poznać, co i jak robili cz~niu ciągnienia tej klasy na­
ci, którzy wygrali na loterji. !ezy losy starannie schować . 
To poznać nie jest trudno. Po- Wygranych gwiazdkowych jest 
prostu nabywali los na Loterję 1617 na ogólną sumę 370.000 zł. 
Państwową, nie zrażali się tern, ~~"'!!"!'!!!"'!!"!'!!!~"'!!"!'!!!"'!!"!'!!!"'!!"!'!!!"'!!"!'!!!"'!!"!'!!!"'!!"!'!!!"'!!"!'!!!~ 
jeżeli nie wygrali raz i drugi, Zagubionoksią:ieczkęzm~r-
lecz grali dalej i spokoi"nie cze- kami kontroli 

k l 
firmy Sin1er na Żł 790 - wylławio-

a i swojej kolei. Przypadek im ną na nazwisko ł.ąpiń1kiej Antoniny 
sprzyjał i wygrali. zam. w Kolnazkach, znalazca zechce 

W 33-ej Loterji, której ciąg- łaskawie przesłać takową do firmy 
nienie 1-ej klasy rozpoczyna się =~n~~~ w Piotrkowie ul. Słowaokie-

Pola z noskiem nisko zwieszonym 
nad Ilustracją, wczytywała się jeszcze w 
tytuły. A głoski tańczyły jej przed oczy­
ma. Przesunął się przed nią straszny ja­
kiś koszmar. Boże, co byłoby sit( z nią 
stało, gdyby nie pan Wojciech! Porwała 
ją w tej chwili chęć uciekać od tych ob­
cych ludzi, do niego i przytulić się do 
nóg tego zbawiciela. • 

- Polu! - zawołała pani Oskier­
czyna. - Ręka ci tak drży. Czy nie je­
steś chora? 

- Taka jestem zdenerwowana dzi· 
siaj od samego rana. 

Sama pani Oskierczyna pouczała ją 
kiedyś, że eleganckie panny bywają zde­
nerwowane, gdy zachodzi potrzeba, a tern 
określeniem można tłumaczyć wszystko. 

Szkoda, rzekł pan Uszyłowicz. -
Bo miałem ochotę zawieść panią na śliz­
gawkę do Bois de la Cambre. 

- Zatem · jedźcie, póki jeszcze dzień 
- ozwała się pani domu. - Na świeżem 
mroźnem powietrzu przyjdziesz do siebie. 

Pani Eugenja poszła się ubierać na 
wizyt~, a oni wsiedli w samochód. 

19 b. m. wygrać będzie można 
nawet wówczas,kiedy wszystkie Zapisz si12 na członka' L.O.P.P. Dalszy ciąg nastąpi 

Dziś ·znaczek narzecz Tow. Chrześc. Bratniej Pomocy CARITAS. Złóżmy grosz dla najbiedniejszych 
• t -
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,, TRAMPKI'~ 
DlA SKAUTÓW 

SPORTOWCÓW 
do szkoły - pracy - na 
wycieczki i do gimnastyki. 

I 
Nr. 23-26 . 

2.· 
Nr. 37-30 :rł. 2.30 
Nr. 31·34 z:I. 2.60 
Nr. 35-38 z:ł. 3.­
Nr. 39-4i z:I. 3.50 

FABRYKA w CHEŁMKU. 

Boks i· szermierka 
w ie6sklch szkol•ch tureckich 

Kobiety tureckie, które względ-1 ko do równych im ludzi. 
nie niedawno opuściły mury kare- Kobieta turecka uczy się teraz już 
m6w emancypują się w tempie nie- od dzieciństwa niemal tego, żeby w 
?rawdopodobnie szybkiem. 

Prawnie została już kobieta tu 
Tecka kompletnie równouprawniona 
~ mężczyzną. Otwarto dla kobiet 
br-a,my uniwersytetów, wolno im zaj­
mować się każdą pracą zaro9kową. 
Prawo nowoczesnej Turcji nie robi 
żadnej różnicy między mężczyzną i 
kobietą. 

Gorzej było oczywiscie z wpoje­
niem w społeczeństwo przekonania 
o równości kobiet. Turcy przywy­
kli do kobiet w haremach, nie u­
mieli się przyzwyczaić do kobiet, ja 

JAN BOKAY. 

przyszłości mogła wszędzie dotrzy­
mać kroku mężczyźnie. W żeńskich 
szkołach tureckich wprowadwno te­
raz obowiązkową naukę boksu. i 
fechtunku. dla dziewcząt. Uczenice 
gimnazJOW tureckich, przyjęły te 
lekcje z prawdziwym entu.zjazmem. 

LOTEM PODRóżUJEMY: 
NAJBARDZIEJ KOMFORTOWO, 

NAJSZYBCIEJ, 
TANIO, 

CODZIENNIE I 

' 
POiski malarz I bezludna covspa 

Zabawna hlstorJa pewnego marzenia 
O .pewnn malarzu warszawskim 

opowiadają następującą zabawną hi · 
st.aryjkę. Malarz ten był pewnego 
.razu w kinie, na jakimś egwtycz.. 
nym obrazie. 

N a ekranie przesuwały się cudow­
ne krajobrazy. Jakaś nieznana, ma­
ła wysepka obok Haiti wabiła naj­
piękniejszemi widokami. 

Wyspa była piękna, malownicza. 
poetyczna. Jednakowo ez.arowna wie 
czorem przy blasku lksiężyca, jak 
rano, w promieniach palącego słoń­
ca. 

Malarz... zachorował na tę wyspę. 
Chodził całemi dniami z mirażem 
cudnej wyspy przed oczyma. Nie sy­
piał w nocy. Pożerała go tęsknofa, 
pożerała go nostalgja za tajemni­
czą, nieznaną krainą. 

Wreszcie postanowił. Pojedzie :ia 
tę wy">pę. Zobaczy ją sam, własne­
mi oczami. 

Polskiemu malarzowi łatwo zdo· 
być się na taką decyzję, ale trudno 
ją wykona.ć. 

Malarz zaczął gromadzić pienią­
clze. Ciułał grosz do grosza, nie do­
jadał, mieszkał w najgorszych wa­
runkach, zapracowywał się, ale od­
kłaJął wytrwale swoje skromne gro 
sze. 

Wkrótce wszyscy już wiedzieli o 

dziwactwie malar..a. On sam zresz- trzymane. Wynajem roweru koszttt­
tą nie starał się tego manjactwa u- je grosze. Szkoda nóg na piesą 
krywać. Wszystkim na prawo i le- marsz. 
wo opowiadał o cudach tajemniczej - Rowery! - jęknął cicho ma­
wyspy, o tern, że jest ona dzika, że Jarz, i... podarł swój paszport. Marze 
jest niezamieszkana, że nareszcie nie o bezludnej wyspie z ekranu Pl'1. 
będzie mógł tam odpocząć, ~e będzie sło, jak bańka mydlana. 

mógł spędzić jakiś czas samotnie, l ._1111!m--1m-•--••-•• 
sam na sam z przyrodą. , 

Przyszedł wres~ie moment, kie­
dy malarz zaczął się starać o pasz­
port na wyjazd. Mało nie oszalał z 
radości. Tajemnicza, nieznana, bez­
ludna wyspa ciągnęła go coraz sil­
niej do siebie. 

Pewnego dnia, miał to być naj­
szczęśliwszy dzień w zyciu malarza, 
dostał on wreszcie ów paszport. Je­
szcze tylko kilka dni dzieliło go od 
wyjazdu. 

Urzędnik, który malarzowi ów pa­
szport wydawał, powiedział mu: 

Szczęśliwy z pana człowiek. Je­
dzie pan do raju. To piękny zakątek. 
Na Haiti istnieje nawet specjalny 
wynajem rowerów dla zwiedzają­
cycł). tę wyspę. 

- Co, rowery? - przeraził się 

malarz. 
- Tak - odpowiedział urzędnik. 

- rowerem tam można wszędzie do 
jechać, drogi i dróżki są ślicznie u-

W teatrach 
warszawskich 
Wielki: „Hrabia Luxemburg". 
Narodowy: „Wachlarz LadY. Winder• 

mere0
• 
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Polski: „Wyzwolenie". 
Nowy: „Szesnastolatka"-
1etni: „Ty, to ja". 
Mały: „Obrona Keysower 
Ateneum: „Mądra mama". 
1'uir Aktora łMokotowaka sr. 73łł 

„Chory z urojenia", 
Kameralny: Przedstawienie r:awie• 

szone. 
Stara Bauda: "Warszawa w kwia„ 

łach". 
Comoeclia: „Bohater naszych czasów" 
Instytut Reduty: „Teorja Einsteina". 
'l eatr DrHaatTC:UJ lliipotecaa ,,_ 

„;r ... gedja dzieci"• 
Cyrk: Turniej walk zapaśniczyc~ 

W kinach 
Adria (Wierzbowah „Jej az~mpańska 

noc'', 
Apollo (Manzałkow. 106!: . .Bebiati-. 
As (Grójecka 56): „Miłość Tarzana" i 

dodatki. 
Atlantic: „Pościg za cieniem". 
l:łlpatol lM.nzat&cnr. 135); .,Ros.._. 

Il• oczy". RadJ• O 1 WTOREK, 18 czerwca. Cuiao (Nowy lwiat 50)1 ,,Niedokoj( 
6.30 „Kiedy ranl\e wstają zorze". 6.36 nona aymfonja'. 

PONIEDZIALEK, 17 czerwca. Gimnastyka. 6.50 Muzyka (płyty). W Colosseum Male: „$wiat nalety do 
6.30 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze" I p~zerwie Dziennik poranny. 8.05 A~dy: ciebie" i „Siady o świcie". 

6.33 Pobudka do gimnastyki. 6.36 Gim- ' CJa dla poborowych. 8.25 Wskaz.Jwk1 Colosseum (wielka sala): „Ei.kiI110" 
nas tyka. 6.50 Muzyka (płyty). 8.05 Au: ! pr~ktyczne. 11.5? Sygnał. cza$u. 12.00 „Byli sobie dwaj hultaje". 
dycja dla poborowych. 8.25 Wskazówki Heinał. 12.03 W1adomośc1 meteorolog. Corso: „żywy zastaw" i rewja. 
praktyczne. 11.57 Sy~nał czasu. 12.00 12.05 Dziennik połud~iowy. 12.15 Kon· ~uropa: „Rumbą", 
Hejnał z Wiety Marjackiej w Krako- cert Ork. P. R. z udziałem Stefana Sau Filh~rm.o, uja (...asna 5): „Powrót Fran-
wie. 12.03 Wiadomości meteorologiczne. (śpiew). W przerwie: o g. 13.00 Chwilka kensteina . 
12.05 Dziennik południowy. 12.15 „Dla dla kobiet. 13.30 „z rynku pracy". 15.15 Fama: „Malowana zasłona" l „Ja man 
naszych letnisk i uzdrowisk": Koncert Wiadomości gospodarcze. 15.30 Płyty. temperament". 
Małej Odtiestry P. R. i Zofja Terne (pio- 16.15 Pieśni w wyk. Eugenji Hoffmana- Forum: „Nędznicy" i „Paryt w ogniu" 
łenki). 15.50 Przegląd giełdowy. 15.25 wej. Przy fort. L. Urstein. 16.50 .,Co- Los• „Powrót Cherlocka Holmesa". 
Wiadomości o eksporcie~ polskim. 15.30 dzieny odcinek prozy". 17.00 „Skrzynka Maj~tic: „Szczęście na ulicy". 
Sekstet kameralny Niny Mańskiej. 16.00 P. K. o:· 17.15 „Dla naszych letnisk i Miejski: „Tarzan nieustraszony" 
„Gdynia, okno na świat" - audycja dla 1 uzdrowisk" - Wileński Zespół ~alono- Mewa (Hoża 38): „Wyspa skarbów" ; 
dzieci. 16.15 Koncert solistów z Pozna- i wy pod dyr. S. Czosnowskiego oraz „Tajemnica małej Shirley", 
nia. 17.00 Koncert złożony z utworów 'j Wanda Ledóchowska (skrzypce). 18.00 Mucba: „Buster rozdaje miljony" i 
Antoniego Stolpego. 17.45 St. Moniusz- „W tyglu słonecznym" - odczyt z cy- „Samarang", 
ko: „Bajka„ - Uwertura w wykonaniu; klu astronomicznego wygi. prof. Stan. Nowa Tombola: „Wiosenna parada'' i 
Orkiestry (pow. pop.).18.00 „Od Guten- • Szeligowski (z Wilna}. 18.10 Minuta po· „Księżniczka przez 30 dni'', 
berga do linotypu" - pogadanka z cy- ezyj. 18.15 „Cała Polska śpiewa" - au- Petit Tńanon: „P.zecz z kryzysem" i Ka 
klu „Ze świata wielkich i małych wy- dycję prowadzi prof. Br. Rutkowski. tarzyna Wielka". 
nalazków". 18.30 „Skrzynka ogólna". 18.30 Skrzynka techniczna. 18.4() „Życie Pałace: „Ekstaza' i „Quick". 
18.40 Chwilka społeczna. 18.45 Muzyka kulturalne i artystyczne stolicy". 18.45 Pan: „ Wielka księżna i chłopiec ho· 
salonowa w wykon~iu Orkiestry Edith Płyty. 19.00 „Dokąd jechać w święto?" I telowy". 
torand (płytl); 19.00 '.fransm.isja d~ Ma-! 19.20 ~oncert rek~:""mowy. 19 3'() Recib.I P~pularny'. „N.~ . lali . wspomnied", ~ 
drylu z okaZJI 10-lecta Rad1ostacJ1 ma- fortepianowy Marii Barowny. 19.50 Po· „Wielka Księżna 1 rewJa. 
dryckiej. 19.15 Koncert reklamowy. 19.30 

1 
gadanka aktualna. 20.00 Wiadomości I Światowid: „Nie chcę wiedzieć, kim 

Audycja żołnierska (z Krakowa). 19.50 I rolnicze - wygł. Józef Płatek. 20.tQ jesteś". 
„Co czytać?" (nowości beletrystyczne). Mała Ork. P. R. i Stefan Witas (śpi<?w). Stella: „Sekretarka wychodzi zamj\t'•. 
20.00 „Skrzynka rolnicza". 20.10 „Lilje" 20.45 Dziennik wieczorny. 20.55 „Obritz· Shlowy: „Mała ma~eczka", 
opera w 3-ch aktach F. Szopskiego. - ki z życia dawnej i współczesnej Pol- Sfinks: „I coż dale), szary człowie• 
Transmisja z Teatru Wielkiego w War- ski". 21.00 „Pod falami Bałtyku''. Trans- ku?" i „Bolero". 
szawie. 23.10 Wiadomości meteor. 23.15 misja z łodzi podwodnej O.RP. ,,Wiik". Rialto: „Mężczyźni w n1ebupiecznyf11 
Muzyka salonowa (płyty}. wieku". 

6) Jak się panu spało? - odezwała się działem mu całą sprawę. Prosiłem, 
z odrobiną fałszu w głosie. by w charakterze sekundanta pod-'-. ·w . D-BROn1· E ·KOBIETY -Doskonale. czy mógłbym mó- jął rozmowę z przeciwnikami. Nie wić„. gadał wiele, rzucił mi tylko: 

- Jaka śliczna już wiosna, praw- - Ależ z ciebię osioł! 
da? Ze 'szwagrem załatwiłem jeszcze 

Autoryzowany przekład z węgierskiego Rezsi:i Schiitia. - Jestem nią zachwycony.li krócej. Przerwał mi odrazu: 
Chciałbym Stefka„. - Wiem już wszystko. Zdaj to na 

Czytam dalej, że mąz niezwłocz- - No, tego bałwana, co pisał ten - Stefan Havas i Bezyderjusz - Stefek się goli. Ab, prawda, a mnie! Musimy przyjąć najostrzej• 
nie wszczął kroki rozwodowe i wy- artykuł! Tass. I dlaczegóż to pan nie przyszedł sze nawet warunki. Trzylcrotna wy-
zwał mię na pojedynek. Wobec te- - Ależ proszę cię„. przecież w - Dziękuję. Dowidzenia. wczoraj wieczorem_ do kina? Pew- miana strzałów, potem dopiero 
go, że sprawa jest bardzo delikat- tej chwili nie o to wcale chodzi... - ~all?, pocz:~ajże !... A co , nie mi~ł pan coś ciekawszego... I· ciężkie, kawaleryjskie szable, bez 
na, i że obrażone są obie strony, - Nie o to chodzi? Ale właśnie masz zamiar zrob1c z tym bezczel-, - EJ, Judytko! opatrunku, sztych dozwolony. Zga-
warunki pojedynku będą bardzo że o to mi chodzi! Wymagam tego! nym łgarz.em, który pisał ten arty-: - No, co takiego? Prz.ecież mię dzasz się? 
ostre.' Wszystko to naturalnie jest. - Poczekaj, chciałem ci właśnie kuł? . . .\pan chyba n~e zje! O cóż się pan' _w zupełności. 
opisane barwnym potokiem słów, powiedzieć... - Proszę cię, daJmY temu spo- , tak zaraz gmewa? I Bo szwagier mój jest pułkowni- , 
z całym szeregiem zupełnie nie- - Możesz sobie gadać co chcesz, kój.'Spoliczkowałeś Balaża, czy nie? 1 - Nie gniewam się, tylko„. kiem huzarów„. 
dwuznacznych aluzyj co· do mego ale przedewszystkiem musisz wylać - Naturalnie, że tak. I - Mam nadzieję, ~e się pan do-1 A t z . . den t tef n do 
d . . t k t d . r T tk d N . T . t k t• I b b .ł I era Jeszcze Je e o ' 

o meJ s osun u. ego · urma. o wszys o, o po- - . o, więc... o Jes ~es ~a za-
1 

rze awi . . mego szefa, naczelnego dyrektora 
Nie, na to już nie pozwolę! Znam czątku do końca, jest najbezczel- sadmcza. Reszta to drobiazg. D°"' i -' Judytko, niech mię pani me f b k' t t . . będ . b d 

1 d kt t · · ł 'd · I d . . 1 a ry i - o ez me zie ar zo 
nacze nego re a ora ego pisma, mejszem k amstwem... wi zema. 1 razm„.. przy·emne 
to mój przyjaciel. - No, skończyłeś? Odłożył słuchawkę. Złość dławiła I - Ale niech pan żałuje, że pan J · • • • 

I zacząłem nakręcać tarczę tele- - Jeszcze nie! Więc to się nazy- mię za gardło. Chciałem jeszcze raz . nie przyszedł: Chevalier był wprost .Ale starszy.pan był mesły~hame 
fona. wa dziennikarstwo? zadzwonić do niego, leez przypo-j nadzwyczajny„. I Wilmie było pa-' miły. Rozmawiał ze mną prawie we-

- Hallo, to ty, Janku? - Może teraz zechcesz mnie wy- mniałem sobie, że teraz muszę co i na ogromnie brak!... I spło. ' . . 
;- Kto mówi?, słuchać, dobrze? ... Kazimierz Balaż prędzej zawiadomić o wszystkiem - Zawoła pani Stefka, czy nie?I - No, tak„. no. tak, moJe dziecko. 
- Piotr. prosił mnie i jeszcze jednego pana, Stefana i szwagra mego, Dezyde!"- Bardzo mi się śpieszy! doskonale rozunuem... Może pan 
- Właśnie miałem dzwonić do aby cię w jego imieniu wyzwać. jusza. No, i trzeba jeszcze zadzw<>- - No dobrze, dobrze, już wo-

1 

spokojni~ posiedzie~ w domu, odp~ 
ciebie... - Aha, wię ty„. nić do fabryki. łam... Ale, coprawda, mógłby pan cząć sobie parę dni ... 

- Więc czytałeś ten artykuł? - Tak, ja jestem jednym z se- Zadzwoniłem najpierw do Stefa- być troszkę bardziej uprzejmy. - W chwili, gdy kładłem słu~haw• 
- Czytałem. kundantów. Bądź łaskaw wyzna- na. Naturalnie odebrała telefon Ju- I z fałszywą troskliwością dodała: kę wzrok mój padł na portret Dn· 
- Cóż to za świństwo! l\fam na- czyć swoich zastępców, bym mógł 

1 

dyta. Zawsze przecież wisi przy - A może się panu co stało? se; odwróciłem się ze złością: 
dzieję. że wylejesz tego drania? się z nimi porozumieć. aparacie. · Nareszcie wziął słuchawkę do rę- Zapukano do drzwi. 

,.._ Co takiego? Chwilkę się zastanowiłem: - Dzieńdobry. pa.nie Piotrze. I ki Stefek. W p-~~~ słowach opowie- (D. c. n_.)} 
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PRENUMERATA miesi~czna Dziennlka~t-rkowski;go wynosi złot. 2.St} CENY OSŁOSZE'N: I-sza strona 1 wiersz mil. jednołamowy 80 gr., w tekście 60 gr. 
z Elostawą zł. 3, kwartalna złet.yoh 7, z. przeq.rlk~ 8 zł. Oi;tntnia strona 40 g-r., drobne 20 gr. za wyr.az. 
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